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äeb?tE^.ALIZM NIE UMARŁ. Po 
ttamin gospodarczych min. Ecy- 
•aû v tt,r?a*rtywiijących w pełni za- 

i е^. gospodarki prywatno- 
. . . t b J 5 r * W  układ handlowy an- 

3 ^ fZft « * 0  czyni wyłom w mu 
C v ä  , Jonizmu’ który dotąd ha- 
WeItu»Jî? ^ wymianę między naj )WSki£ wszemi mocarstwami Zachodu.

t Й0-!

zapoife ^ rZfesad^ P°wied.zieć 
.■ «• łv„V, n inauguruje nową erę 
liczno . i n  gospodarczem świata. Sta- 
Docto' i tt;iek,"0c.zone zgodziły się obniżyć 

Cr, iakn ,  ot'vorzyć barjerp celną,
ną s  S t o '  Kię w r. 1930. Ańgl/a 
>i Bil* cip rui “ t>ardzo znacznie restryk- 
*лгЛ- |Uai-i , uVj ' Turowce amerykańskie 

1  ̂ kiei szeroki dostęp do Wiel-
tatv Ä ji * odwrotnie — fabry- 
^ a L v  v - 11'6 odnajdą drogę do 
Ь , ^Jednoczonych. Czy uefrr- 
5înnie?m Pom5".ia brytyjski.-;? By 
teb л?» .jaiv twierdzą w ko-
П ? i.. h°Sf>01* are zyc h Londynu, układ 
awia^,iller-̂  aûsld stanowi pono 
*>i flb , . 'VI<vtkiej sieci, objąć mają- 
Ulibrt ? lperj um brytyjskie.

1оЦь‘ „ 1011 zadaje poważny cios 
Vch i g^podarczej państw total- 
H1ęm „Ä rW cZ H ych. Jest 011 l °- 
>оПНл,„ - ,° wyrazem solidarności 
j j .  ’_ dwu wielkich demokra- 
'łót Лл j  układu wynika, że nu- 
Hja „ ® zdrowych metod liberali- 
У snr,«Ä°Varc7'f'g° «znano za jedy
n a  ii I?, - trwałego uzdrowienia cko 
Ут ?„ 'î’'? to'vej- W świecie, w któ- 
*пЬп1- ł odniesie triumf, or- 
jtalnpm a!,tarkiczne, zasklepione w 
и «п .ш  ®uosobnieniu, skazane są  

y m  * niesławny zanik. s. b.

W atm osferze dekretów
Bacznośi na paragraf 11-sty dekretu o ochronie państwa

można, Spadły w czoraj na k ra j nowe 
dekrety  w liczbie dziew ięciu . O- 
sta tn ie w okresie bezparlam en- 
tarnym . W szystk ie  weszły w  ży
cie z dniem  ogłoszenia, czyli w 
dniu 24 listopada.

Sześć dekretów  dotyczy zagad
nień gospodarczych, w tem tak  
kap ita lnych , jak oddłużenie spół
dzielni ro ln iczych ; konw ersja i 
uporządkow anie długów ro ln i
czych, zm iana p raw a górniczego. 
T rzy dekrety posiada ją  charak ter 
po lityczny i obejm ują „ochronę 
n iektórych interesów państw a”, 

i rozw iązan ie lóż w olnom ularskich  
i skrócenie kadenc ji c iał sam orzą 

j dowych w województwach połud
niowych i zachodnich.

N ajw iększe i powszechne zain
teresow anie obudzą oczywiście 
d ekrety polityczne, a wśród nich 
przedew szystkiem  dekeret o „o- 
chronic n iektórych interesów  pań 
s iw a”.

Na innem  m iejscu podajem y w 
dosłownem brzm ieniu postano
w ien ia  tego dekretu . Robim y to 
dlatego, że dosłownie w szyscy o-

bywatelc w miastach i na wsi 
muszą się zaznajomić z jego prze 
pisami, jeśli nic chcą narazić się 
na bardzo ciężkie następstwa i 
kary. Dekret o „ochronie n iektó
rych  interesów  państw a” posiada 
w pełni ch arak ter p raw a w y ją t
kowego.

Postanow ienia dekretu  sk iero 
w ane są m. in. przeciw nawoly- 

i waniu i agitacji za „powszcchnem 
j zamknięciem zakładów przez pra 
eodawców”. W  tem sform ułowa
niu m ieścić się może zarówno po
jęc ie  lokautu , jak  i ew entualna 
dem onstracja pracodawców , po

d legająca np. na zam knięciu  skle- 
i pów i fab ryk , w w alce politycz- 
! nej lub  gospodarczej.
I Dekret zw raca d a le j swe ostrze 
przeciw nawoływaniu i agitacji 
za strajkiem powszechnym pra
cowników oraz za wstrzymaniem  
dowozu żywności do miast.

Natomiast, wbrew pogłoskom, 
niema w dekrecie ani-^ Jednego 
wyrazu o strajkach okupacyjnych 
i ich zakazie.

Z przepisów dekretu  w yn ika

dostatecznie jasno, że zabroniona 
i karana jest tylko agitacja (kol
portaż druków) oraz nawoływa
nie do powyższych czynności, 
n iem a zaś w tym  dekrecie żadne
go postanow ienia, k tó ryby karał 
sam takt powszechnego zam knię 
cia zakładów  przez pracodaw - 
ców, sam fakt s tra jk u  powszech
nego pracow ników , sam fakt 
w strzym an ia dowozu żyw ności do 
m iast.

Autorzy dekretu  stanęli w ido
cznie na stanow isku , że nie po
trzeba obaw iać się. aby p rzy jść 
mogło do tych n iebezpiecznych 
z jaw isk , jeśli un iem ożliw iona bę
dzie ag itac ja  za ich w ywołaniem .

Przemysłowej', rzemieślnicy, 
kupcy, robotnicy i chłopi otrzy
mali w ten sposób wspólne pa
ragrafy w dekrecie o „ochronie 
niektórych interesów państwa”.

Coprawda an i lokau t an i pow
szechne zam ykan ie  zakładów 
przez pracodawców w celach de
m onstracji nie było w Polsce 
praktykowane, a  zatem  nie było 
również ag ita c ji za stosowaniem

êl& FStfS zjazd w Berchtesgaden
vHvet ciir«ï * ». i
^kwiiń-i m Przyjazdem stolicę nad 

Tvb i i  marszałek Goering.
W fh  J „ , ГлхУ umiłowanie podpi- 
ebeynîü p ?rków było źródłem naj- 

ri 0 l ż e j s z y c h  złudzeń « naj- 
«e rozczarowań — a cią
Plstvc7n3 f> a  we Francji jak iś 

czar tych „świstków pa- j

Ef^zta ^ ^ n i  »świstek“ ukazał się 
le chwili bardzo znamiennej, 
'»tał J  rzeczą przypadku, iż

Туш razem król rumuński i min. Psrow

dn opublikowany w dniu przy 
Й, i?  , aryża ministrów angiel- 

lowojpn“ pierwszy w dziejach 
feach0»n/, usiłuje nim Francja 
•ę, Апм Л 5̂L°-fe wierną sojusznicz- 

»n • P r e m je r  Cliain-
podiSl0ze SIe j uz dzisiaj pochwa- 

l  ln X ^ n^ przez siebie i kancle- 
ktńr«; ł1“^ d arae ją  pokojową — 

®łvchfti ardzo szybko nastąpiło 
tieLsW?C- ^ostrzenie stosunków 
vvxkn̂ emifickich ! — ale może 

analogiczną deklaracją 
. W  «S»e? y er Francji. Stworzono 
Г^Пот«^ , w Paryżu p o z o r y  

odpraw ien ia Francji z A n g lj i
^ jt lz ie 'n a ^  ten- -Papierek“^SïvstL? ^ rowie Francji, a prze- 

jui - rządowi Daladier —
Mja s S ^ c i e  inna i skompliko-

^ywatne posiłki dla 
,üriïlji podatników
v^imr bw iec Leszczyński 

)olem  ̂przedsiębiorcy- 
pioniera

MONACHJUM, 24.11. Dzisiaj, o 
godz. 9-ej przybył do Monachjum 
pociąg nadzwyczajny króla Karola 
rumuńskiego z Sigmaringen. W po
ciągu znajdowali się krewni króla, 
ks. Hohenzollern oraz Franciszek 
Józef Hohenzollern.

Po kilkuminutowym postoju po
ciąg udał się w kierunku Berchtes
gaden. O godz. 18-ej min. 38 król 
zatrzyma się ponownie w Monach
jum w drodze powrotnej z Berch
tesgaden.

MONACHJUM, 24.11. Dzisiaj ra 

no o godz. 7-ej przybył do Monach
jum minister rządu Związku połu- 
dniowo-afrykańskiego Pi row.

Po krótkiem zatrzymaniu się w 
hotelu, Pirow udał się samochodem 
do Berchtesgaden. Dzisiaj wieczo
rem Pirow powraca do Berlina.

BERCHTESGADEN, 24.11. Mini
ster gospodarki i obrony Unji po- 
łudniowo-afrykańskiej Oswald Pi
row przybył dziś o godz. 11-ej do 
Berghof, celem złożenia w izyty kan
clerzowi Hitlerowi.

W Berghof został południowo
afrykański minister powitany ser
decznie przez kanclerza Hitlera, po
czem o godz. 11-ej rozpoczęła się w 
obecności min. Ribbentropa rozmo
wa, trw ająca do godziny parę minut 
po 12-ej. W towarzystwie min. Pi- 
rowa znajdował się poseł Unji po- 
łudniowo-afrykańskiej w Berlinie.

W godzinach popołudniowych min. 
Pirow powrócił samochodem do Mo
nachjum, aby wieczorem udać się 
koleją do Berlina.

6 Anglików i 5 Francnzów
Początek rozmów dyplomatycznych w Paryżu

i*-

rii

przeciw dekretom
® Francji północnej

24.11. Dziś rano wybuchł 
* An-i p r°botników kolejowych 
Î fuchn + erwa nastąpiła jedynie 
H  04^ J ° Warowy m’ Podczas, gdy 
V  T?4? ' odbywa się normalnie, 
faik rozpoczął się W Anzin
Vbów ,  n^ ów- 2  pośród pięciu 

*a s  ę°ia Anzin musiano ewa 
ków. У 2 okupujących je  gór-

I okładach metalurgicz-w valeacjçj^g trwa.

PARYŻ, 24.11. Dziś rano rozpo
częły się w gmachu ministerstwa 
spraw zagranicznych rozmowy bry
tyjskich i francuskich mężów sta 
nu, w których biorą udział ze stro
ny angielskiej: premjer Chamber
lain, minister Halifax, s ir Cadogan,

stały podsekretarz stanu w Foreign 
Office, Strang ,— dyrektor Foreign 
Office, Oliver Harvèy — szef ga
binetu min. Halifaxa i Phipps, am
basador b ryty jsk i w Paryżu.

Ze strony francuskiej uczestniczą 
w rozmowach premjer Daladier, mi

nister Bonnet, Leger — generalny 
sekretarz M.S.Z., Charveriat — dy
rektor departamentu politycznego, 
oraz dyr. Rochat, przydzielony do 
ambasadora francuskiego w Londy
nie Corbina.

Tysiąc samolotów miesięcznie
p r o t f u r l n f / q f  S ś a r t y  Z / e j f f f s o c z o n e

WASZYNGTON, 24.11. Amerykań i sięcy prawdopodobnie zostanie osią-1 w yrażają nadzieję, iż w ciągu dwóch 
skie wytwórnie samolotowe dążą do gnięta liczba 1000 samolotów, jako lat wydajność fabryk samolotowych 
potrojenia swej produkcji. ] przeciętna produkcji miesięcznej. | zwiększy się do 2.000 samolotów mie

W ciągu najbliższych kilku mie- | Niektórzy z doradców Roosevelta | sięcznie.

Płonące lasy w okolicach Hollywood
zaggrażają willom „gwiazd66 i „gwiazdorów64

HOLLYWOOD, 21.11. Pomiędzy I wille licznych aktorów i aktorek fil*, szło 1000 osób, ognia nie zdołano 
Santa Monica a Malibur Beach pło- mowych. opanować.
ną lasy. Pomimo energicznej akcji ratun* Jak  można wnosić z dotychczaso-

Na przestrzeni te j znajdują się kowej, w której bierze udział prze- wych danych, ofiar w ludziach nie
1 było.

tych  metod działan ia . Podobnie 
z jaw isko  strajku powszechnego 
pracowników jest nam obce. Je
dyn ie w strzym an ie dowozu żyw
ności do m iast podjęte było pnee* 
chłopów wr niektórych okolicach 
państwa w sierpniu 1937 r.

Dekret w yprzedza zatem  rze
czyw istość i zdaje się w patryw ać 
w  n ieznane ju tro .

Poza w ym ien ionem i w arstw a
mi społecznemi, także cała bez 
w y ją tk u  ludność k ra ju  otrzym a
ła w  dekrecie d la  sieb ie p arag raf 
spec ja ln y. Jest nim  p arag ra f  11,
k tó ry  brzm i:

Któ pub liczn ie rozpowszechnia fa ł
szyw e w iadom ości, m ogące wyrządzić 
dotkliwą, szkodę interesom  państw a, 
bądź osłabić ducha obronnego społe
czeństw a, bądź też  obniżyć pow agę 
naczelnych  organów  państw a, podlega 
k arze  w ięz ien ia  do la t  2 i  g rzyw ny .

O baw iam y się, że ten w łaśnie 
bardzo szeroko i ogólnikowo zre
dagow any p arag raf dekretu  stać 
się może źródłem nieszczęścia I 
udręki-"dla wszystkich. Pojęcie 
„publiczn ie” jest bardzo rozc ią
głe. O bejm uje ono w iece, zebra
n ia, p rasę, d ruk i, odezwy, a le  
także wagon ko lejow y, kawiar
nię, cuk iern ię , restau rac ję , tram 
w aj, teatr, k ino, sklep, fabrykę, 
w arsztat p racy .

Rozmowa prowadzona we w szy
stk ich  tych m iejscach , może być 
uznana za prowadzoną „publicz
n ie” . Donosieielstwo, szpielostwo, 
prowokacja stać się tu może Chle
bem codziennym ludności. Polacy 
m u s ie lib y . się zam ien ić w naród 
niem y, aby un iknąć następstw  e- 
w enlualnego , dość nieostrożnie 
w ypow iedzianego słowa.

T akby się też zdawać mogło, 
że jedną z pierwszych czynności 
nowego parlamentu powinna być 
nowelizacja dekretu o „ochronie 
n iektórych interesów  państwa”.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej.).

Krążownik zd e rzył sią
z kontrtorpedowcem
RZYM, 24.11. Dziś nastąpiło w z* 

toce Tarante skutkiem fałszywego 
manewru włoskiego kontrtorpedow- 
ca „Lampo*’, zderzenie między nim 
a włoskim krążownikiem „Pola“.

Krążownik doznał nieznacznych 
tylko uszkodzeń, podczas, gdy szko
dy, które poniósł kontrtorpedowiec 
są bardzo znaczne.

Sześciu marynarzy z jego załogi 
zginęło. Uszkodzony kontrtorpedo
wiec wprowadzony został przez ho
lowniki do portu Tarante.

W. Brytania wobec 
zagadnienia żeglugi

w Chinach
TOKJO, 24.11. B ryty jsk i ambasa

dor sir Robert Craigie odwiedził 
dziś popołudniu ministra A rita i wy 
raził mu w imieniu rządu b ryty j
skiego żal, z powodu niemożności 
uznania za słuszne motywów noty 
japońskiej z dn. 14 listopada, uzasa
dniających odmowę dopuszczenia że 
glugi statków cudzoziemskich na 
Jan g tse .

(Sadki „Zaolzańskie”  od Feliksa IENSZERTA
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W atm osferze dekretów
(Dokończenie же str. ł-ej)

D e k r e t  a n t y m a s o ń s k i  r o z w i ą 
z u j e  z r z e s z e n i a  w o l n o m u l a r s k i e  .i 
w p r o w a d z a  s u r o w e  k a r y  z a  n a l e 
ż e n i e  d o  ló ż .  P o z a l e m  j e d n a k  de
kret ten zaw iera  postanow ienie, 
w ybiegające poza w oln om u lar
stwo, i obejm ujące inne zrzesze
n i a  i zw iązki, oczyw iście p o lity 
czne.

P u n k t  2 - g i  a r t .  3 - g o  d e k r e t u  
b r z m i :

T y in sam ym  karom  (w ięzien ie do 
la t  5 i g rzyw n a) podlega, k to  bierze 
udział w  zw iązku , posiada jącym  nie
u jaw nioną o rgan izac ję  h ierarch iczną 
lub odbierającym  od swoich uczestn i
ków przyrzeczenie bezwzględnej t a 
jem n icy lub bezwzględnego posłuszeń
stw a, albo te* działalność tak iego  
zw iązku  popiera.

W  u a s z e m  ż y c i u  p u b l i c z n e m  
n i e  b y ł y  i n i e  s ą  r z a d k o ś c i ą  z w i ą 
z k i  o  „ n i e  u j a w n i o n e j  o r g a n i z a 
c j i  h i e r a r c h i c z n e j ” , o d b i e r a j ą c e  
p r z y r z e c z e n i a  t a j e m n i c y  i b e z 
w z g lę d n e g o  p o s ł u s z e ń s t w a .

Z arów no w śród m łodzieży jak  
i wśród starszych  pewnego zw ła
szcza środow iska.

D e k r e t  a n t y m a s o ń s k i  g r o z i  c ię ż -  
k i e m i  k a r a m i  u c z e s t n i k o m  t y c h  
z w i ą z k ó w .

0 • •

D e k r e t  o  s k r ó c e n i u  k a d e n c j i  
r a d  g r o m a d z k i c h ,  g m i n n y c h ,  p o 
w i a t o w y c h  i m i e j s k i c h  w  M a ł o -  
p o l s c e ,  w  P o z n a ń s k i e m  i n a  P o - 1 
m o r z u .  Zarządzenie to jest speł-i 
n leniem  postu latów  m iejscow ej 
ludności, głównie w ie jsk ie j, k t ó 
r a  d o m a g a ł a  s i ę  p r z y s p i e s z e n i a  
w y b o r ó w  s a m o r z ą d o w y c h  n a  t y m  
t e r e n i e .  i

groszem  i w ięcej dbać będą o in teres 
grom ady, gm in y czy  pow iatu niż o 
przypodobanie się  staro ście .

W yrzekac ie  n a  W asz los — a le  sa 
m em  w yrzekan iem  nic się  nie zrobi. 
M acie, chłopi, dziś okaz ję  — skorzy
s ta jc ie  z n ie j: weźcie sam orządy w 
w asze chłopskie ręce !

W y b o r y  s a m o r z ą d o w e  s k u p i a 
j ą  c o r a z  w i ę k s z ą  u w a g ę  lu d n o ś c i  
m i a s t  i w s i .

W  a t m o s f e r z e  d e k r e t ó w ,  a  
z w ł a s z c z a  t e g o  j e d n e g o  z e  s z c z e 

g ó l n i e  p r z y j e m n y m  p a r a g r a f e m  
1 1 - t y m ,  z b i e r z e  s i ę  n o w y  p a r l a 
m e n t .

W  s o b o t ę  2 6  b . in . o d b ę d z i e  s ię  
w  W a r s z a w i e  inau gu racyjn e po
siedzenie posłów  i sen atorów  ozo
now ych. N a  p o s i e d z e n i u  t e m  m a  
b y ć  u t w o r z o n y  k l u b  p a r l a m e n t a r 
n y  O Z N  i w y b r a n e  j e g o  w ł a d z e .

P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  S e j m u  w  
s e s j i  n a d z w y c z a j n e j  p r z e w i d z i a n e  
j e s t  n a  p o n i e d z i a ł e k ,  2 8  l i s t o p a d a .

w-y.

Æ m b t a s a d l o r
o p u ś c i ł  L o n e f f t j n

LONDYN, 2 4 .11 . A m basador I dziś Anglję, u d ając  się do 
Rzeszy, von D ieckhoff opuścił | na.

Jednocześnie w 2 djecezjac
& i € b S S c e s  C .  BPm— S a n t S o B W i S & r z

Иска Agencja PrasowaW związku z realizowaniem planu 
С. O. P. „Dziennik Ustaw1' ogłosił 
ak ty prawne, włączające do m. San
domierza miejscowości, położone na 
prawym brzegu Wisły, a  mianowi
cie: Nadbrzezie, Ostrówek i Zarze- 
kowice.

Przy sposobności zaznacza Kato-

Droga czerwona Chińczyków
P o n o w n e  w a l k i  p o d  K a m i a n & m

że Se® 
br«!

TOK JO, 24.11. Przedstawiciel mi 
nisterstwa marynarki kontradniirał 
Kanazawa oświadczył, że z chwilą 
zajęcia przez Japończyków lin ji kole 
jowej Kanton — Hankou pozostaje 
Chińczykom jedynie t. z w. droga 
czerwona, t. zn. arterja , na której 
odbywa się zaopatrywanie Chińczy
ków w materjał wojenny przez So
wiety.

Kontradmirał Kanazawa dodał, że 
władze francuskie położyły kres do

starczaniu materjału wojennego 
przez Hanoi, transporty odbywają 
się jednak w dalszym ciągu przez 
Saigon, obszary francuskie w 
Kwangszou oraz przez Burmę.

HONGKONG, 24.11. W ojska ja 
pońskie posuwają się w kierunku 
południowym i po zajęciu Szekłung 
znajdują się w niewielkiej odległo
ści od Hongkongu.

Wczoraj wylądowało na brzegu 
rzeki Pearl 2.000 Japończyków. Zda

niem obserwatorów, wojska te będą 
miały za zadanie oczyszczenie tere
nu z partyzantów.

TOKJO, 24.11. Chińskie usiłowa
nia odzyskania Kantonu są skazane 
na niepowodzenie.

Przedstawiciel admiralicji, który 
w sposób ironiczny mówił o zada 
niach wojsk chińskich, zaznaczył, 
iż wojska chińskie znajdują się w 
niedalekiej odległości od Kantonn.

Odroczenie sesji parlamentarnej na Węgrzech
I rzelbieg posiedzenia, na Bt torem obalono §.v«& y*!«», mena

BUDAPESZT, 24.11. Regent Hor- j w  odpowiedzi premjer podkreślił, 
tby odroczył sesję parlamentu do i że dąży jedynie, do takiej zmiany 
dnia 1 grudnia b. r. i regulaminu obrad, któryby umożli-

X

W y b o r y  d o  r a d  g r o m a d z k i c h  
w  w o j e w ó d z t w a c h  p o ł u d n i o w y c h  
i z a c h o d n i c h  m ają b y ć  zarządzo
ne przed 15  lutego 1*939 r., a do 
rad  m iejskich przed 1 m aja 1939.

W  z w i ą z k u  z w y b o r a m i  s a m o r z ą  
d o w e m i  S t r o n n i c t w o  L u d o w e  w y  
d a ł o  o d e z w ę  d o  c h ł o p ó w ,  m ó w i ą 
c ą  m . i n . :  '

To też nie lekcew ażyć sobie, chłopi, 
wyborów sam orządowych ! P rzygo tu j
cie się do n ic*, poznajcie dokładnie 
ordynację w yborczą sam orządową i 
w ażcie tłum ny udział w  głosowaniu. 
Nie dajc ie  sobie narzucić  wrładz sam o
rządowych !

W yb iera jc ie  wszędzie do rad gro 
m adzkich i gm innych ludowców — lu
dzi uczciw ych, n iezależnych i śm ia
łych, k tó rzy  d a ją  gw aran c ję , że rze
teln ie będą gospodarować W aszym

Przebieg posiedzenia Izby na któ- 
I rem obalony został gabinet był na 
, stępujący:

W godzinach południowych odby
ło się posiedzenie Izby Posłów, na 
którem premjer Jmredy przedstawił 
nowy gabinet.

; Na wstępie obrad przemówił b. 
min. Stranyavszky, przywódca gru
py posłów, którzy wystąpili ze 
stronnictwa rządowego, określając 
powody wystąpienia. Zdaniem 
Sztranyavszky‘ego, przyczyną roz
łamu w stronnictwie była nieufność 
posłów, których mówca reprezen
tuje, do polityki premjera Imre- 
dy‘ego.

Zarówno Sztranyavszky, jak  i 
przywódca partji drobnych rolni
ków, poseł Eckhardt atakowali pre 
mjora Imrcdy, zarzucając mu „dą
żenie do ograniczenia roli parla- 

I mentu’* :

wił ich przyśpieszenie, poczem po
stawił wniosek zaproszenia przez 
Izbę do parlamentu posłów z od
zyskanych przez Węgry odszarów.

Wówczas opozycja postawiła 
wniosek, aby przedtem odbyła się 
debata nad expose premjera.

W ten sposób zredagowany wnio

Premjer Imredy wyraził podzię
kowanie dotychczas opozycyjnej zje 
dnoczonej partji chrześcijańskiej za 
to, że je j członkowie głosowali w 
parlamencie za wnioskiem rządo
wym.

Premjer oznajmił, że związany 
dyskrecją wobec regenta nie może 
narazie poinformować partji o dal
szym rozwoju wypadków, a  z osta 
teczną decyzją zapozna członków

i c e m in  
w i c z  : 
c z ę ć  

p i s a ć

----- • ----- - o -
sek Izba przyjęła 115 głosami prze! partji dopiero jutro rano o godz. 
ciw 94. W ten sposób grupa rządo- 9 na ponownem zebraniu stronnic- 
wa pozostała w mniejszości. i twa.

Jak  wynika z przebiegu posiedze- ! Wieczorem premjer Imredy był 
nia obecny kryzys ma jako tło róż- powtórnie przyjęty przez regenta
nice poglądów na rolę parlamentu 
oraz na sprawę sposobu przeprowa
dzenia i rozmiary reformy rolnej.

W obu tych sprawach premjer 
Imredy zajął zdecydowane stanowi
sko.

Po audjencji premjera Imredy u 
regenta Horthy‘ego, która trwała 3 
kwadranse, zwołana została Rada 
Ministrów, poczem odbyło się ze
branie stronnictwa rządowego

îorthv'ego.
BT "u/.riCPZT. 23.11. Korespon

dent Iiavasa w Budapeszcie donosi, 
że premjer Imredy złożył wieczo
rem regentowi Horthy'emu wniosek 
o udzielenie dymisji gabinetowi.

Regent Horthy nie przyjął nara
zie dymisji, zastrzegając sobie prze 
prowadzenie uprzednio szeregu na
rad.

NA WIDOWNI I Äibbentrop jedzie do P aryża
Wyznaczone ną dzień 28 b. m. 

posiedzenie państwowej rady o- 
świecenia publicznego odbędzie się 
w terminie o 2 dni późniejszym 
t. j. 30 b. m., o g. 9 rano.

Minister Swiętosławski przyjął 24 
b. m. komitet budowy pomnika 
Chrystusa Króla w Warszawie, w 
osoba.ch ks. biskupa Szlagowskiego, 
ksieni Szymanowskiej i p. dyrekto
ra Stemlera. Tegoż dnia p. minister 
przyjął o. prowincjała Jezuitów ks. 
Życzkowskiego.• **

Dn. 21 i 22 b. m. odbyła się w 
Łomż y konferencja ks. arcybiskupa 
metropolity wileńskiego Jałbrzykow- 
skiego, ks. biskupa Łukomskiego, 
ordynarjusza djecezji łomżyńskiej i 
ks. biskupa Bukraby, ordynarjusza 
djecezji pińskiej. Przedmiotem narad 
była sprawa przyszłego synodu pro
wincjonalnego nietropolji wileńskiej.

* **
Dn. 30 b. m. o godz. 10 rano w 

Warszawie odbędzie się posiedzenie 
plenarne Centralnego Komitetu Wy
konawczego P. P. S.

Zbiórka na F.O.ftS.
S tan  zbiórki na fundusz obrony mor

sk ie j na dzień 22 b. m. w yraża  się 
kw otą zł. 7.696.039,18. Łącznie ze zbiór 
ką , przeprowadzoną bddzielnie wśród 
korpusu oficerskiego i podoficerskiego 
a rm ji i flo ty k ap itał wynosił złotych 
10.346.03t», 18.

Po potrąceniu kosztów budowy o- 
k rętu  podwodnego „Orzeł*, na budowę 
śc igaczy  pozostaje zł. 2.146.030,18.

BERLIN. 23.11. W związku z de 
klaracją francusko - niemiecka mó 
wią tu o podróży min. von Ribben- 
tropa do Paryża.

Wiadomość ta, dość łagodnie de
mentowana przez Niemieckie Biuro 
Informacyjne, pojawiła się dziś wie 
czorem w formie aluzji po raz pier
wszy w prasie niemieckiej na ła
mach „Berliner Tageblatt“. Paryski 
korespondent tego pisma wspomi
na o możliwości „innej w izyty po
litycznej, po której nastąpićby mia
ło opublikowanie pewnego ważnego 
tekstu.“

Zestawiając dementi Niemieckiego 
Biura Informacyjnego z wiadomo
ściami dobrze naogół poinformowa
nego paryskiego korespondenta 
„Berliner Tageblatt“, nasuwa się 
przypuszczenie, że ta  inna wizyta

Akt przyjaźni francusko-niemiecklej
dotyczyćby mogła raczej osoby 
marsz. Goeringa, o którego podró-

„A ry za cja1, sk le p ó w " " "
w Niemczech

BERLIN, 22.11. Likwidacja przed 
siębiorstw żydowskich i przejmowa
nie ich przez aryjczyków postępuje 
— według informacyj niemieckiego 
biura informacyjnego — szybko na
przód.

Z dnia na dzień na drzwiach przed 
siębiorstw żydowskich coraz więcej 
widzi się wywieszek, oznajmiających 
o przejściu przedsiębiorstwa w ręce 
aryjsk ie. Ze strony władz udzielana 
jest pomoc kredytowa nabywcom 
przedsiębiorstw żydowskich. Szereg 
składów towarowych został oszaco
wany z urzędu.

już poży do Paryża wspominano 
konferencji monachijskiej.

PARYŻ. 23.11. Jak  podaje Agen
cja Havasa, jest rzeczą prawdopo
dobną, że w ciągu dnia jutrzejszego 
ukaże się oficjalny komunikat w 
sprawie deklaracji francusko - nie
mieckiej.

Ogłoszenie deklaracji nastąpi w 
kilka dni po podpisaniu.

BERLIN, 24.11. Tutejsze koła po
lityczne potwierdzają wiadomość o 
m ającej nastąpić w końcu bieżącego 
miesiąca podróży m inistra spraw za 
granicznych Ribbentropa do Paryża, 
twierdzą jednak, że dokładny je j ter 
min nie został dotychczas ustalony.

Wiadomość natomiast, jakoby mi
nister Ribbentrop miał się udać rów 
nież do Rzymu nie polega — zda
niem tych kół — na prawdzie.

mierz, położony n a .  lewym ■-•• i , ■
Wisły, ma stację kolejową, odlej .n wowca 
od śródmieścia o 2 i pół klrn- ^zbrojeni 
prawej stronie rzeki, w djecezji pf r<iić w m 
myskiej, a  doniedawna w wojewon-et na jba 
twie lwowskiem i w powiecie tarI1 Robione l 
brzeskim. miłków oh

Obecnie, po uregulowaniu £raIe — ге]41а 
administracji politycznej, częśc tjW 
sta Sandomierza wraz ze stacj? д,: • \  - 
lejową, położona na prawy brze J < łom 
Wisły, należy do djecezji przem! u \vi 
kiej. 'm ożem y 

_________  ‘emwięce

Dlaczego nie z a s t t M W f 'Î S L ,
zasady wzajemnościj^winno л
O tem, co dzieje się z luĉ 0l '  nasz udij 

polską w Niemczech, pisze _
Warszawski*’. Władze n iem ie|nnn 
wstrzymały rozwój szkolnictwa Pv . 111 
skiego w Niemczech, zamy ,aL , yW! 
m. in. wydział pedagogiczny Pols], Przem 
w Bytomiu:

„Nie rozumiemy, dlaczego "a władze nic doprowadziły dotycj1® 
do zniesienia powstałego w społecz
stanu i nie zmusiły władz niemi«*' jJhizi;lzmol 
do cofnięcia swego zarządzenia- '
rządzenie niemieckie jest zupełni® n J-lce ( 
zbawione podstaw. Jeżeli zaś Nien4  JOst z i 
będą się upierali przy swojem, VfJ postaw 
kim razie, zgodnie z deklaracją Д>Га\ур 
rządów z dn. 6 listopada ub. r. /'“'„Js/wu- -, i 
sować wobec nich zasadę wzaje® Bp -ko. 
ści. Okazyj posiadamy zbyt wiele •  ̂ '  dziwęj

I»r. Emil
b ę jJz ic  p rezyd en t^ 11® nVkcf * * 

C zechosłow acji ]j 08° Д
PRAGA. 23.11. Rokow.-.nia, P o 

wadzone między czeskiemi. 
kiemi i karpatoruskiemi czynni*^ ь 
rządowemi i politycznemi W sp 
wie wyboru prezydenta rePu L  ц 
zakończyły się jednomyślnem P° a 
zumieniem co do kandydatury a\>
Emila Ilaehy, pierwszego РГе?е.,3 
Najwyższego Trybunału Admits 
cyjnego, profesora Uniwersyte 
K arola IV w Pradze.

P o w i n n  
M ow ą d u i:  
'ż liw o ś c i.

znaęze 
,2g lę d u . 1 
fcństwu i 
"ysilki, 

na m; 
‘j l e p s z ą  
-v$ i ł k ó w

P o c i ą g  z  m o s t « * 11 

wpadł do rzek-1
20 osób utonęło .

RZYM. 23.11. Wskutek P°din)£e 
przez wodę przęsła mostu na rZ 
Torre (prowincja Udine), wydar̂ _ 
ła się wczoraj na tym moście 
tastrofa.

Pociąg, zdążający z Civid»łe г 
Udine, zwalił się do rzeki " r3 
mostem. .

Podobno 20 osób poniosło 
w nurtach rzeki.

W kilku słowacli
Д1 »PrKról b e lg ijsk i Leopold 

dził dzień 24 b. m. w  Hadze

Uprawnienia cerkwi prawosławnej
€ & { ß § f f t § e a

Katolicka Agencja Prasowa, in 
formując o znanym naszym Czytel
nikom dekrecie, normującym stosu
nek Rzplitej do polskiego autokefa
licznego Kościoła prawosławnego po 
daje ocenę tego aktu prawnego: 

„Uprawnienia, jakie otrzymała Cer
kiew prawosławna w Polsce na pod
stawie dekretu są bardzo szerokie, 
gwarantują jej całkowitą swobodę w 
dziedzinie życia wewnętrznego i orga
nizacyjnego, prawo posiadania mająt
ku, osobowości prawnej d!a każdej pa- 
rafji, przywileje fiskalne i Inne dla du 
chowle&stvra. Nie było do pomyślenia, 
aby tyle swobody 1 aamodzielności mo- !

g ła  m leć C erk iew  praw osław na w  c a r 
sk ie j R osji, gdzie przecież była w yzna 
niem „panującem “ w  państw ie . N a t le  
tego  liberalizm u polskiego jak że  p rzy
kro w yg ląd a  to le ran c ja  re lig ijn a  w  
tych  k ra ja ch , gdzie praw osław ie je s t  
w w iększości. W  Ju go sław ji w sku tek  
oporu C erkw i praw osław nej rząd i k a  
to licy  (s tan o w iący  40 procent ogółu 
ludności) nie m ogli przeprowadzić r a 
ty f ik a c ji konkordatu. W  praw osław 
ne j Grecji stosu je  s ię  wobec kato lików  
p raw a w y ją tko w e ! W Rum unji obrzą
dek greko -kato ’ ie!ri narażony je s t  na 
stałe  prześladow anie ze strony C erkw i 
praw osław nej.

D ekret o C erkw i praw osław nej, k tó 

r a  o trzym ała obecnie nazw ę „P olsk ie
go A utokefalicznego Kościoła P raw o
sław nego“, w w ielu  m ie jscach  je s t  
w zorowany na konkordacie ze S to licą  
A posto lską“.

Ogólną ocenę dekretu formułuje 
K. A. P. tak :

„D ekret norm u jący stosunek pań
s tw a  polskiego do C erkw i praw osław 
nej ow iany je s t  duchem szerokiego  l i
beralizm u, ta k  dalece, Iż może n asu 
w ać pytan ie , n a  czem  obecnie w łaści
w ie polega przodujące stanow isko  Ko
ścioła kato lick iego  w  Rzeczypospoli
te j , jak o  w yznan ia  p rzew aża jące j w lęk  
szóści o byw ate li“.

— W  k a ta s tro f ie  ko le jow ej w® , 
szech n a  lin ji C iv idale -  Udine, W? :e- 
12  osób, los 10  p asażerów  Jes 
znany. ь

— Trzech oficerów brytyj* b|. 
wśród n ich pułkownik, zostało дд 
tych  przez żołnierzy, należący*5*1 
szczepu C ipayów  w  M owshera. ^

—  L otn icy  pow stańczy dokona 
c iąg u  o sta tn ie j doby 9-ciu  naloto” 
B arcelonę, bom bardując głównie » ^  
m ieście  oraz w sie , położone na P° 
od m iasta . Szkody są  znaczne. j

— M iędzy państw ow em i 1,1 ,nile 
B u łga r ji i  R um unji zaw arto  poTo7Ztb\! 
n ie, regu lu jące  sp raw ę kontyn£e „o- 
eksportow ych i Importowych ort»z 
sobów płatności. g .

— Czterech członków załogi * 
śród p ięciu ciężko rannych  w
fie  sam olotu lin ji W 'enecja — ^  
zmarło w szp ita lu . W ypadek  naSWt> 
sku tk iem  utw orzen ia slę  w arstw )' 
n a skrzydłach  sam olotu.

— W  pobliżu Irbid pow stańcy 
sc y  w ysadz ili dynam item  >1,oS „o- 
chw ili g d y  znajdow ał się  na n№* 
c ią g  tow arow y, k tó ry  spadł d°

Przpgląd 
C.O.p 
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— N iem ieclde ko le je  vvprowa^Ju 
najszybsze połączenie B erlin a  z . ^  
dniem przez uruchom ienie РоС1в дп' 
pośpiesznych n a  lin ji B erlin  
naberg — Lundenberg — vv,L,cn 
Pociąg i te  nie p od legają  na g ra*11 0ii 
n iem iecko - czeskich żadnej k »n ,̂0. 
paszportowej, ce lnej 1 dewizowej- i 
dróż z B erlin a  do YViednia trw a 
pół godzin.
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Prywatne posiłki dla armii podatników
Przemysłowiec Leszczyński symbolem przedsiebiorcy“Pioniera

W icem in is te r  gen. L itw ino- w iązan ia  problem ów technicz- kroku^ zbrojeniow ym in ic ja tyw ą  p ryw atn ą . j dzie liśm y się np., ja
Z w iedzaliśm y w ięc fab rykę owicz zdjął z ust p ra sy  pie- 

e S a n ^  częć m ilczen ia. Trudno 
brze! I pisać o naszych zbroje- 

,  odle? l£h wówczas, gdy św iat wołał 
kim-i Uzbrojenie. Trzeba się było 

jezji Pjjoić w m ilczeniu. Dziś, k iedy 
,'oje«ó“ 'vet najbardz ie j pokojowo u- 
■ie tafl1 teobione k ra je  nie ta ją  sw ych 

ra, s>ików obronnych, a przeciw 
n i  П [ГГ  rek lam u i^  je  d la  dodania

w iązan ia  
nych.

• *
Ale i  to jeszcze nie w szystko. 

Aby m yśl twórcza mogła się ma- 
te rja lizow ać w  narzędziach pro
dukcji, aby istn ie jące  już działy 
w ytw órczości mogły się rozsze

г  r  •  • 1 ____Л  i  л ! / л с 1 г  n n o l l l '

taojłi swym  społeczeństwom *
.. brze ’̂jaciołom, a  w zbudzenia sza-' _.. _ *• • __  _: 1 л..лЛ
przem}

V, » ■ -  -  —  — 7 ---- ------------- - ^

iîPku u wrogów, i m y m ilczeć 
, możemy, 
etnwięcej, że, ab strah u jąc  od 

zewnętrznych, rów-N ik ó w
)50   ̂ i społeczeństwo polsk ie chce 
loś^*^°w*nno w iedzieć, ja k  w  św ia- 
:„яппбсГУгп w yścigu zbrojeń w yg lą 

d asz  udział.
[udnos;

„ G o »»  ~~ —*»*«•*•
jemiecli Iad°m °ść w ' te j m ierze po-
twa Pv®8 wzmocnić poczucie pew-
mykajfr' obyw atela : nie groźna jest
у polsfjn przemoc obca.

Powinna ona wzmocnić- na-
„ -  dumę i w iarę  we własne

c i • O bserw ujem y np
społeczeństwo z rosnącym  i

jy zjazmem w ita  m aszeru jące i
f p ijące  oddziały w ojsk . Dum-

*— . Jost z ich fizycznej i m oral-
м’-ГоЧ U staw y. Zdaje sobie jednak  

J 'r& w e  i „ ___ i in  n in

kroku  w ysiłkom  zbrojeniow ym  
innych państw .

Z tych  w szystk ich  względów, 
do k tó rych  dodać należy również 
troskę o oprocentowanie i am or
tyzac ję  środków już w ydanych , 
m yśl nasza k ierow ała się ku źró
dłom, które te w szystk ie  potrze-

I _ l _ _ 1 Л 17 •• ńiiA rl łn mw ytw órczości mogły s ę rozsze- ^ zaspokoić. K u źródłom
rzać, różniczkow ać ! d o sk o n a le j sp̂lccznego i podat-
do tego potrzeba jeszcze jed nej ^  ku yw atn e j  in ic ja tyw ie :

I1C. ! !  V/LUOIV/ »» J  y i v v « » . ---- -------
dzie liśm y się np., ja k  to w w a l
ce o w łasną produkcję samolo-

--------- *
rzeczy : kapitału .

M yśl o tem narzucała nam  się 
n ieraz podczas zw iedzan ia C.O.P.

W szakżeż n iem ożliw ą rzeczą 
byłoby zm ontowanie tego dzieła 
w obecnem tem pie i rozm iarach , 
gdybyśm y n ie m ieli odpowied-

k ó w ; ku p ry w a tn e j in ic ja tyw ie : 
dochodo - i p od atkod ajnej.

M yśl ta w yb iegać m usiała po
za gran ice C.O.P. Bo przecież  
C.O.P. budow any jest na ra c h u 
nek  eałego k ra ju . W  szczególno
ści zaś w oparciu  o te jego okrę-gdybyśm y n ie m ieli odpowiea- —  -  in‘ic ja tyw v  dochodo

'  p ien iądza, j a k 1 i>odi.kodajnej jest n a j w i ^  W

brab iarek  C e g i e l s k i e g o  w!  tów zginęły dw a p ryw atne za- 
Rzeszówie Ta fab ryk a  będzie | kłady. Pozostał jednak  kap itał 
dostarczać innym  zakładom  cen -. dośw iadczenia, dziś w ykorzysty- 
neco kap itału  — narzędzi p ro -1 w any przez tab ryk i państwowe, 
dukcji. A raczej — już ich  do-j W  w alce o po lską oponę padły 
starcza. Albowiem jest to jed - 1 również dw a zakłady. W ie lk ie  o- 
no z n iew ie lu  nowych przedsię-| f ia ry  pomosł także S t o m i l .  W 
biorstw , które zn a jdu ją  się W; końcu jednak  zw yciężył. Dzis 
nełnvni n iem al ruchu. Poza S ta -1 polska opona me ustępu je ob- 
low a W o lą , k tó ra  pobiła w szel-i cym . Z uruchom ien iem  zas no-

Э1.11Э1С i , a i u .4 .v /  r * ------ Ł 7 »,
m aszyn, narzędzi, półfabrykatów  
i su row ców , k tó rych  C.O.P-owi 
dostarczył już istn ie jący ap ara t 
w ytw órczy . 1 napewno, poważ
nych jeszcze kap itałów  będzie 
potrzeba, aby doprowadzić do 
końca szereg wznoszonych kon- 
s tru k c y j; i aby o lbrzym ie hale 
w ypełn ić żyw ą treścią m aszyn 

' aby w przyszłości dotrzym ać

a ■ 5lawy. z,naje sonie jeiuuiH 
^ J/.astf raw^' że ta postaw a, io nie 
zajew® i ' s,ko. W szystko — tytuł do 
ziele“- ^wdziwej dum y — daje  dopię

li /vviadoino^ć, że a rm ja  dyspo  
^ n le t^ k o  m ięśni i du

[ ale i rozum u, — techniką.

tych  to okręgach tkw i jedna z 
głównych dźw igni pow stan ia 
C.O.P. I od ich aktyw ności za le
żeć będzie w  w ielk im  stopniu je 
go dalszy rozwój.

* *
Z tem w iększą radością  og lą

da liśm y też, ja k  w C.O.P. arm ji 
podatników  i potrzebom obron
nym  p rz yb yw a ją  posiłk i w  po-

W śnwS&tSe B&ra

1еШ
г • 
i*
ia,

’ • '« u u h m v , /Л- « i  n i j a
siłą n ierfłko  m ięśni i du 
i»le i rozum u, — techniką.

.‘'ckonspirowanie postępów w 
°statn iej dziedzin ie m a wiel- 

; * CJ znaczenie z jeszcze jednego 
D a'f‘ m ianow icie spole- 

уПдрг»'tnst."'u przekonanie, żc o fiary  
.publiki Wysiłki, łożone na obronę, n ie 
n P°r°' na m arne. T aka w ia ra  jes l 
ary dr* Jlępszą zachętą do dalszych 
prezes* yslłków i ofiar.

;гз> e Przegiąć prac inw estycy jnych  
C.O.P. daje  ów spokój, ową

i e t f l  ' ows* гас1,(^ -1 rudno, rzecz prosta, ściśle o 
U I Lniv  w jak im  stopniu powoła- 

6 tlo życia szeregu w ytw órn i 
,j3 ^ ,skowych podniesie naszą lech 

^ l e c c  f . °^r°nną. Odnosi się jednak  
adarîJ- g żen ie , że jest to stopień bar-

Cie ka ^ ‘0w,sł «  tem AO ,Płfow

Praw o dekretow ania
O p ra w ie  d e k re to w a n ia  w  o k re s ie  

m ied zy  k a d e n c ja m i Izb p isze  „Czas* : 
„N aw et w  okresie . Ба У S e jm  je s t  

rozw iązany, nłe k ażd a  sp raw a  może 
być unorm ow ana w  drodze dekretu , n ie

śc i w  sp ra w ie  G ry n sz p an a :
„Nie w szystko  je s t  w  sza leń stw ie  

G rynszpana jasn e ... N a k ilk a  dni przed 
d ram atem  o trzym ał on kw otę З.ООУ 
franków . S k ąd  nadeszły te  p ien iąd ze . 
J a k  się  okazało, rodzice G rynszpana 
pien iędzy tych  n ie  wysłaU . Aby- mócbvć unorm ow ana w  drodze dekretu , n ie p ien iędzy ty c li n ie  w j s » u .

kie te rm in y , jest to  chyb a n a j
p rędzej w ykończon y zakład w  
C.O.P. In ic ja tyw y  p ry w a tn e j nic 
stać na zw łokę. Kapitał włożony 
m usi się najp rędzej oprocento
w yw ać i am ortyzow ać. Budowa
nie na rachunek w łasny zdw aja 
własne w ysiłk i.

Zw iedzaliśm y fab rykę opon sa
mochodowych S t o m i l .  W y- 
różn ia jącą  się również tempem 
budowy i sum ą pokonanych 
przeciwności- C iężka jest droga 
do stw orzen ia nowego działu 
p rodukcji. Ci, co ją  to ru ją , n ieraz  
giną. Ale o fia ry  nie idą na mar-

nosi znacznie w iększe  s t r a ty . }xOZl̂  
m ierny, że sp raw a  budowy drog w  
C.O.P. je s t  częśc ią  w ie lk iego  zagadn ie 
n ia  drogowego, o k tó rem , obrazu jąc 
dorobek dw udziesto lec ia w  dziedzinie 
tran sp o rtu , przed k ilk u  dn iam i m owil 
m in iste r K om unikacji“.

lale
«ra*

wysoki,
tów lą () tcm ogrom ne, kilo- 

... e tereny fabryczne. Mó- 
■I ‘.3 ° tem rozm iary budynków 

l:|l ° setkach m etrów  długościI 1л а с и  ш и н  u n
-jjiier  ̂ ! tarach pow ierzchni. Mówią 

, ilości sprzętu, w ytw arza
n o  -■ - ■ •

h
Л spf* ''ości

•e cząstki przyszłych zdol-

!r ■ ■ przez n iektóre w ytw órn ie;
. Sc> im ponujące mimo, że bę- 
Чс“е wynikiem  w ykorzystan ia  za 
edwie • ■

\\V 1> V to jeszcze nie wszystko. 
,edPfJ<> rpsnącem  tem pie w yścigu 
st nie’ u-°Ie” ' dorobek, k tó ry  dziś wy- 

. Je się ostatn iem  słowem ilo- 
rjsKiht .'.04v<‘.i i jakościow ej techn ik i, 

1йло i, l.° ° k azać się może n iew ystar- 
if,jący.

>*ci produkcyjnych.
A l e  t o  i ч / Г 7 n i

у w

„ $ potrafim y utrzym ać tem

r. ^Powiedź na to pytan ie  d a ją  
,0»°° ^*adczèniâ, które słyszeliśm y* Nlolr»._• ••
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Stalowej W oli.
 ̂ 'tianow icie p. S icdlanov.ski, 
^rektor naczelny tych  zakła-

» mówił, że polskiego inży- 
era i robotnika stać na w ięk- 

niż Stalow a W ola, dzieła.
I У wagę tych słów ocenić, na- 

Pam iętać, że Stalow a W ola 
sama w sobie jest zespołem

vręez - --  ■ ■ • ■c - gigantycznych konstruk 
'J- •« także o tem, że mówił to 

j.'e t-t-ч' t*lyk, ale twórca tych 
/'n^trukc.yj, którem u nie obcy 

st trud ich \yznoszenia.
!.а гУ we własne siły i możli- 

j.,°Sci dodać m usiały również ta- 
’e siewa gen. L itw inow icza: 
'zed rajem , k tó ry w ytw arza 

^ •ch , nkom otywy, s iln ik i lot- 
Słi<;2e, b arw n ik i, sp raw dziany, 
/'МЧ otworem w szelk ie możliwo- 
•y’ Produkcyjne. Dla takiego  k ra  
1 niem a niem ożliw ych do roz-

w szystK O  m ote .
term in  konieczności panstw ow ej. t b y t  
szeroka in te rp re ta c ja  tego  term inu 
je s t  niedozwolona, albow iem  ogolną. 
z asad ą , ustanow ioną przez kon sty tuc ję  
kw ietn iow ą je s t , że regułę stanow ią  
u staw y , a  d ek re ty  jed yn ie  w y ją tek .
Te ręgułę każdorazow y rząd , czyn iący  
uży tek  z dekretów , powinien m ieć na 
uw adze“.

N a  t e m a t  n o w ych  d ek re tó w  M ie
c zy s ław  N ied z ia łko w sk i w  „R o b o tn i
ku*  p is z e : Ł . .  . . .

„TJ ich  podstaw y leży  n ieufność, 
nieufność w  stosunku do społeczeń
s tw a ; n ieufność w  stosunku do pol
sk ich  m as p racu jących . N ie mogę się 
oprzeć w rażen iu , że nowe dekre ty  
to budowanie przeszkód sztucznych  i 
że popełnia się  w  te j chw ili w  Polsce 
w ie lk i błąd h isto ryczny“.

Dyskusja gen eraln a
D y s k u s ja  d z ien n ik a rz y  o d ek rec ie  

p ra so w ym  je s t  g e n e ra ln a . N ie b ie 
rze  w  n ie j ud z ia łu  je d y n ie  p ra s a  
„ozonow a“ —  p isze  „ W a rsz a w sk i
D zienn ik  N aro d o w y“ :

„Nie wiadomo, czy  ona pochwala go, 
czy  też  p ragn ie  un iknąć wypowledze 
n ia  się  n a  tem at, in te re su jący  dziś 
przedew szystk iem  p rasę  polską.

N ależy przypom nieć słynny d ekre t 
p rasow y z 1927 roku, o k tó rym  pre
m jer Sk ładkow sk i z tak im  żalem  się 
w yraz ił , że doznał ta k  n iedelikatnego  
p rz y ję c ia  w  Sejm ie . O bowiązywał czas 
dłuższy i został w ycofany, bo nie zdał 
próby życ ia“.

U ciąż liw e
W ile ń sk i „Głos Narodowy“ p o w ra  

c a  do zab iegó w , c zyn io n ych  p rzez 
o rg a n iz a c je  d z ie n n ik a rsk ie :

„W szystk ie  te  zab ieg i, podjęte z ko
nieczności w  o sta tn ie j chw ili, n ie od
n iosły żadnego poważnego sku tku , 
gdyż  d ekre t o p raw ie  prasow em  za
w ie ra  w szystk ie  te  ueią/.Uwe i w ysoce 
rygo rystyczn e  przep isy, k tó re  zaw ierał 
p ro jek t w  pierw otnem  sw ein  brzm ie
n iu“.

N a  ten że  t e m a t  (w ą ż )  w  „Polo
n j i“ z ap o w iad a , że w śró d  d z ien n i
k a r z y :

„Jednolitość i karność o rg an iz acy jn a  
nie pozwolą, ab y  po ogłoszeniu dekre
tu  poddać s ię  losowi bezwolnie“.

Zastrzeżenia polskie
A g e n c ja  T e le g ra f ic z n a  E x p re ss  

А .Т .Б . donosi z G d ań sk a :
„K om isarz G eneralny К. P . w  Gdań

sku  przedłożył w  swoim  czasie , k iedy
___ : _г  -------- л  ^  л  irominnanAm

ta k ą  sum ę w .vjhu«  ^  ,
m ieć zezwolenie władz nazistow eldch. 
N astępn ie, H erszel G rynszpan zgłosił 
s ię  do am b asad y  n iem ieck ie j p rzy  rue 
de L ille . T am . ja k  w ym ag a  procedu
r a , podaje sw e im ię i nazw isko  i  zo
s ta je  n a tych m iast wprow adzony do 
sek re ta rz a  am b asady . Czyżby 
do am b asad y  b y ! d la  w szystk ich  ta k  
ła tw y ?  Tego sam ego dn ia w  „Voelkl- 
scher B eobachter“ u kazu je  się  a r tyk u ł, 
k tó ry , k o rz y s ta ją c  z czynu G rynszpa
na, w ysu w a żąd an ie : „P aryż , o sta tn ia  
fo rteca , m usi być oczyszczona, t a k  s a 
mo, ja k  W iedeń i  P ra g a “.

Szaleństw o  H erra la  G rynszpana bu 
dzi w  n as te  sam e w ątp liw ości, ja k ie

_____ c T o 1 o ń « K v n  in n e -

Enuncjacfa 
m etropolity Sapiehy
W  k ra k o w sk im  ch rz e śc ijań sk o - 

d e m o k ra tyc z n ym  „Głosie Narodu 
u k a z a ła  s ię  n a s tę p u ją c a  m fo rm a-

CJtk o n fe re n c ja  k s ięż y  proboszczów. 
D nia 22 listop ada odbyła s ię  pod prze
w odnictwem  ks. m etropo lity  S ap iehy 
konferencja  k s ięż y  proboszczów m ia
s ta  K rakow a. P rz y  om aw ian iu  sp raw  
o rgan izacy jn ych  i p a ra f ja ln y ch  A kc ji 
K ato lick ie j, poruszono sp raw y zbUza- 
jących  s ię  wyborów do R ad y  M ie jsk ie j. 
W  zw iązku  z tem  ks . m etropo lita  w y- 

. . .  . ..i.i^ .łn n in  ■>'» flnP i l i« ! Vdzi w  n as j ------ w  ZWiî^zku ł  ; ---- ‘  т
sw ego czasu  budziło szaleństw o  inne- -aSni,  że n a  „k ładan ie  żadnej lis ty  
go n ieszczęśliw ego chłopca: Van der iia n dy(la tów  n ie m iał an i pośredniego,
Liibbego...“

Drugie miasto 
w Zbąszyniu

donosi „D zienn ikZe Z b ąszyn ia  
P o z n ań sk i“ :

„P rzygran iczne spokojne m iasto  Zną 
szyń  p rzed staw ia  obecnie niecodzienny 
w idok. Uchodźcy żydow scy z N iem iec 
n ad a ją  m iastu  ton specyficzny. Ruch 
na u licach  bardzo ożyw iony. Zydzl, 
k tó rych  umieszczono w  b. b arakach  
strze lców  konnych, m łynie, szkole, 
s trze ln icy  i s a li p. O le jn iczaka oraz w  
m ieszkan iach  p ryw atn ych , zachowrują 
się  bardzo spokojnie. L iczba żydów 
je s t  jeszcze n ie stw ierdzona, w  k aż 
dym  raz ie  je s t  Ich około 6 ty s . osób. 
O rgan izac ja  n ies ien ia  pomocy Żydom 
je s t  p rzeprow adzana bez zarzu tu  i stoi 
n a  w ysok im  poziomie. Sp ec ja ln ą  u w a
gę  zw raca  w  Zbąszyniu i oko licy du
ża  Ilość po lic ji. N a dworcu, szosach i 
m ostach  p o lic ja  przeprow adza śc isłą  
kontro lę w yjezdnych , b y  żaden żyd  n ie 
mógł do czasu  w yd an ia  decyz ji, opuś
c ić Z bąszynia. W  sam em  m ieśc ie  ż y 
dzi, wśród k tó rych  zna jdu je  s ię  dnża 
ilość starców , kob iet, dzieci i s iero t, 
m ogą poruszać s ię  zupełnie swobod
nie. W  Zbąszyniu p rzy jezdny nie zn a j
dzie wolnego pokoju. W szystk ie  z a ję te . 
R e s tau rac je  przepełnione robią dosko
nałe in te resy“.

Roboty drogowe 
w С. O. P.

N a łam ach  „Polski Zbrojnej“
p. J e r z y  P rą d z y ń sk i w e  w raż e n ia c h  
z o b jazd u  C.O .P. z w ra c a  u w a g ę :

„Z objazdu terenu  w yn ieś liśm y w ra
żenie, że roboty drogowe stanowczo 
nie podąża ją  za  tem pem  rozwoju prze
m ysłu. W praw dzie kw o ty , w ydane na
.  ‘  .  1 '  _____ _________ -  Л г .1  л  \ f i n l e ł ^ r c h v f l .

Iiasnll, ze — — -- «
kandydatów  n ie m iał an i pośredniego, 
an i bezpośredniego w pływ u oraz z a 
znaczył, że jedyn ie  ze w zględu n a  zna 
czenie w yn iku  wyborów sam orządo
w ych  d la  kato lick iego  społeczeństwa 
zab iegał u  różnych osób, ab y  zjedno
czyć p rzy w yborach  kato likow  P o p 
ków. In terw en c ja  jego  o g ran iczyła  się 
w yłącznie do tego“.

w ej w ytw órn i k ra j zaoszczędzi 
znaczne k ap ita ły  przez w ye lim i
nowanie im portu opon zagran i
cznych.

Zw iedzaliśm y odlewnię sz la
chetnych m etali L e s z c z y ń 
s k i e g o .  Średni zakład p rzem y
słowy. P rzykład  in ic ja tyw y  je d 
nostki, k tó ra  nic załam ała się  
pod naporem  trudności: przed
siębiorstwo spaliło się ; n ie zraz i
ło to p. Leszczyńskiego; podjętej 
p rem ji a seku racy jn e j n ie złożył 
na koncie oszczędnóściowem, 
aby spokojn ie żyć z procentów ; 
odbudował z popiołów swój w a r
sztat; zm odernizował go; dziś 
przedsiębiorstw o Leszczyńskiego 
posiada n a jb ardz ie j nowoczesny 
piec odlew niczy w całej Polsce.

Zw iedzaliśm y również budowę 
fab ryk i m as p lastycznych - w 
Pustkow ie, prowadzoną przez to
w arzystw o L i g n o z a. Znowu 
przykład  przedsięb iorstw a, k tó
re pow staje jako  p rze jaw  i sku
tek ak tyw ności m acierzystego 
zakładu, istn iejącego  na Ś ląsku . 
12 m il jonów zł. inw estu je L i g- 
n o z a  w Pustkow ie. Z własnej 
k ieszeni i na w łasny rachunek. 
P odatn ik  nie potrzebu je  się n ie
pokoić, czy ab y dobrze zużyto  
pieniądze. Nie potrzebu je też się 
kłopotać, k to  będzie oprocento
w yw a ł i am ortyzow ał kapitał 
w łożony. In ic ja tyw a  L i  g n o z y  
n iety iko  nie przysporzy mu 
trosk, ale go odciąży. Z chw ilą , 
gdy Pustków zacznie pracow ać i 
zarab iać , stan ie się on kom pa- 
n ją  posiłkową d la w ie lk ie j a rm ji 
podatników . ф

Autor hymnu 
narodowego

p . W ład ys ław  H o rd yń sk i p o d a je  
w  „Ilustr. Kor je rz e  C odziennym “ 
p rz y c z y n e k  c ie k a w y  do sp o ru  o to, 
k to  b ył au to rem  n aszeg o  H ym n u  
N aro dow ego . D o tych czaso w e p o g lą 
d y  b ądź  p rz y p is y w a ły  au to rs tw o  
m e lo d ji k s ię c iu  M ichałow i K leo faso 
w i O g iń sk iem u , b ądź  te ż  k w estjo n o - 
w a ły  to  a u to rs tw o .

O becnie rzecz  w y ja ś n ia  s ię  : 
„M uzykolog k rako w sk i dr. W łodzi

m ierz P o in lak  odkrył w  bibljotecc 
„G esellschaft der M usikfreunde“ w  
W iedniu w ydan ie  trzech  m arszów  O 
g iń sk lego , z k tó rych  .jeden zatytu ło 
w an y  je s t  „M arche pour le s  Legions 
Polonaises cn 1707“. J e s t  to  zatem  
boz na jm n ie jszych  ju ż  w ątp liw o ści 
kom pozycja, o k tó re j wspom inał Ogiń
sk i w  sw ych  „L istach“ , p isząc : „Au 
com m encem ent de 1797 je  f is  une m ar 
che m ilita ire  pour le s  lég ions polonai
ses“. Otóż t a  m elod ja n ie m a  żadnej 
łączności z hym nem  „Jeszcze P o lska  
n ie zg inęła“.

Książę 
Ja n  Henryk Psxcsymki

Z K ato w ic  do noszą do „II. K u r j. 
Codz.*’

sku  przedłożył w  swoim  czasie , k ied y  budowę dróg w ^ n ^ z i e  M in iste rstw a 
otrzym ano inform acje  o ^ ^ e r z o n e m  K onm nikaoji w  ia tach  1937 i 1938. są
w prow adzeniu ustaw ' rasow ych  w  
G dańsku, Senatow i gdańsk iem u z a 
strzeżen ia  rządu polskiego. Z astrzeże
n ia  te  id ą  w  tym  k ierunku , że u s taw y  
rasowo w  G dańsku n ie m ogą uszczu
p lać , 3JÜ naru szać  p raw  polskich lub 
obyw ate li polskich  w  Gdańsku, an i też 
n aru szać  spraw nego funkcjonow ania 
portu  gdańsk iego“.

Kie wszystko jest jasne
T ygo d n ik  „C zarn o  n a  B ia le m “ 

z w ra c a  u w a g ę  n a  p ew n e n ie ja sn o -

D U O O W Ç  U r u g  W  ----------------

K om unikacji w’ la ta ch  1937 1 1938, są 
znacznie w iększe od w ydatków  n a ko
le je , bo p rzek racza ją  20 m lljonów zło
tych , a le  potrzeby są  ta k  w ie lk ie  i p il
ne, że w ym ag a ją  w iększych  nakładów 
Z przeg lądu zaś wybudowanych lub 
budujących  się fab ryk  w idać, że te  z 
pośród nich rozwinęły się najszybc ie j 
i najw cześn ie j z aczyn a ją  produkcję, 
k tó re m iały ja k ie  tak ie  w arunk ! ko
m unikacyjno, stworzone z resztą  prze
w ażn ie w łasnym  w ysiłk iem . N akłady 
te w  sk a li ogólro-państw ow ej opłacają 
sie  w ięc bardr-» кеуЬЬв, Ich b rak  przy-

„Od pewnego czasu  krążą, w  Pszczy
nie pogłoski, iż J a n  H enryk  X V I  ks. 
P szczyńsk i, n a js ta rsz y  syn  zm arłego 
niedawno k s. P szczyńsk iego , strac ił 
obyw atelstw o polskie. W edług k rą ż ą 
cych  pogłosek, młody ks. P szczyńsk i 
m ieszka s ta le  w  F ürstenste in  n a  Ś lą s
ku  W rocławskim  za  polskim  paszpor
tem , albow iem  je s t  obyw atelem  pol
skim .

Ostatnio zapomniał, czy  też zan ied
bał zgłosić się  w  konsulacie polskim  
we W rocławiu, celem  o trzym an ia  w izy 
na paszporcie. N astępstw em  tego je s t  
w ięc to, że au tom atyczn ie  p rzestał 
być polskim  obyw atelem “.

W iększość w ym ienionych przed 
siębiorstw  pow staje jako  prze
jaw' aktyw ności starych  przedsię
biorstw , istn ie jących  poza g ran i
cam i C.O.P. P rzy b raku  tych 
przedsiębiorstw , lub przy ich 
m artw ocie, nic byłoby Cegiel
skiego w Rzeszowie, Stonula w 
Dębicy, L ignozy w Pustkowie. I 
nic byłoby też bardzo w ielu 
przedsiębiorstw  państwowych, 
których zarysy  zadziw iły nas 
swoim rozmachom. Albowiem  
najw iększy naw et rozm ach nic 
da efektu , jeśli nie posiada opar- 
cia. A w  gospodarstw ie oparciem  
tem jest in ic ja tyw a  p ryw atna, 
dochodo - i podatkodajna.

P ierw szy w arunek  —  docho- 
du —  jest p rzytem  podstaw ow y. 
Bo tam , gdzie kończy się dochód, 
tam  zaczyna się m arazm  i zale
głości podatkow e. A na takim  
gruncie nie pow staną zakłady a- 
ni p ryw atn e, ani państw ow e; ani
duże ani małe.

Klęska deficytow ej produkcji 
jest gorsza od k lęsk i pożaru. P. 
Leszczyński, k tó ry mimo dopu
stu Bożego, uratow ał część k a 
pitału, napewno nic ulokowałby 
g o  w  produkcji, gdyby nie w ia
ra, żc om inie go k lęska dcticy- 
towości, będąca dopustem rąk
ludzkich.

Gdzie n iem a podstaw do tej 
w iary , tam  coraz m niej jest pp.
Leszczyńskich - przemysłowców,
k tórzy płacą podatki i d a ją  za
trudnien ie innym ; tam  coraz 
w ięcej pp- Leszczyńskich - rent- 
jerów , czy urzędników , którzy z 
podatków ż y ją ; i tam COP-y ro
dzą się wśród bólów i wyrzeczeń 
społeczeństw, jako  dzieci nędzy 
i dalsze je j zw iastuny.

M« к*



o # c f  t j & n ÿ u s Æ & m  newski
Inauguracja Międzynarodowego Tygodnia Przeciwrakowego

P. Prezydent R. P. i Prezydent Lebrun o tfzleie Marii Curie-SKłoUoartiei
I W s a k c b  p a łacu  od- W alkę  x p la g a  r a k a  (№d7.№mv 14л!«ыW Paryżu w salach pałacu od

kryć i wynalazków, który pozostał 
jeszcze od Międzynarodowej Wysta 
wy Paryskiej r. ub. odbyło się dn. 
*" k. m. otwarcie Międzynarodowe- 
go Tygodnia Przeciwrakowego, zwią 
zanego z jednoczesnem uczczeniem 
40-lecia odkrycia radu, 43-ej rocz
nicy odkrycia promieni X i 50-tej 
rocznicy odkrycia fal Hertza.

43 narody przysłały na te uro
czystości swoje delegacje.

Delegacja polska składa się z 8 
osob a przewodniczy je j b. rektor 
u . J .  P . prof. Pieńkowski. Insty
tut Radowy im. Marji Curie-Skło
dowskiej w Warszawie reprezentuje 
siostra wielkiej uczonej p. Bronisla- 
wa Dłuska, która reprezentuje je- 
dnocześnie rodzinę Marji Curie-Skło 
dowskiej.
• Wieczorem o godz. 20.45 w wiel
kiej sali am fiteatralnej Sorbony od 
było się uroczyste posiedzenie w o- 
becnopci prezydenta Lebrun.

Przy stole, na którym zajął miej 
see prezydent Lebrun, zasiedli: mi
nistrowie Oświecenia Publicznego i 
Zdrowia Publicznego, przewodniczą
cy Międzynarodowego Związku Prze 
ciwrakowego sen. Godart, rektor U- 
niwersytetu Paryskiego Roussy, czo 
löwi członkowie Francuskiej Akade- 
mji Nauk z b. wiceministrem Perri- 
nem, prof, de Broglie, prezes Aka- 
ciemji Nauk Medycznych, prof. Be- 
zancon, laureat Nobla prof. Thom
sona oraz rodziny zmarłych uczo
nych, których uczczeniu poświęco
ne było posiedzenie, t. zn. obie cór-

Curie- Ewa Curie ' Irena 
Jolliot-Curie, laureatka Nobla, p 
Dłuska, siotra Marji Skłodowskiej- 
Cuno, markiza Marconi, wdowa po 
znakomitym odkrywcy wloekim i p. 
Joanna Hertz, córka wybitnego u- 
czonego. -

W alkę * p la g ą  r a k a  będziem y 
w ięc prow adzili t ą  w łaśnie droęą 
n a jb ardz ie j pewną, a  m ianow icie 
przez badan ia naukowe, p rzec iw sta
w ia ją c  w ten sposób chorobom, k tó 
re  gnęb ią ludzkość, Moc tw órczą czło 
w ieka. W iarę  w szczęśliw y w yn ik  te j 
w a lk i czerp iem y z ty s ią c le tn ie j hi- 
s to r ji m yśli naukow ej.

Rozum iejąc zasadn iczą doniosłość 
roli, ja k ą  n au k a  odgryw a w  życiu  na- 
rodow, P o lska bierze szczególnie ży 
w y udział w  uczczeniu zasadn iczych  
odkryć radu, elektronów . promieni 
X i f a l H ertza.

Im ię M arji Skłodow skiej-Curie je s t  
otoczone w Polsce — je j  k ra ju  ro
dzinnym  — najgłębszą czcią, a  In
s ty tu t  Radowy, pow stały w W arsza
w ie pod je j  najw yższem  k ierow nic
twem , stanow i wym owne św iadectw o 
hołdu i wdzięczności Polaków, k tó rzy  
p am ię ta ją , ze p ierw szy p ierw iastek  
p rom ien ioaktyw ny w ydobyty z rud 
u ranodajnych  nosi nazw ę Polonu 
J e s t  w ięc rzeczą n a tu ra ln ą , że ob
chód czterdziesto lec ia odkrycia  radu 
odbija się  w  Polsce echem szczegół- 
nie potę&nem.

Nie chciałbym  zakończyć m ero 
przem ówienia, nie podkreśliw szy nie
zw ykłego p iękna ta k  ścisłe j i harm o
n ijne j w spółpracy obojga małżon
ków Curie d la dobra ludzkości. W i- 
dz ln iy  w  n iej bowiem sym bol zawsze 
b lisk iego  w spółdziałania naszych  
dwóch c yw iliz acy j, jednoczących Pol- 
snę i F ran c ję  we wspólnym  w ysil- 
Ini, zm ierzającym  do celów wznio
słości pełnych i do przyszłości coraz 
lepszej.“

P r z e m ó w i e n i e  

P. Preiyiîenta R. P.
W czasie posiedzenia nadane zo- 

sta.o na salę za pomocą rad ja na
stępujące przemówienie Prezyden
ta R. p. prof. Mościckiego: 

„U roczyste uczczenie odkryć z dzie
dziny fjzyk i czy ste j przèz zjazd 
p rzedstaw ic ie li bczmała 50 -cUi naro- 

“ rm e lro w u n y  p rz"z M iędzy 
narodową U njf  P rzeciw rakow ą, ma 
szczególnie głębokie znaczenie. *
l .,£ ir« !dnej etr0ny widzlm >' c ierp ien ia ludzkie ze w szystk iem i Ich zgubneml 
sku tkam ' w dziedzinie społecznej, z

^  s l> w  przesubtełnych 
Urr-j atom ów m aterj i  m ar-

tuzależnienie ich i pow iązanie z ja- 
. ,s , ta k  n iezm iernie różnorodnych, 
ja k  c ierp ien ia ludzkie i ew olucja a- 

— zaw dzięczam y nauce.
Ona to — w skazała nam, że ża

dne zjaw isko  w  przyrodzie nie je s t 
odosobnione. D ostrzegalny św ia t s ta 
nowi całość, o lśn iew ającą nas bogac-

Й?" Г  p 7 e d  7-awrotn;i zawiłością których cofają się nieraz umy-
«У  n ajbardz ie j naw et w tajem niczone.
Zdobycze n auk i, k tóre dziś p ragnie-

44 n*ezw ykłym  za iste  
przykładem  w yników , k tóre m ogą 

przez ,,p:lrty wyslłekj 
d sam o przez się  wzbu '

?  n a jw yższy  podziw, lecz co wię- 
~  5 dy fa ,e  ргге* niego odkry- 1 

t ‘ w ta k  szerokich gran icach  posłuszi 
ne są  genjnszowi M axw ella , to bn- 

to w nas głębokie zaufan ie  do] 
zasadniczych m yśli przewodnich te- 

działu w iedzy.
, J  z ad z iw ia ją cy  rozwój stw ie r

dzam y w dziedzinie promieni X od 
I.ocntgena do chw ili obecnej, gdy 
dzięki nim stało się możliwe zm niej
sz ma cierp ień ludzkich.

Postęp naszych wiadomości o św ie 
w ew ^ trza to m ow ym , o tw artym  

d la badań naukow ych przez podsta- 
Г ‘" ; -J i ’c la  Henri Reequere la , Skło 
d J w skicj-C urie  i P io tra  Curie w  dzie
dzinie n atu ra ln e j p rzem iany atomów 

je s t za iste  bezprzykładny w dzie
jach  m yśli ludzkiej. Dzięki postę
pom tych  badań je s te śm y  dz is ia j w 
stan ie  w ytw arzać  nowe atom y, czy 
to prom lenloaktywne, czy  inne, - 1  
które n iew ątp liw ie o degra ją  doniosłą 
rolę w w alce człow ieka z choroba
mi. /zdumiewająca ciągłość, z ja k a  
n iu k ,  rozw ija  się  i rośnie — je st 1 
z jaw i skiem niezm iernie k rzep iącem .!
Po i (. zmian lub naw et k lęsk , j a 
kie z.; chodzą. w życiu narodów, ko le j
ne iwkoien ia zachow ują i pow iększa
j ą  skarb iec nauki. W szelk ie trudno
ści, n iekorzystne w arunk i, a  naw et 
okresy zasto ju  — m ogą co najwy&ef 
zwolnić, a le  n igdy nie p o tra f*  za
trzym ać nieuniknionego postępu nau-

B 'rzem uw ienie 
P rezyd en ta  L e lirun a
O dpow iedział n a  to  p rzem ów ien ie  

p re z yd en t L eb run  n a s tę p u ją c o  : 
„Przed chw ilą  usłyszeliśm y głos 

Î™ “ . . P rezyden ta Rzeczypospolitej 
P o .sk ie j. S iłą  czarodz ie jską  fa l po
nad rów ninam i, rzeka. „ i góram i do
tarł on aż  do nas, йл  m sz e j p ra s ta 
re j Sorbony, gdzie przed k ilku  za le
dw ie la t y  rozbrzmiewało słowo M a
r ji Skłodow skiej - Curie i przyniósł 
nad hołd o jczyzny d la  jednego z i i 
n a jśw ie tn ie jszych  dzieci, którego im ię 
okryło się sław ą w całym  Swiecie.

W  kró tkich  słowach prezydent Mo

ścick i, w yb itn y  m ąż stanu , zasłużo
n y  uczony, w ykaza ł cel i doniosłość 
naszego zebran ia. Zanalizował ścisłe 
zw iązk i Istniejące, dzięki cudowne
mu rozwojowi nauk i pom iędzy dwie- 
m a dziedzinam i tak  różnorodnemi, ja k  
w ew nętrzny u stró j m ater ji i ludzkie 
cierp ienie. Przypom niał on n a jis to t
n iejsze odkrycia , k tóre od pól p ra 
wie w ieku w yznaczyły podstawowe e- 
tap y  postępu na te j drodze. Oddał 
on n a leży ty  hołd uczonym, b lask  i- 
mion k tó rych , ośw ieca drogę rozwo
ju  te j współczesnej h isto rii ludzko- 
sei.

Ja k o  zw ierzchnik państw a francu
sk iego , czuję się szczęśliw ym , iż mo
gę znaleźć oddźwięk we mnie na sło- 

I w a, k tóre przed ch w ilą  o k lask lw a llś- 
I m y i ze mogę skłonić głowę d la ucz
czen ia pam ięci P io tra  i M arji Curie, 
k tó rzy  uo sab ia jąc  wspólnotę naszych  
divoch kra jów , zw iąza li swoje losy i 
z łączyli swoje gen ja lne  w ysiłk i, ‘ o- 
raz  p ragnę przesłać pozdrowienia 
F ran c ji d la Polski.

Z ebraliśm y się  tu ta j, am basadorzy, 
m in istrow ie pełnomocni i uczeni 43 
państw  na ak ad em ję  o tw arc ia  M iędzy 
narodowego T ygodnia P rzeciw rakow e
go, oraz d la upam iętn ien ia o dkryc ia  
radu , elektronów , promieni X i fal 
H ertza,

W ysłuchaliśm y przemówień m in i
strów  O świecenia Publicznego, Zdro
w ia Publicznego i przem ówienia rek 
to ra  U n iw ersytetu  P arysk iego . W  sze 
rokich rzu tach  naszk icow ali oni po
łożone w ysiłk i 1 doniosła rezu lta ty , 

е w  w alce przeciw  te j ta k  
zd rad liw ej i s tra sz liw e j chorobie, ja 
k ą  je s t  rak . Zkolei uczeni, k tó rym i 
szczyci Się nasz k ra j, zgrom adzeni 
dokoła znakom itego Jean  P errin , u- 
p rzytom nią nam  z a ry sy  te j świeżo 
p o u sta łe j nauk i, k tó ra  zrewolucjoni- 
zowała dziedzinę w iedzy i k tó ra  przez 
zdum iew ające dośw iadczenia u tw ier
dź;! s ię  w  te j chw ili w  oczach naw et 
n ajm n ie j w tajem niczonych.

R az po raz  będą snuć przed nam i 
rozw ażan ia, dotyczące d rgań  e lek 
trycznych , fal H ertza, zw iązanych  z 
Imionami M axweUa, H ertza i B an . 
ly ‘ego. Potem id ą  rozw ażaniu, do ty 
cząca w yładowań e lek trycznych  w  ga 
zach rozrzedzonych, promieni katodo
wych, promi ni X, k tó re zostały wv-

Roentgena praż idee prowadzące do 
sław nego odkryc ia  prom ieniotwórczo
śc i przez B ecquerela, P io tra  i M arie  
Curie. . •»*

Do tych  w ielk ich  imion należałoby 
dołączyć im iona tych  uczonych, k tó 
rzy  nas o tac z a ją : _  gdyby ich 
skrom ność nie m iała ucierp ieć na tem . 
D zięki sw ym  badaniom , uwieńczo
nym powodzeniem, o d kryw a ją  nam  o- 
ni nowe horyzonty na przyszłość, czy 
to je ś li chodzi o dziedzinę subtelnego 
ustro ju  m a te r ji i e lektryczności, czy 
to o dziedzinę u k rytego  życ ia  a to 
mów 7. ich elektronam i, protonam i i 
neutronam i, czy  to o w a lk i, k tóre to
czą m iędzy sobą, pod działan iem  w-y- 
sokich nap ięć e lek trycznych , ab y  do
prowadzić do przem iany i do promie
niotwórczości sztucznej, o ta k  boga- 
tem zastosow aniu w  przyszłości, bądź 
w reszcie, je ś li chodzi o n iepokojącą 
ta jem nicę , k tó ra  o tacza  sam ą isto tę 
promieni katodowych, gdzie równo
cześnie p rze jaw ia  się oblicze kor- 
pusku larne i oblicze falow e m ater ji.

Ody m yślim y o tych  odkryciach , 
k tóre pozw ala ją  na zastosow anie n a j
bardziej , nne w  dziedzinie m edycz
nej, ja k  dziedzina r a k a  i w rozwoju 
metod leczniczych, ja k  to będzie 
w skazane niebaw em , wówczas napeł
n ia ją  nas one wdzięcznością i sza
cunkiem  wobec mężów w szystk ich  
narodowości p racu jących  w  tym  k ie
runku w ta jn ik ach  laboratorjów .

W spaniałym  je s t  ten, u k azan y  św ia  
tu , przykład zgodnego porozumienia 
m iędzynarodowego w  celu u lżenia 
cierpieniom  człow ieka i wzm ocnienia 
potęgi jego środków działan ia . Oby 
mógł on natchnąć innych, u k azać  n a
rodom praw dziw ą drogę szczęścia, od 
wrócić je  od ta rć , w któ rych  się  w y 
czerpu ją — tarć , doprow adzających  
je  ci o k lęsk , o k tórych  mówił przed 
ch w ilą  Pan P rezydent Kzeczypospoli- 
te j I o lsk ie j, krótko  m ówiąc, sk iero 
w ać je  do współpracy, k tó re j owoce 
zb ierać będą w  epoce lepszej ludz
kości, oddanej p racy  na rzecz poko
ju .

Dawno już  nasz w ie lk i P asteu r dał 
w yraz  sw e j nadziel n astan ia  te j nowej 
ery, m ów iąc: „W ierzę n iezachw ian ie, 
że w iedza i pokój odniosą tr iu m f nad 
ciem notą i w o jną i że narody poro
zum ieją się  mo po to, ab y  burzyć,
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szerokie możliwości dla 
pansji ludnościowej na 
własnych św ięconą

i k

Mjr. Lepeckl o problc 
kolonialnym

Dn. 22 b. m. w Klubie Towa 
kim przy ulicy Pierackiego, w!* 
sił m jr. Mieczysław Lepecki oj 
o  aktualnym obecnie probierni* 
lonjalnym. Omówiwszy na wsi 
los naszego wychodźtwa w kw 
amerykańskich, narażonego na Świetny : 
pełne wynarodowienie, przedstłtyczny W 
szerokie możliwości dla naszej k sweso a i

terelrienia? wyi

Podkreślając zamiłowanie do - •
nictwa, przywiązanie do ziemi i ' н •
trzymałość fizyczną chłopów e Przed 
skich, scharakteryzował ich  . > a  jed 
pierwszorzędnych pionierów ^Warzeń 
njalnych. Dalej mówił, że nie tFnptnm, i 
troska o zabezpieczenie bytu й Wernika 1 
dowego naszemu w ych o d ź tw u  Podscript 
winna zmuszać nas do nabrani® acją p0]jt, 
r y  w palącą już ko n ieczno ść  Skarżenie 
skania własnych posiadłości zatf W()jn 
skich. Równie ważną do tego P1 ^ и _ .я | 
czyną jest troska o zabezpiecz*  ̂ . 3 * 
naszemu przemysłowi własnych j  Л ’ T 
rowców kolonjalnych, właści%,na’ Drifi 
krainom, położonym w bliskc^nrthHla, 
zwrotników. padomośr

W dalszem rozwinięciu odc^łtóry -wyr, 
m jr. Lepecki wysunął tezę,. *e We rycrv t 
szych roszczeń kolonjalnych nie %jPnj p^nQ 
leży łi|czyć ze sprawą zw roto  by w 
siadłości zamorskich Niemiec. »̂ Wlefe w „ 
zależnie od tego — mówił 
przy przetargach zostanie Prz^ij.r7 y  
dzone w stosunku- do Berlina, я  *; гат?г 
nie powinniśmy ani na chwil? Й P^tnują 
niechać swych żądań. Nie ^ 'ep rószon  
one żadnego związku z pretensja*? wewnę 
niemieckiemi i dlatego nie ma r̂ hret\- Ws 
wodu traktować ich łącznie“- pełnie i

— o in,

BENJAM INEK LIGI W  GOŚCIĆ1 r z e r ie j F 
U POLONJI k rz y c z y

Na niedzielę nadcKbdzącą ^XVL 2  ]
dzie do W arszaw y  benjamine^ 
stw ow ej L ig i p iłka rsk ie j, drużyna » ;
b am i k rako w sk ie j, ab y  rozegra^ ^ni.
w a rz y sk i mecz z Polonją. . .  da, ’  

D rużyna G arbam i przybędzie 5*enłowę^ 
W arszaw y  w  n a js iln ie jszym  sk !a< y< :ratów  ; 
O statnio d rużyna ta  pozyskała ’ J
brego n ap astn ik a  W róbla (dawni«J - , »si 
K. S. W aw e l), k tó r y  w ys tąp i V«* . ° « u ją c  
ciwko Polonji na pozycji Pra" * ;  w p ly . 
łącznika; ^ lę c e j

L K. P. NIE P R O T E ST U ^ га
W  zw iązku  z n iedzielną , p o ^  cjalnp t  

boksersk ie j d rużyny I. К . P. W *  J ln « . kl 
m e w  meczu o drużynowe m tsc w  kK,’ >ecznq 

d r u ż b ą  E lektrit. , być n iep j
Jest rz{

Ogłoszenie przepisów wykonawczych
BERLIN. 23.11. Dziennik Urzę

dowy Rzeszy ogłosił podpisane 
przez ministra Finansów przepisy‘ . ___ 1 p i iu p ia y  K tórych  m ająt
wykonawcze w sprawie złożenia kon tysięcy marek trvbucû ПГ7Р7 ‘ n Jtrybucji przez Żydów.

Na zasadzie tych przepisów 
wszyscy Żydzi — obywatele Rze
szy oraz nleposiadający obywatel
stwa zobowiązani są do złożenia 
kontrybucji w wysokości m iljarda 
marek. Rozporządzenie dotyczy 
wszystkich Żydów, którzy podlegali 
rozporządzeniu z dn. 28 kwietnia 
1938 r. o obowiązku zameldowania 
majątku, posiadanego w granicach
i poza granicami Rzeszy, żydzi _
o b yw a te le  in n ych  państw ', n ie  pod

legają obowiązkowi kontrybucji, od 
której zwolnieni są również Żydzi, 
których majątek nie przekracza 5

Danina wynosić będzie 20 proc. 
posiadanego majątku i płatna bę
dzie w czterech ratach.

Preinje, wypłacane przez towarzy 
stwa asekuracyjne, y winny być 
przez Żydów wpłacone natychmiast 
w najbliższym urzędzie skarbowym, 
przyczem zaliczone zostaną one na 
poczet kontrybucji, W wypadku, 
jeśli premje te są wyższe od należ
ności kontrybucyjnej, różnica przy
padnie skarbowi Rzeszy.

BERLIN. 23.11. Dr. Goebbels wy

głosił przemówienie, w którem za
przeczył kategorycznie wiadomo
ść loin o rabowaniu mienia żydow
skiego w Niemczech.

Omawiając sytuację żydów w 
Rzeszy, stwierdził Goebbels, że nie 
musi ona być. tak zła,, skoro w po
siadaniu Żydów znajduje się po 5 
i poł lotniom panowanin narodo
wego socjalizmu 4,5 proc. majątku 
narodowego Niemiec.

Min. Goebbels omówił następnie 
posiedzenie bryty jsk iej Izby Gmin 
w sprawie żydowskiej i zaprze
czył, jakoby się starał kiedykol
wiek rozbudzać antysemityzm w in
nych państwach.

w iiitczu o aruzynowe 
stwo Polski z drużyną E lektrit, ^ f
zały się wiadomości, jakoby dr f̂’ s >lest r 7,
łódzka wniosła protest do P- tery«.,,
z powodu walki w  wadze muszej > v‘ '\czi
dzy Lendzlnem, a Szwedem, ' S • ,1гПа Ste
podczas walki tej zgasło światło n' Soiatajaci
ringiem. i^-i- ■
KOLCZYŃSKI SPOTKA SIĘ Z f  

SA RSK IM  . ,m
W styczniu przyszłego roku doj0‘ . 

prawdopodobnie do skutku dwu^r° rl 
spotkanie Kolczyńskiego z Pi&T9 Z{
Poraź pierwszy obaj bokserzy 
mają w Warszawie ß stycznia, 3

0 przynależności państwowej obiwsteli
liklad niemlecko-czechosłowacki

W iii«-

J BERLIN. 23.11. Dn. 20 b.m. po
między Czechosłowacją a  Rzeszą 
podpisany został w Berlinie układ 
w sprawie przynależności państwo
wej obywateli, którzy naskutek o- 
statnich zmian granic znaleźli się 
na obszarze Rzeszy.

Układ ten reguluje ostatecznie 
sprawę przynależności państwowej o 
я0Ь, urodzonych, wzgl. zamieszka
nych na b. terytorjach czechosłowac 
.cich, przyłączonych do Rzeszy, i u- 
sta la prawa opcji na rzecz Czecho

słowacji lub Niemiec.
M. in. układ przewiduje, że rząd 

Rzeszy w tedminie do dn. 1 lipca 
1939 r. może nakazać opuszczenie 
granic Rzeszy w  terminie trzech 
miesięcy tym. obywatelom narodowo
ści czechosłowackiej, którzy zamie
szkali na terenach obecnie przyłą
czonych do Rzeszy przez 1 stycz
nia 1910 r.,_ a rząd czechosłowacki 
musi przyjąć ich na swe tyrytorjum .

I Te same postanowienia zastoso
wane będą w Czechosłowacji, jeśli

chodzi o obywateli czesko - słowac
kich narodowości niemieckiej, któ
rych będzie musiała przyjąć Rze
sza.

Optanci, zmieniający przynależ
ność państwową, przekraczając gra
nicę państwa, na rzecz którego op
towali, będą mieli prawo zabrać 
ze sobą swe mienie ruchome z wy
jątkiem papierów wartościowych, ко 
towld płynnej oraz zbiorów,' posia
dających wyjątkowe znaczenie kul
turalne lub historyczne.

H u r u ę j u n  szefa# nadf A n m S i a
NDYN. 23.11. W  dniu dzisiej- dzone sam o lo tv . »  . .LONDYN. 23.11. W  dniu dzisiej

szym sz a la ł  n ad  A n g l ją  huragan, 
o s ią g a ją c y  n iek ie d y  szyb k o ść  80 m il 
n a  godzinę. Spowodował on do
tychczas śm ie rć  10  osób oraz wy
rz ąd z i! liczn e  szko d y .

W  Londynie huragan powybijał 
v ie le  szyb oraz połamał drzewa w 
g P r ç y k  W  h a n g a ra c h  lo tn isk a  
Uatwtck » s t a ł y  poważnie uszko

dzone samoloty.
Na kanale La Manche huragan 

przybrał tak wielkie rozmiary, że 
wstrzymano na 24 godziny odjazd 
brytyjskiego pancernika „Royal 
O ak, wiozącego do Norwegji zwło
ki królowej Maud. Również z po
wodu huraganu s-s „Qaeen Mary“ 
nie mógł zp.winąć do portu w P ly
mouth.

Z szalejącą nad kanałem wichu- 
rą  i olbrzyaiemi falami walczyć mu 
siał statek „Canterbury“, którym 
premjer Chamberlain i minister Ha 
lirax jechali z Dover do Calais 

Ćwiczenia marynarki wojennej, 
odbywające się na południowych 
wybrzezach Anglji, zostały przerwa-

stępn ie w  Łodzi 22 styczn ia  
czu G eyer — Syrena .

Z arząd S y ren y  postaw ił jednak 
runek, ab y  P isa rsk i zrzucił wąJTf , 
g ran icy  70 kg ., n a c a  P isarsk i "• 
raził zgodę. *
CHM IELEW SKI WALCZY W

SZ E J KATEGORJI * 
Chmielewski przygotow uje -s‘f ... 

Portlandzie do sw ej szóstej w alk 1 . 
wodowej w Stanach Zjednoezon^"' 
przeciw nikiem  jego  będzie Fieh Wel5»s’ 

Chmielewski, w ażący  ebeentó 
funtów  am eryk ., musi strenować { 
ft. ab y  o siągnąć przepisow ą wag ?  , , 
tego spotkan ia . W  zw iązku  z ten1 ". 
n ie je  możliwość, że Chm ielew ski PrZ_. 
dzie do w ag i półśredniej, o czem 
decyduje w yn ik  meczu z W el chein’ 
k tó ry  odbędzie się 29 b. m.
DANJA — SZW ECJA W  BOKSlB 

W  Kopenhadze rozegrany  został ^  
dzypaństw ow y mecz bokserski 
rów  Szw ecji i D anji. M ecz z a k o ó ^  
s ię  w yn ik iem  rem isow ym  8 :8.

W yn ik i były n astęp u jące : 
rikson (D) w ypunktow ał H ans»^- 
V. F rederikson (D) zw yciężył ^ Inn 
strdm a, K reuger (S )  pokonał Soet<? 
sena, A gron (S ) zw yciężył Niels°n* 
Peterson (D) w yg ra ł z O. Ag^en^, 
Christensen CD) w ypunktow ał 
berga, P er Anderson (S )
Jonsona, ' ■

Frfde*
nsson9'

a  m istrz  E uropy Tandbore 
(S )  zw yciężył na p u n k ty  H erm an s^  
na.
HOKEIŚCI U. S . A . PRZYJEŻDŻAĆ 

DO EUROPY
R eprezentac ja  Stanów . Zjednocz?" 

nych w  hokeju lodowym, p rzyb ęd *1 
do Europy w  ostatn im  tygodniu 
f 11®’, b;  f . i przed m istrzostw am i ^  
ta  ( lu ty )  rozegra szereg  to w arz y sk i 
spotkań  w  k ra ja c h  europejskich- ■ . , 

T erm inarz d rużyny am erykańsW fj 
p rzedstaw ia  Się ja k  n astęp u je : ^
grudn ia  _  10.1.39 — ю  meczów 
A n g lji; 1 1 ,1 . — i  . u  _  10 jnecz«- 
na kontynencie europejskim , w  A®' 
sterdam ie , Hadze B rukseli, Düsseid0'  
fie , P aryżu , Davos, A rosa. S t. M** 
rit*, B ern ie i M edjolanie.
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C h a m b e r l a i n a  u r a b i a  o p i n i ę
A t a k  W f c k h a m a  S t f e e « # «

?9 № *» ie tn y  angielski pub licysta po 
przedstłtyczny W ickham  Steed, znany 
îasze] te s

tarzv, niż sam ej treści artykułów .
___ _________________ P ersw azja ta n iem al zawsze odno

? 6pASWê ° antyniem ieckiego nasta- siła skutek , i tu  znowu trzeba by* 
ter%ienia, wvdat niedawno książkę, ło przeglądać k artk i „outside- 

,ie do(°éwiçcon  ̂ Prasie W ie lk ie j B ryta rów ”, by znaleźć fak ty , które nie 
iemi i r 1- Ksi%żka została nap isana je- przedostają się na łam y w ie lk ie j 
3pów ГСге przed m onachijskim  k ryzy- p rasy . .
ich F » . a jedynem echem w ażnych Dotychczas te posunięcia nie 

■ów kfyderreń dziejowych jest post wywołały żadnej reakc ji s iln ie j- 
nie tFHptnm, noszące datę 14 paź- ! szej, w łaśnie dlatego, że p rasa w 

ijrtu ri;iernika 1938 roku. j gruncie rzeczy ma w ewnętrzną
^dscrip tum  to jest w ie lką sen- ; solidarność i że in terw encje Fo- 

, ,  .Иск  polityczną, zaw iera bowiem t reign  Office n igdy nic szły zbył 
nosc oskarżenie rzucone pod adresem  i daleko , n ie m iłow ały ( narzucać 
eg0 РРя*у an g ie lsk ie j, że nie sprzecznych z lin jq  polityczny pis
s p i e e « ' * *  s '^ nn odwagę,' p isząc o ma poglądów. W ickham  ^ * еег' 
snych j^byw ahrn ałak ii H itlera na R- uw aża w idocznie, że rząd Cham- 
laśd*f*n«* Htiff Coopera i W inetona h erla in a  przekroczył m iarę przy 
blisk<№urrhi!la. Kiedy rad jo  podało 

fiadomości o mowie F uehrera, 
fci • j a ź n i e  oświadczył, że 

t' % F  гус*̂ ' s«b ie , by w yżej wym ie- 
-rotu Л  P ^ o w ie , podżegający jakfv 
lec. ,,4.i у  wojny, zasied li k iedykol-
} >J Г u  gabinecie JKM osci, moż-
!■ Prz j u  spodziewać, że naza-
•llna, a 1 F rar>o w szystk ie dzienniki 
îwilç Ir.fP^tnują surow y sposób tę 
ie n iep roszoną ingerencję w polity-
»tensj -i ^  wewnętrzną k ra ju . Stało się,

rew. Wszelkim oczekiwaniom ,
'Pełnie inaczej — pism a napi- 
У o incydencie bardzo mięk- 

r t ß l t v ’ .a niektóre nawet usprawie*
-I F •'Tlały stanowisko kanclerza 

zeszy. 
tego nieznanego w 

prasy ang ie lsk ie j Ichó 
Syn* szukać trzeba, zdaniem

zwoitośei i tem tłum aczy się je 
go atak . W  Izbie Gmin, gdzie w 
form ie pytań  poruszono tę sp ra
wę z ław opozycji, p rem jer na 
pytan ie  „czy rząd w yw ierał n a
cisk  na w ydaw n ictw a, by p isały 
o po lityce zagran icznej w określo 
ny sposób?” — odpowiedział zde- 
cydowanem  „nie” i ta sam a od
powiedź padła na pytan ie „czy 
nacisk  ten nic był w yw ieran y  
drogą pośredn ią?” . Rząd w ięc ex 
officio zaprzeczył oskarżeniom  
Steeda.

Na m arginesie tej tuszowanej 
zresztą skrzętn ie sp raw y, warto 
dodać, że pod koniec w rześn ia, a 
w ięc jeszcze przed M onachium ,

W  c e l u  z a p e w n i e n i a  m i e j s c  w n a s z y c h

S A L O N A C H  R E S T A U R A C Y J N Y C H
uprzejmie prosimy W ielce Szanownych Gości o łaskawe 
wcześniejsze telefoniczne zamawianie stolików — 

tel. 2 . 9 5 - 9 3 »

Dyrexcia HOTELU BRISTOL « fflsmaaie 1й.
• 4 4  ______________________________________

rząd zażądał od wytwórni Para
mount British wycofania tygod
nika aktualności, w którym dwaj 
pub licyśc i: Cummings z liberalne 
go pism a „News Chronicie  ̂ i 
W ickham  Steed udzielili w yw ia
du reporterow i o sy tu ac ji p o lity 
cznej. Ponieważ tygodniki ak tua l 
ności nie podlegają cenzurze, ta 
konfiskata wywołała w iele hała
su i została poruszona przez p ra 
se  i w przem ówieniach po litycz
nych.

Z estaw iając te dwa fak ty : sa 
mowolne cenzurowanie tygodni
ków aktualności i a tak  W ickha- 
ma Steeda, w idzim y, że rząd 
Chamberlaina walczy z bardzo 
poważną i groźną opozycją, i sta 
ra się przeciągnąć opinję publi- 

■ czną na swoją stronę, nie poswa- 
! łając jej usłyszeć głosu „altera 
i p ars” . W yda je  się bardzo wątpli- 

! j we, czy ta metoda jest słuszna 
i i czy nie wywrze wręcz przeciw 
n e g o  skutku — metody totali- 

I styczne mogą tylko drażnić spo- 
! łeezeństwo angielskie i napewno 
i nie podniosą i lak bardzo osłabio 
], nego w ostatnich czasach autory- 
i tetu moralnego Chamberlaina.

T.
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Steeda. w p resji, j.l-g . -  к _ ---- -w « .. .1-
dfa» r » -a r ły  w ie lk ie  agencje oglo- 

■ f?rn^ r cofnięciem  in- 
:ała piK-' łeZ(“lib y redakcje w ystą
WTiicj ** ■  ̂ O slrpm i L -m n p n la r7a m i. n n

Napad na pałac arcybiskupi
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Katolicki dziennik w S trasb u rgu  
„Der Elsässer“ podaj« opis wypad
ków w Monach juro, które zakończy- 

IPjk.- " ....... j  ______ v . ły się napadem na pałac arcybi-
■ z ostremi kom entarzam i, po- ' skupi.

0(Jując w łPn iSposób pan ikę i W piątek wieczorem, 18 b. m., a
■ wpływa jac- na handel. Jest wi?c na drugi dzień po zamachu 

Hlęcei niż' prawdopodobne, że Grynazpana w Pap-żu na radeç am- 
?ч agencjami st'dv czynniki ofi- ba&ady niemieckiej, w Monachjum 
-ja]ne k tó rJ i ■ urządzono 21 demonstrac.yj przeciw 
skuteczna i P°S1  ̂ a. ',a „międzynarodowemu żydostwu i je- 
b eczną d ro g ą , starały się poz- „czerwonym i czarnjun sojua*-
^ " 'e p r jy c h y jn y c h  k'ry ły k> nikom“.

IP' 1 rzec,zą n iezm iern ie charak- p 0 thimów wygłosił gauleiter
rysłyczną, że oskarżen ia W ick- Adolf Wagner mowę, która była za- 

„,irna Steeda. tak poważne i przv 
U latające,
^^żw ięku
>rał m ’,r^imPsa n’kł nie za- 
0 w tej spraw ie głosu. „T im es” 
^graniczył się ty lko  do stw ierdze- 
. ’ 7p zarzuty to. jego natural- 

bâ  T  ^oty czą, i że sam W ick- 
Iç VV.teed jest napewno gotów w 
 ̂ chw ili to przyznać. Nic 

riàS również, co jest zasta- 
^ . 1я1^се, zw iązek dzienn ikarzy, 

w ostatnich czasach pro- 
^  ( 7] zdecydowaną w alkę z usta- 
fie.i ? *a îemnic y  urzędowej „01- 
Sw a, Secret Act”, ogran iczającą 

prasy. Dlaczego więc ta 
onspi- u.---- — ostry atak  w
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a. tak poważne i p rzy chętą do rozruchów. Demonstracje 
nie w yw arły  żadnego uliczne przeciągnęły się do 10-ej go
li a łam ach prasy, i z dżiny wieczorem

lecz narazie zachowywał się spokój-! usuwania napastników. Nie użyto 
nie. Dopiero o godz. 10-ej rozległ ! nawet brom. Tymczasem tłuszcza da 
Się przeciągły gwizd. Na to hasło z I lej szalała w pałacu. Zawezwano po
bocznej ulicy wypadła banda, złożo- siłki policyjne
na z 80 ludzi, którzy, gwiadżąc, krzy 
C7.j)c i klnąc rzucili się do ogrodze
nia pałacowego. Napastnicy wyrywa 
li kostki z bruku, kamienie i szta
chety z ogrodzenia. Thim wdarł się 
do środka. Wybito wszystkie szyby 
i nawet obramowania okien, przez 
które, wyrzucano, podobnie jak  w 
Wiedniu, meble i obrazy. Z tłumu 
stojącego jednak przed pałacem 
rozległy się wołania o interwencję 
policji.

Po trzech minutach zajechało auto 
policyjne, lecz garstka policjantów

Po pewnym czasie przybył drugi i 
samochód, lecz i tym razem policja ! 
„nie mogła dać sobie rady1' z tłu - , 
mem. Wreszcie przed pałac zajecha- J 
ła wspaniała limuzyna. Wysiadł z I 
niej spokojnie jeden z wyższych u- 
rzędników, Nippold, który przemówił1 
do tłumu, zwracając uwagę, by się ; 
rozszedł, gdyż nie powinno się „da- . 
wać czarnym (księżom) pretekstu ; 
do nowej kampanji oszczerczej'1. 1 1 
napastnicy rozeszli się. |

W ciągu te j samej nocy, w Mo- 
nachjum zniszczono preabiterja w I 
czterech kościołach.Do tego czasu tłum gromadził się i niezbyt energicznie zabrała się do 

też przed pałacem arcybiskupim, I

/Wie f e p # e / , i e c z  g o r z © /

m--, •ftei 5Pr*w ie, a m ilczcm e w 
- ' rnoże naw et w ażn iejszej?

^  f ' i  ■ maczen' a szukać należy 
zna ° 'e '. Prasa ang ie lska , lo 
nP w ielk ie dziennik i, tak zwa 
rjta " . ^POał new spapers”, two- 
«inoitlirno różnic politycznych je- 
De • ■ iront, gdy chodzi o waż- 

*aSadnieze kw estje . Jeżeli 
kóu-Z'  Ŵ c ' e jednem u z dzienni- 
nio^ ' F ? ziłaby  agencja ogłosze- 
iern i - jkotem , n iem a mowy o 

„ ‘ . У inne, naw et konkurencyj- 
.P'sma, o tem pisały. Tylko 

v kom unistyczny
W orker”, albo faszystów 

"Action”, mogą sobie pozwo- 
tjn na złam anie so lidarności. Na- 
HprDU .̂ress' natom iast od „D aily 
Prtw ,a Labóur P arty  do
berTnąnsk

ne

Я^зэ-' M
ska

Wobec niedawnej rocznicy pol
sko-niemieckiej deklaracji z 5.11. 
1937 r. w sprawie traktowania 
mniejszości, prasa polska w Niem
czech stwierdza, że „zasady dekla
racji listopadowej zostały przez Po
laków w Niemczech przyjęte ze 
szczerem zadowoleniem i z poczu
ciem, iś nastąpi — przez wprowa
dzenie zasad tych deklaracyj do 
praktyki dnia codziennego — usu
nięcie do tych cza so wych trudności.

Przez pół roku cała ludność pol
ska w Nicmczech nie zajmowała gło 
5 o ego stanowiska wobec wypadków 
utrudnień, które się jednak zdarzały.

Ten akt dobrej woli wywołaj je 
dnak nieporozumienie. Wskutek te
go Polacy w N czech zmuszeni 
byli do stwierdzenia, iż milczenie ich 
nie jest. dowodem, żc nie natrafia ją 
w swpjero życiu codziennem na tru
dności.

Związek Polaków w Niemczech

dæîejje się ж Polakami w ^nemczech
zwrócił Się w czerwcu 1938 r. z wali odtąd legitymacje w kolorze : 
memorjałem do ministra spraw we- brunatnym, z napisem „członek , 
wnętrznych Rzeszy i Prus. W m e-1 mniejszości .
morjale tym Związek Polaków, jako ! Rozporządzeniem ministra spraw 
naczelna organizacja Ludu Polskie- j wewnętrznych Rzeszy i Prus dopusz 
go w Niemczech, przedstawił poło- 1 czona została moàliwosc nadawania 
żenie, stwierdzając na wstępie, iż I dzieciom imion polskich.
„od chwili deklaracji rz^du Rzeszy w  księgowości banków polskich i 
Niemieckiej... położenie ludności poi j spółdzielni polskich został uznany | 
sklej w Rzeszy nie polepszyło się. j ęzyk polski.
Stan poprzedni nietylko pozostał, 
ale położenie ludności polskiej prze
ciwnie, znacznie się. pogorszyło“.

W dalszym ciągu stwierdzają 
dzienniki polskie w.Niemczech:

Przeciw  napaściom 
na Prymasa

Uchwały organizacji
Pom orza ! W ielkopolski

W  Wiełkopolsce i na Pomorzu or
ganizacje katolickie na zebraniach 
uchwalają rezolucje, w których da
ją  w yraz oburzeniu na napaść pi
sma niemieckiego „Der S.A . Mann“ 
na osobę ks. Prym asa kardynała 
Hlonda.

Organizacje domagają się od 
władz państwowych zdecydowanych 
posunięć, aby otrzymać zadośćuczy
nienie za obrazę, wyrządzoną nic- 
tylko dostojnikowi Kościoła katolic
kiego w Polsce, ale i  całemu naro
dowi polskiemu.

Odsłonięcie pomnika
пэ grobie 

i.  p. P io tra  ChojfBew skiago
Wczoraj odbyło się na Cmentarzu 

Powązkowskim w Warszawie odsło
nięcie pomnika na, grobie ś. p. aka
demika. literatury Piotra Choynow- 
skiego, pochowanego trzy la ta  temu 
w Alei Zasłużonych.

Prezydjum Polskiej Akademji L i
teratury złożyło na grobie zmarłego 
wieniec, poczem sekretarz general
ny P. A. L. p. Ju ljusz Kaden-Ban- 
drowski wygłosił przemówienie oko
licznościowe.

I „Di!©” skazane
za zniesławienie „I.K.C.“

W Sądzie Okręgowym we Lwowie 
odbył się w czwartek proces karny, 
wytoczony przez wydawnictwo „L 
К. C." redakcji ukraińskiego „Diła“ 
z powodu zamieszczenia przez nią 
notatek, pomawiających wydawni
ctwo „1. K. C.“ „o sprzedanie części 
akcyj czeskiej firmie i prowadzenie 
w następstwie polityki czechofil- 
sk iej“.

Proces ten — jak  wiadomo — roz 
począł się. w ub. czwartek, 17 b. m. 
i został przerwany z powodu niesta 
wienia się świadka obrony redakto
ra „Diła“ dra Nimczuka.

Po przewodzie sąd ogłosił wyrok, 
którego mocą oskarżony odpowie
dzialny redaktor „Diła“, Aleksander  
Kostyn, skazany został na grzywnę 
200 il., na pokrycie opłaty sądowej 
w kwocie 20 zL przyczem wyrok ma 
być przezeń ogłoszony w dzienni
kach: „Diło“, „Gazeta Polska“ i 
„Wiek Nowy“.
W uzasadnieniu wyroku sąd sfcwier 

dził, iż oskarżony zniesławił wydaw
nictwo „I. К. С Л  podając w wątpH 
wość jego patrjotyzm.

Sąd uznał, że należy wymierzyć 
oskarżonemu najwyższą grzywnę, 
przewidzianą w ustawie, mając na 
względzie ciężar zarzutu, zniesławia 
jącego „I. K. C.“ oraz okoliczność, 
iż oskarżony za takie same prze
stępstwo prasowe był w styczniu 
bież. roku skazany przez sąd na 
grzywnę w kwocie 50 zł.

język polski.
Poza temi rozporządzeniami, któ

re załatwiają drobną cząstkę życzeń 
i dezyderatów ludności polskiej, re- ; 
szta dotąd nie jest załatwiona.

„W rocznicę deklaracji listopado
wej Polacy w Niemczech mogą za
notować z całego szeregu przedsta
wionych w memorjale z dnia 2-go 
czerwca 1938 r„ jedynie trzy dezy
deraty, jako pozytywnie załatwione.

W myśl zarządzenia ministra o- 
św iaty ' Rzeszy i Prus, akademicy 
polscy w Niemczech będą otrzymy-

W rocznicę deklaracji, która mia- ! 
la „zapewnić mniejszościom słuszne i 
warunki bytu i harmonijnego współ j 
żvcia z większością narodową“, Fo- 1 
lâcy w Niemczech wciąż jeszcze cze- j 
bają na wprowadzenie zasiwł je j w ; 
życie i na załatwienie eaieco szere- ] 
gu spraw, które dziś nadal krępują 
życie polskie w Niemczech.

I ilo- 
idzie

Wynurzenia urzędów lii gdańskiej
L i k w i d a c j a  o r g a n i z a c y j  k a t o l f i c k s c b  w  W © I s i e m  U l i e ś c s e

p -Jkiego „D aily Mail 
7Г’,Г1С̂  rzeczy razem . 

pr^ . r ,,gicj strony, na długie lata 
było* wrześniowym kryzysem , 
Str_ Pu^ ' czną ta jem n icą na Fleet 
ЕГя e. - M inisterstwo Spraw  Za-
kaehIC*nych w Pewny ch w ypad- 
pf0s? zw raca się do w ydaw nictw ,
Heg0S!î!?„° ZaJÇcie takiego, czy in-

Urzr^<‘wy organ Senatu gdańskie 
go „Dc. È)anziger Vorposten’“ został
we wtorek, 22 b. m. skonfiskowany ] % Rzeszą, będzie musiała być kiedyś 
za artykuł p. t. „Polskie prowoka
cje w Karpackiej U krain ie '.

Konfiskatę przeprowadziły władze 
polskie na Pomorzu, a  zwłaszcza w 
Gdyni i Tczewie.

„Jeste śm y  zdan ia, i «  w  n astęp stw ie  czeniu się do odpowiednich zw iązków  
dokonanego już  u jednolicen ia G dańska j hitlerowskich.

neg0 .  .i.- Omawiając zdementowane urzędo-
еецгцр nQw iska. To nic j esl an i wo plotki' o rzekomem skasowaniu 
p0rs a\ a« i  nakaz, ale delikatna wysokiego komisarjatu Ligi Naro- 
barw"a ■ ^ °tyczJłca raczej za- dów w Gdańsku, organ Senatu gdań 

lenia i akcentow ania komeo- skiego pisał:

przeprowadzona pow ażna d y sk u s ja  o 
zasadn iczej rew iz ji stosunków' gdań 
sk ich “.

Л *
Zwiąjdd niemiecko-katolickie aka

demików, i to zarówno senjorów,fi
listrów, jak  i młodzieży, studjującej 
na politechnice gdańskiej, postano
wiły same się rozwiązać i pozostawić 
członkom swym swobodę w przyłą-

W ten sposób uległy likwidacji i 
skreśleniu w rejestrach sądowych 
organizacje centrowe „K. V. i C. V. ' 
i to „K. V. fil. „Vistula“ i „Pruthe- 
nia“, związek aktywny akademików 
„Pruthenia“, związek filistrów „B al-, 
tia“, tow. „Baltenhaus“, związek! 
akademicki „Baltia“ itd.

Uchwała likwidacyjna została za- j 
komunikowana referentowi dla 
sprawr kościelnych dr. Hawranke w 
Senacie W. M. Gdańska. I

Oiciec von Ratha
Dlaczego mówii min. 

Göbbels?
J a k  w  swoim  czasie  doniosły p ra sa  

i rad jo  n iem ieckie, H itler m iał w ygło 
sić  przem ówienie n a  pogrzebie von 
R a th a  w  Dusseldorfie. Jednakże  prze
mówienie to n ie było wygłoszone.

C zem u? T łum aczy to n a  łam ach p a
rysk iego  dzienn ika „ L 'O u v re“ dobrze 
poinform owana Genevieve ТаЬошз:

„Teraz dopiero dow iadujem y się, 
d laczego F ührer, poraź p ierw szy od 
chw ili k iedy  został F iih rerem , nie w y 
głosił m owy nad trum ną o fia ry  n a
m iętności politycznych. J a k  nam  do
noszą z w iarogodnego źródła, na cmen 
14.rzu dUseeldorfskim rozegrał się na- 
s tęp u jący  incydent. H itler zwrócił atę 
do o jca  zab itego  von R ath a  i gómo- 
lotnem i słowy zapewnił go, że naród 
n iem iecki po trafi pomścić śm ierć jego  
syna. N a to s ta ry  von R ath  odrzekł 
spokojnie i  z w ie lk ą  godnością żc chło 
piec, k tó ry  ta rgn ął się  na życie  jego  
syna , m ścił się  za  sw ój naród ; on, von 
R ath , woli, ab y  za  śm ierć jego  syn a  
n ik t  się  n a  n ik im  n ie mścił.

Odpowiedź t a  zrobiła n a  H itlerze 
o szałam iające w rażenie. Stropiony, 
s tał przez parę  m inut nieruchomo, po
czem odwrócił się szorstko, n ie poże
gn aw szy  s ię  z von R athem . Z am iast 
Führe r a  wygłosił mowę Goebbels.“,



Skraecha dwóch ko.munistfcw
tL i s s i y  Ś B iw B t ś  !  K r a  u s t a

Przed niejakim czasem władze poi 
skie na Śląsko Zaolzańskim aresz
towały dwóch wybitnych działaczy 
komunistycznych: posła do sejmu 
czechosłowackiego, Karola Śliwkę o- 
raz jego najbliższego współpracow
nika Fryderyka Krausa. Obaj zbie
gli ze Śląska do Czech przed zaję
ciem Zaolzia przez wojska polskie. 
Przez pewien czas szukali schronie
nia w Czechosłowacji, jednak potem 
wrócili na Śląsk i oddali się do dy
spozycji władz polskich.

Obecnie obaj ogłosili deklaracje 
z wyrazami skruchy.

Karol Śliwka pisze :
„Doniosłe zdarzen ia, p rz c iy c ia  I do

św iadczen ia ostatn iego  roku przekona
ły  mnie, i e :

1) P a r t  j a  kom unistyczna je s t  ty lko  
obcą agen tu ry  podporziKlkovvana woli 
urożnowładców m oskiew skich , k tó rzy  
k ie ru ją  się  w yłącznie własnem i in tere
sam i a  nie in teresam i ludu p ra cu ją 
cego,

2) H asła dem okratyczne i pokojo
we, głoszone przez Komintern są  je 
dyn ie frazesam i, k tórem i ruch kom u
n istyczny się  poshignje d la  o tum anie
n ia  m as 1 osłab ian ia narodów 1 państw  
cyw ilizow anych ,

ł )  Roch kom unistyczny, będąc szkod
liw ym  1 zgubnym  n iety iko  d la  m as 
p racu jących , k*cz i d la  całych  naro
dów 1 państw , szczególnie s iln ie  zw ra
ca się  przeciwko Polsce, godząc w  n a j
żyw otn ie jsze in te resy  je j  ludności“.

Śliwka wzywa swoich dotychcza
sowych zwolenników, aby opuścili 
szeregi partji komunistycznej.

Jednocześnie oświadczenie złożył 
Frytfcryk Kraus, pisząc:

„P otęp ia jąc  ruch kom unistyczny ja -  i 
ko oszukańczy, szkodliw y i zgnbny, 
równocześnie w zyw am  do pó jśc ia  w i 
moje ś lad y  w szystk ich  członków Ko
m un istycznej P a r t j i  Polski, j a k  rów
nież w szystk ie  osoby, w spółdziałające 
z ruchem  kom unistycznym  w  Poisce, 
a  w  szczególności na teren ie Ś lą sk a  
Z aolzańskiego“.

Ponieważ działalność obu aresz
towanych wiązała się z robotą anty
państwową KPP na terenie Rzeczy
pospolitej Polskiej, Śliwka i Kraus 
zostali pociągnięci do odpowiedzial
ności karnej z art. 97 par. 1 k. k. 
w związku z art. 93 par. 2 k. k. i 
będą sądzeni w Warszawie.

M a r s j a n i e  w  W a r s z a w i e

Echa krwawych rozruchów
p o r f  Я а и > ц  H m i s t t ą  

56 chłopów na ławie oskarżonych

GRUŹLICA PŁUC jtsl nieubłaganą 
I eoi ocznie nie robiąc róluiey dla 
pici, wieku I «tanu, kosi miljony la- 
d*l. — PRZY ZWALCZANIU CHO
RÓB PŁUCNYCH, URONCHITU u- 
por czy wego, męczącego KASZLU, 
GRYPY i I. p. aloeują pp. lekari*.

Balsam TUi-Age
który, ułatwiając wydzielanie tle 
plwociny, wzmacnia organizm I ia- 
mopoczucie chorego, oraz powiększa 

wagę ciała i usuwa kaszel.
Do nabycia w apitkaeb 315

Przed Sądem Okręgowym we Lwo 
wie rozpoczął się w czwartek pro
ces karny przeciwko 56-ciu chłopom, 
będący echem krwawych zajść na 
terenie Wólki Mazowieckiej w pow. 
rawsko-ruskim w dn. 13 m aja b. r.

Starostwo powiatowe w Rawie 
Ruskiej postanowiło w r. 1937 za
lesić pastwisko, należące do groma
dy Wólka Mazowiecka. Decyzja ta 
wywołała sprzeciw ze strony wło
ścian, którzy wnieśli bezskuteczny 
zresztą rekurs do województwa i 
Ministerstwa Rolnictwa.

W maju b. r. przystąpiono do za
lesienia, używając do robót ludzi z 
odleglejszych miejscowości. Chłopi 
miejscowi rozpoczęli stosować sabo
taże.

W nocy na 10 m aja b. r. przeko
pany został wał ochronny nad Ra
wą, skutkiem czego woda zalała ok. 
620 ha, uniemożliwiając roboty oko

ło zalesienia.
W dn. 30 tegoż miesiąca około 100 

robotników, pod. kierunkiem wice- 
starosty Bałusza przystąpiło jednak 
do zalesienia pod ochroną policji.

Chłopi, uzbrojeni w widły, rzucili 
się na robotników i rozpędzili ich, 
poczem otoczyli dom, w którym 
schronili się wicestarosta, inż. Kup- 
czyński i wójt, wnosząc okrzyki, 
znieważające rząd i państwo.

Następnie rozpoczęto bombardo
wać dom kamieniami, przyczem w 
pewnej chwili padł strzał rewolwe
rowy. Policja odpowiedziała strzała
mi. Trzech chłopów zostało ciężko 
rannych, z których dwóch zmarło w 
szpitalu. Zajścia zlikwidowały po
siłki policyjne z Rawy Ruskiej.

Dochodzenie ustaliło, iż głównymi 
podżegaczami byli oskarżeni An
drzej i Maksym Woźniakowie.

Proces potrwa kilka dni.

Spuszczenie no ©ой? doku płyaajpgo
w warsztatach m arynark i wojennej w Gdyni

W  Hrttli —- ____ __i i .  . i  . . .  *W dniu dzisiejszym w warsztatach 
portowych M arynarki Wojennej w 
Gdyni odbędzie się spuszczenie na 
wodę doku pływającego, wykonane
go przez stocznię warsztatów Ma
rynarki Wojennej.

Budowa tego doku była jedną z 
najbardziej koniecznych i pilnych 
inwestycyj w systemie gotowości 
bojowej naszej floty wojennej. Rea
lizacja budowy została przyśpieszo
na dzięki temu, że kierownictwo Ma 
rynarki Wojennej mogło nabyć po
trzebne do budowy m aterjały z za
mrożonych kredytów kolejowych w 
Niemczech.

Niemniej ważną rolę odegrała tu 
ofiara pracy wszystkich pracowni
ków warsztatów portowych Mary
narki Wojennej, którzy w głębokiem 
zrozumieniu najpilniejszych potrzeb 
naszej Marynarki Wojennej już w 
maju 1936 r. zadeklarowali 30 tysię-

Nośność nowego doku wynosi 5 
tys. ton. W aga jego, w chwili wodo
wania przekracza 2.200 ton (2 milj. 
200 tys. kg.). W praktyce lądowej 
nie spotykamy przeciętnie tak du
żych ciężarowych.

Zbudowany dok jest pierwszą bu- 
dową, wykonaną na terenie nowej 
stoczni. Za nią pójdą dalsze, już w 
szybszem tempie, gdyż rozbudowa 
stoczni M arynarki Wojennej postę
puje szybko naprzód i jeszcze w 
tym roku zostanie całkowicie uru
chomiony nowy dział kadłubowy.

Wyjazd delegacji polskiej
fîo Kowna

Delegacja polska do rokowań han 
ulowych o układ polsko-litewski u- 
daje się do Kowna w dniu 27 b m

1238

Gdy ostatnio niespodzianie 
odwiedzili nas M arsjanie, 
bez pardonu 1 bez laski 
drwili z ludzkich wynalazków .

■ I --

Nawet system  Woronowa 
też im nie zaimponował 
lecz zdumieli się okrutnie 
elektryczną widząc kuchnię!

Potfstaay nabrał pjpsM turystycznej

Zygmunt Riowakowiiki

Jeden z najlepszych znawców na
szej gospodarki turystycznej p. dyr. 
Mieczysław Fularski wygłosił na za
proszenie Stowarzyszenia Polskich 
Dziennikarzy i Publicystów Gospo
darczych odczyt na temat „Turysty
ka jako zagadnienie gospodarcze“.

Licząc się z małą popularnością 
gospodarczego podejdą do spraw 
turystyki prelegent szeroko podma- 
lował tło tego zagadnienia oraz wią
żących się z tem spraw przemysłu 
gospodnio - hotelarskiego, polityki 
kredytowej i inwestycyjnej, spraw 
podatkowych, rozwoju uzdrowisk 
i t. p.

W stosunku do turystyki krajo- 
wej, p. dyrektor Fularski wysunął 
postulat szeroko opracowanego pla
nu gospodarki turystycznej. Plan 
taki umożliwiłby inwestycje prywat
ne i koordynowałby wszystkie za
gadnienia wchodzące w skład gospo
darki turystycznej, jako to: układy 
i umowy międzynarodowe, admini
stracyjno - gospodarcze wewnątrz 
kraju, sprawy propagandy, przewo-i 
zu, pomieszczeń itd.

Rozważając sprawy turystyk i za- 
granicznej, prelegent przedstawił 
ujemne strony skomplikowanego 
pośrednictwa istniejącego obecnie 
między państwem regulującem spra
wy wyjazdu zagranicę a turystą. A- 
parat ten podraża w znacznym sto
pniu walutę, ponadto stwarza szereg 
komplikacyj i utrudnień. A wszyst
ko to nie wyklucza nadużyć które 
są popełniane przez pewne nieodpo
wiedzialne małe biura podróży, ale 
to są sprawy mniej ważne. Ważniej
sze jest to, że Ро1зка nie jest przez 
nas należycie wyzyskana jako teren 
przyciągający turystów zagranicz
nych. P. dyr. Fularski udowadniał, 
że nie należy zawierać układów tu
rystycznych opartych tylko na kom
pensacie towarowej i, że w umowach 
tych może i musi być uwzględniona 
wzajemna wymiana turystyczna.
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któtępny de
Zagadnienie turystyczne i *tßsnr : i zmiany do 
z krajam i obcemi oraz zasadni^“, 
wytyczne w dziedzinie rozbudowy LG ACH 1 
turystyki, wym agają gruntownegłZAtf SPC 
przestudjowania tych spraw P”\ ,
powołane w tym celu c zyn n ik i. *%ienionv 
dalszego rozwoju ruchu turysO^j z
nego rzeczą istotną jest uśW »»Ł  ^  - J  

, mienie szerokich sfer s p o ł e c z e ń s t w » ^  en 
o ważności omawianego problemu 
budzenie dynamiki r w h u  t n r y ^ y < J c® ° - r  
nego oraz otwarcie nowych m feywileiii r 
wości ekspansji. Wej przep.

Po odczycie wywiązała się ,° ^ la^iają, że 
wioną dyskusja, którą za№™jj&ń sP°ldz 
prezes Stowarzyszenia rozcis
Dziennikarzy i Publ. Gosp., dôÇ^^zycieli j 
jąc autorowi za wszechstronne |’ch. 
świetlenie tak ważnego dla У^аду zo
darki narodowej zagactóen ia.ja^T^adzając 
jest turystyka. Ze swej strony '“ ^ У  w dek 
simy stwierdzić, że o ile uwa" ^ M rZaopatris 
za potrzebne koordynacje р°с*Ут1̂  i aodowań. 
turystycznych o tyle w powoda««^ l°Ważne na 
w rozwój gospodarki tej wier*y®J_ aza nowy ( 
tylko w tym wypadku, jeżeli ck> 
alizacji przyciągnięte zostano 
rokie sfery społeczeństwa i . 
będzie stworzone pole pracy ^edewszy
cjatyw y prywatnej. Jasnem Wyka* ~
bowiem, że o ile Państwo je*; ^nych 
stanie nakreślić ram y dla goep0“"^ niczej, 
ki turystycznej, o tyle jego _ Vem v 
strac ja jest zbyt droga, ażeby ***'. 1

WAXie

„--------------- o—У —- "
stkie postulaty gospodarki 
cznej mogło realizować we wla^11™
zakresie.

W yrażamy przekonanie, & 
dą się kapitały prywatne na 
wę hoteli, pensjonatów, ply"^ ' 
kolejek itd., itd., ale pod 
warunkiem : inicjatywa P ^ L n -  
nie będzie napotykała na konku ^  
cję instytucyj zetatyzowanych 
tego nikt nie wytrzyma. ,

O ile ten warunek zostanie 
niony wierzymy, że z a g a d n ie n ie  r 
spodarczo-turystyczne znajdzie P 
kie rozwiazanie.
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PANI SŁUŻBA
P ow

Śniegu było po pas. Zanim Jó 
zek wydobył się z głębokiego do
łu, który sam  wybił, skacząc ze 
stopnia, m inęła dobra chw ila. 
Oddychał czystem , zimnem po
wietrzem , cucił się niem, ja k  za
czadzony. Oprzytomniał.

W  odległości jak ich ś dwustu 
kroków m ajaczyła ciem na p la 
ma. To Dmytro ginął, roztapiał 
się w da li śnieżnej. Już go p ra 
wie nie było w idać.

Zapatrzony w  tę n iknącą p la 
mę, szedł Józek, trzym ając  się 
lego samego k ierunku . W padł po 
pas, po szyję w puszysty, głębo
ki śnieg, w yciągał nogi z trudem, 
chw ytał mroźne powietrze, w y 
poczywał przez moment i szedł, 
szedł dalej.

i e s c

ROZDZIA XX.

Posterunkowy Nowak nakrył 
Bacę derką, chciał pogłaskać go 
przyjaźnie i pocieszyć, ale Паса 
wyszczerzył zęby w sposób tak 
zdecydowany, że młody policjant 
m usiał cofnąć rękę. Woźnica 
cmoknął na konie i sanki po
gnały wichrem po przelartej 
drodze. Baca medytował długo,

posępny i zamknięty w sobie a 
żadnym konfidencjom czy knre- 
som Nowaka przystępu "nie da
wał. W  sercu Bacy działy się te
raz dziwne rzeczy. W  sercu a 
może \y głowie —  któż to roz
strzygnie! Dość że Baca niechęt
nie zrzucił z siebie derkę, na 
mróz czy wiatr nie dbając, legł 
obojętny z pozoru i wpatrywał 
się tępo w białą przestrzeń’ Po 
chwili okręcił się niespokojnie, 
miejsca sobie w saniach znaleźć 
nie mogąc. Rzucał się, przenosił 
z dna sań na wierzch, na snop 
słomy, którą siedzenie było 
wymoszczone, ale tam było mu 
także niedobrze. Chwilę posie
dział przy woźnicy, poczem zno
wuż miejsca sobie szukać zaczął.

~  spokojnie, zamiast krę
cić się bez końca! W aruj! — o- 
stro rzekł obrażony Nowak. — 
Chcesz marznąć, to sobie mnzrnij 
bez derki!

Poskutkowało ale tylko na po
zór. Przez głowę Bacy, przez je
go pierś przelatywała teraz bu
rza. Nie było mu zimno ani tro
chę, jeżeli zaś trząsł się i dygo-' 
tał, to tylko od wewnętrznego 
dreszczu czy prądu, k tó ry szar

pał całym ciałem. Zresztą za
miast ciężkiej derki coś innego 
a cięższego jeszcze spadło mu 
na grzbiet, na barki, na głowę. 
1 en ciężar był nieznośny, łamał 
psa, dusił. Ciężarem był właśnie 
rozkaz „W aru j!”, rzucony przez 
obcego. Baca usłuchał, ale kosz
towało go to zbyt wiele. Cała 
sympatja do tego obcego czło
wieka prysnęła w jednej chwili 
i jeżeli Baca posłusznie przywa- 
rował, to usłuchał napewno po 
raz ostatni. Niech nawet ten czło 
wiek nie próbuje, bo to może się 
źle skończyć! Baca leży nieru
chomo w przepisowej pozycji ale 
jest zdecydowany na wszystko. 
Nie usłucha! Sam przełamał w 
sobie dyscyplinę, zębami zgru- 
chotał wędzidło. Już nie usłu
cha.

„ W aru j!” Hm... Baca znowu 
rzucił się niecierpliwie i spoj
rzał wrogo na Nowaka.

Pan odjechał, odjechał daleko... 
Pana niema.. Na pożegnanie ci
snął pan kilka dobrych, łagod
nych słów, które stopiły serce 
Bacy, serce ze złota ale i z wo
sku równocześnie. Słowa te by
ły ciche i jedyne, takie, które 
tylko pan jeden na całym ś w i e 
cie umie wymówić. I pan zni
żył się,  przyciskał prawie wargi 
do ucha Bacy. mówiąc szeptem, 
od którego psu zrobiło się go
rąco, od którego zmiękł na chwi
lę, już wtedy żywiąc myśl upar- 
lą, myśl, że nie zostanie sam  z 
Nowakiem i n ie opuści pana.

Pod wpływem cichych, dobrych  
słów zmiękł i dał się zabrać le
niu obcemu, który będzie rozka
zywał teraz. Ledwo godzina mi
nęła od czasu, gdy rozstał się z 
panem, a już Baca tego żałuje.

Spojrzał niechętnie na młode
go posterunkowego. Pana nie
ma... Niema pana... Czasem Jó 
zek drażnił się z Bacą, mówiąc 
„Pana niema” i Baca strasznie 
tych żartów nie lubił. Ile razy 
pan zaczął tak przekomarzać się, 
Baca wył głucho, posępnie, po
lem zaś właził Józkowi na ko
lana, gramolił się jeszcze wyżej, 
łapy na piersi opierał, prosząc, 
aby Józek zaprzestał. Przecież 
robi przykrość Bacy! Jakże moż
na mówić „Papa niema”, skoro 
pan jest!... Józek po takiej proś
bie zaraz dawał pokój żartom, 
głaskał Bacę, zapewniając, że 
pan jest, że nigdzie krokiem się 
nie ruszy. Zaczem nastawała mię 
dzy nimi zgndn na długo. A te 
raz, w lej właśnie chwili...

Czy Nowak chciał wyrazić Bacy 
współczucie czy też poprostu u- 
siłował zażartować złośliwie i w 
ten sposób uzyskać pewną saty
sfakcję za to, że Baca przed 
chwilą wyszczerzył groźnie zęby,
— niewiadomo. Dość, że Nowak 
spróbował efektu tych samych  
słów.

—  Pana niema! Niema pana!
— rzekł do Bacy.

Pies usłyszał, stęknął, poczem 
zawył głucho i posępnie, ponie

waż słowa te rozdarły mil sefĈ  
Tedy posterunkowy, konten* 
wrażenia, powtórzył żarł, **  
jak za pociśnięciem guziczka *• 
wołać ten sam skutek. Ale ■ 
tym razem już nie zawył- . 
rzał hardo na Nowaka, jakby 5

I____T-ać na **
sze. Zapiekło się coś
bie chciał go zapamiętać na  ̂
sze. Zapiekło się coś w 
Sanie zwolniły trochę bit1#0 
zakręcie i ledwo Nowak 
krzyknąć, psa już nie było. 
nica wstrzymał konie a 
stojąc w saniach, wołał i 9'° ' 
ale Baca był głuchy.
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przeciwną. Wołanie nowego 
na pędziło za nim, trąbiąc 11111 ^  
uszy, tupiąc jakby odgłosem 
tysięcy policjantów, tysięcy 1 j 
wych panów. To ona,' to -PL  
służba”, ta wielka suma s 
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drogi. Wszystkie „W aruj 
wszyslkie „W róć”, uskrzV^1̂ .  
i równie jak on chyże Гиг*10 
mu nad głową. Niech sobie ^  
ła! Niech krzyczy! Baca j<*si n ^  
cliy. Nie przystanie i nie 7-aVS r  
ci! Zresztą między Bacą a sann'.,. 
mi wyrasta przestrzeń, ogr0111̂  
Baca nie spoziera wstecz, .y 
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5 nowych dekretów gospodarczych
we wczorajszym „Dzienniku Ustaw”

btni „Dziennik Ustaw“ Nr. 91 dróg, kolei i cmentarzy oraz może 
i 24 listopada, przyniósł szereg być zabronione, ze względu na in
flow Prezydenta R. P. o zna- teres publiczny, przeprowadzanie po 

gospodarczem. szukiwań na innych obszarach,
fr^szy z nich mówi o Dekret omawia warunki otrzyma-

. .  nie zezwolenia na przeprowadzanie
ERSJI 8'/o POŻYCZKI J poszukiwań oraz na roboty górnicze.
DOLAROWEJ I Jednocześnie wprowadza się, że

i&yśl tego dekretu, upoważnia jeżeli przy robotach górniczych,
Waistra КкягЬ,, ^  zwiazanvch z nrowadzeniem kopal-

Nowy program  gospodarczy
omówi na otw arcie sejmu min* Kwiatkowski

oraz że jeżeli dług objęty orzecze 
niem podlega z mocy samego^ pra-

Według otrzymanych wiadomo
ści, wlcepremjer Kwiatkowski w y
stąpi na otwarciu nowego Sejm u z 
wielką mową gospodarczą.m em  p o a ie g a  z m o cy sd iu egu  °

wa ulgom w zakresie rozterminowa Wicepremjer ma w te j mowie
nia spłaty i obniżenia odsetek, urząd przedstawić wyniki dotychczasowej
rozjemczy stwierdzi w orzeczeniu pracy rządu nad poprawą sytuacji
wysokość i terminy płatności po- gospodarczej kra ju  i je j utrwale-
szczególnych rat. ™em oraz rozwinąć program gospo- 

. . . . , , +• , darczy, w którym koniecznosc uprze Ważny jest rowmez ustęp, k tó ry .
mówi, że urząd rozjemczy może u

mysiowienia Polski i przebudowy u- 
stro ju  gospodarczego k ra ju  zająć 
ma miejsce naczelne.

Minister Kwiatkowski sprecyzuje
w swem przemówieniu zakres środ
ków, jak ie rząd zamierza zastoso
wać już w najbliższym czasie, aby 
tak u jęty program mógł być urze
czywistniony.

!«ysi tego dekretu, upoważnia jeżeli przy roöotacn gormczycn, mówi, ze urząd rozjemczy то ге  u- 
Faistra Skarbu do’ przeprowa- związanych z prowadzeniem kopal- chylić skutki zalegania z zapłatą, 
jk konwersji obligacyj 8 proc. ni, i przy wznoszeniu budowli oraz określone w ustępach poprzedzają-
№  dolarowei z dn. 3 marca urządzeń, wydobywane są żywice Cych, oraz ustalić wysokość ra t i -
1 r- na obligacje 4% proc. We- ziemne lub minerały, podlegające nowe terminy ich płatności, w przy- Ostatnio ogłoszone zostało
,̂ ®ej Pożyczki Państwowej z woli górniczej, a będące przedmio- padkach jeżeli zaległości powstały rządzenie Komisji Dewizowej zezwa
[37. item  własności górniczej innej oso- bez winy dłużnika z powodu siły ł a ją c e  na przyjmowanie w pasie gra
fWersja zostanie przeprowadzo by, właściciel pola górniczego powi- wyższej, która spowodowała czaso- nicznym i na dworcach umj Komu-

przestemplowania obliga- nien na żądanie uprawnionego do , wą j ego niewypłacalność. yC^ 2ranicv z a e r a n S v c h
wydobywania tych minerałów wydać Urzą(j rozjemczy może również сУсЬ z zagranicy zagranicznychW  у  U U U _ y  V> cL  l i  к  CL

oocześnie oprocentowanie zo- m u  je  i to bezpłatnie. j stoSownie do zmienionych warunków asn vü -
obmżone na 4% proc. Dekret mówi dalej i> kwalifika- ekonomicznych) obniżać długi pow- ty  za u-

-и ^?pny dekret wprowadza pe- cjach kierownika ruchu, którym т о  gtałe w wyniku czynności prawnych У . шлтаНЬп ял
do dekretu że być osoba, która ukończyła w , S k o n a n y c h  w odniesieniu do go- słuf -  w P ° ^ z e g o ln ^  w ^ k u  do

kraju  szkolę akademicką ze stop- : SDOdarstw ^ e isk ich  -  mających maksymalnej wysokosci rownowar- 
b^ X . Gf CH W SPŁACIE ZOBO- niem inżyniera, doktora lub m ag i-1 SePosüodarczv chaJrakter podziału mie t o s « .  50 z oraz, na wydawanie re-

! Urząd rozjemczy moze rowine, ^ odków ^ i c z y c h  tytułem zapła- 
! stosownie do zmienionych warunków „„„„Hawanę im na wlasnv u-

W  p a s i e  у г а п а е ж п ц т
wolno przyjmować obcą walutę

piła zapłata lub w je j równowarto
ści w złotych.

Przyjmowanie obcych pieniędzy 
ponad powyższe normy wymaga in
dywidualnego zezwolenia Komisji 
Dewizowej na zasadzie wniosku, po
partego zaświadczeniem miejscowej 
władzy administracji ogólnej lub sa
morządowej, stwierdzającem potrze
bę udzielenia wspomnianego zezwo
lenia ze względu na warunki zarób-

» * £ £ * *  W SPŁACIE ZOBO- S '  i S L r S m ' l u b  S Ä S t e r  Ï . S 2  ^  ^
vn eî SPÓŁDZIELNI ROLNI- stra  nauki, odpowiadającej charak- |ia  rodzinnego lub spadkowego. szt^ w ŁeJ walucle’ w jak le j ą " '

S " — -  • S Æ  b * * *  nadleśnictwa państwowe
św ie^L 11- 4* wg- którego obecnie bez odpowiedzialną praktykę tech | dlużnikowi nie może być wszczęta, n a  Ś l ą s k u  Z a o l z a i i s k i m

™erzf . ieU m Odą powyższej zasady na p o d s t a - ! a wszczęta ulega zawieszeniu. Minister Rolnictwa i Reform Roi- 3) Nadleśnictwo państwowe Ty-
We?  JpubUc^ PlC obn‘zeme ,na!ezP° wie specjalnego pozwolenia mogą ! W myśl dekretu postępowanie u- nych utworzy} do administrowania ra, z siedzibą w miejscowości Tyra 

! " 0; f aw7 (ch 1 należności czynione pewne odstępstwa. kładowe nie o b e j m u j e  wierzytelności rzej temi obj ektami na Śląsku Za- w powiecie cieszyńskim.
Ю fewilein n f kt0r !  korzyStają Ostatni wreszcie dekret gospodar- z tytułu dostarczonych na k r e d y t -  £lza^ Mm nasJtępujące jednostki or- 4) Nadleśnictwo państwowe Trzy 

, jwueju pierwszeństwa. w ciągu bieżącego l bezpośrednio „ani7!1^ no. cież, z siedzibą w nnejscowosci Trzy
cież, w powiecie cieszyńskim.
5) Jednostkę organizacyjną szcze-

j L k S ä a £ ' Z03tal również dekret eosnodarstwa^wiejskiego^ nabywcy nościg zabezpieczonych rejestrowym

S ^ M o w ï r eA emerytalnych o r a z S L ! c wynikające z przepisów ni- j zabezpieczone umownym zastawem 
x i***  oważne natomiast zmiany wpro- niejszego rozporządzenia; ruchomym.

»za nowy dekretQO
.ą ^
i и
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Aaglja zawiodia sî«j na §«wietach 
Wypowiedzenie trak ta tu  handlowego

W kołach City londyńskiej panu-' ‘ 
je  przekonanie, iż w najbliższym cza 
sie nastąpią poważne zmiany w sto 
sunkach handlowych z Rosją Sowie

WvWa Podany
iest *  talnv ł, n u n era ł6w , k tó re  w  n a - 1 W ytw ó rczo sc  n u t z e ia z n ycu  w
,oodar- nj ™  złożach p o d le g a ją  w o li p aźd z ie rn ik u  r . b . po p rzy łączen iu
»dmie** wem i n ie  Sfl  z w iąz an e  z do p 0ls k i  Ś lą s k a  Z ao lz ań sk iego  w y -
, wsi)’- item asn ° śc i g ru n tu  i  s ą  p rzed  n03i i a  _  w ed łu g  tym cz a so w ych  d a-
lirygty- nei j a s n o ś c i  g ó rn ic z e j n ad a - n ych  N acz e ln e j O rg an iz a c ji H u tn i-
tasnyrö la to- j  Ше P ań stw u . e tw a  Ż elaznego  —  w  d z ia le  w ie lk ich

idź ’ zło to ’ s reb ro , p la ty n a , p ieców  105 .629  tonn , w  s ta lo w n ia c h
Izo Cyna’ c y n k > k ad m , ołów, r tę ć , 165.781 ton n  i  w  w a lco w n iach  —

w październiku b. r. cką. Jak  wiadomo, Anglja jest n a j
większym odbiorcą Rosji. Na pod-

v .,1 ÿpiaznvch w łączenie Śląska Zaolzańskiego, a  po- stawie układu handlowego z roku Wytworpzosc hut żelaznych w ią wytwórczości ic m  Rosia zobowiazała się do u-
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Wyjątkiem żelaznych rud 114.013 tonn. • ---- - . о я * i

wych, kobalt, nikiel, arsen, Powyższe liczby wytwórczości by- 1 wzrósł o 1.843 tonny.
ien °n’. ®angan, glin, chrom, то - }y większe od przeciętnej miesięcz-1 W końcu pazdzierni iNa — -----------
u * tytan, wanad i wolfram, nei produkcji w roku 1937, który t r u d n i o n y c h  b y ł o  w polskich hutach ,utowo.dewizowej w Warszawie tenden
iv , ®tanie rodzimym, bądź jako u,,i rokiem rekordowej produkcji w żelaznych (bez hut za - - с а̂ д]а dewiz była mocniejsza, przy

’ t- j. tlenki siarczki węglany 1 % nnwoiennveh w dziale su- 46.450 robotmkow, czyli o Go osob ^yjęi^gzych obrotach. Notowano: Am-lne wszelkWo rodzaiu S 3  la-t a ,C?  „Т Й в o 37 proc i więcej niż w końcu września r. b. sJ rda£ 289.45, Belgja 90.10, Londyr
" « ч Л Л  Ж  ï ï l i ’ L ï S Â i  .  И  i о 2 580 więcej М  w październiku
“e W szelkiego rn rb a ii  z w iąz k i «Ь Н  o 47 n roc . i  v/ięcej n iż  w  koń cu  w rz e śn ia  r . o. sterciam  289.45, B e lg ja  au .iu ,

W W » ? !  i - ±  -  - paMzierniku
z * tech n iczn ego  u z y sk iw a -  N a poWy ż sz ą  zw yzk ę  p ro d u k c j i . ub . ro k u . Р г а к а  1816 Sztokholm  127.70, Zu-

iące • ych  m e ta li ,  m in e ra ły  n a - zł0 z y ł0 s ię  p rz ed ew sz ys tk iem  p rz y -  ‘ 6 ------ ----- • --------- - -
Ui Slę. do tech n iczn ego  w yd o b y- 

? ^ lch s ia r k i ,  m in e ra ły , k tó re  
ja ®.?du n a  z a w a r to ść  fo sfo ru  n a  
4czn? d°  Prz e róbki n a  n aw o zy

śri . Powiatu kieleckiego i 1 wy włączył, począwr.zy od dnia 1-go 
j6 Powiatów iłżeckiego, opatow- października obrót \* loch z Zaol- 
^2t' , c' eszyńskiego, bielskiego, j ziem do polsko-włoskiego rozrachun 

ackiego, woj. śląskiego i czę- ku. .
krakowskiego. -------- -

I кя°а- obszarze Państwa — 
auęnna, soie potasowe, ma- 

]асЛе.1 borowe oraz solanki, na-1Ял- . —*wnv. \JLCLŁt ÛV/UIUUI,
цца S1? do technicznego otrzymyj 
w SoU kuchennej lub soli pota  ̂ 1
'ai* » Ora,Z 7 rv

łączeme siąsKa zjaoizanött.iegu, 0 s ta  wie uKiauu iiu.uuiuwc6  ̂ * 
nadto również wzrost wytwórczości ^ 34  Rosja zobowiązała się do u- 
w pozostałych hutach polskich w trzymania pewnego stosunku pomię 
roku bieżącym. dzy rozmiarami eksportu i importu.

Eksport wyrobów walcownianych Ostatnio specjalna delegacja przed 
w październiku r.- b. wynosił 18.702 }0żyła ministrowi gospodarki i mi- 
tonn w-obec 11.776 tonn we wrześ- nistrowi handlu zagranicznego ob- 
niu r. b., zwiększając się więc o # e •
6.926 tonn, a  wywóz rur stalowych i x i C a Q f l  р 1 С Ш ^ Ж П Я

szerne memorjały, wskazujące, że 
układ anglo-rosyjski w praktyce za
wiódł.

W związku z tem oczekiwane jest 
w najbliższym czasie wypowiedzenie 
traktatu  handlowego z Rosją przez 
rząd angielski. Rokowania, jakie 
byłyby podjęte w sprawie zawarcia 
nowego układu handlowego zmierza 
łyby do zapewnienia przemysłowi 
angielskiemu bardziej konkretnych 
możliwości zbytu.

0 węgiei brunatny i grafit 
ątk Ca*̂ TQ obszarze Państwa z

•Oaâaîko e rolowania гошс^ипкэше
Ж с з ^ г т З е  -  W ł o c h y

P o lsko -w ło sk i u k ład  ro z rach u n k o 

wa! omiast nie załatwiono dotych
czas sprawy rozrachunku za umowy

Nat
^ckitWaSt na obszarze powiatu 
ckie»6^? 0raz ozęści powiatów ił- 
>stano -1 °Patowskiego powyższe 
itiera}Wlenie r°zciąga się na nast. 
i, j j . j p złoto, srebro, platy- 
ęć, je] ’ сУпа> cynk, kadm, ołów, 

-°  z wyjątkiem  żelaznych 
\  atl,ni°wych, kobalt, nikiel, ar- 
olibdp^moni mangan, glin, chrom,
L ъ . 1̂1 . — - ł  • 1 _ _

i** ---- i.
obro tu  to w aro w ego  n a  sy s te m ie  
c le a r in g u . P rz y g o to w a n ia  do w p ro 
w ad z en ia  teg o  ro z rach u n k u  s ą  w
to k u . ,

W  k o łach  p o in fo rm o w an ych  u- 
t r z y m u ją , że p o d p isan ie  u k ład u  go-

[ p * t r a & a  c z e & i t e a

—» uiougaU ) w iiw iu j
ty ta n , w a n a d  i  w o lfram ,

o  n » & 0 s S * i e §  y o s p o d a r c G  w ę g ł o w e /
W Prager Presse“ ukazał się w I szech zmniejszyły się ostatnio bar- 
. , __ orłvirnł_ dzo Dowazme. „Prager Presse przy

'Wania . ° Lecnmcznego wyuo- rru, ze p o a  п а а а ш е ш  -
! Ze № z n'ch siarki, minerały, któ p rz e m y słu  i H an d lu  g ó rn o ś lą sk ie  1 

?  ?du na zawartość fosforu ! d ąb ro w sk ie  to w a rz y s tw a , tru d n ią c e  
^4czn0S1̂  P rzeró b k i na nawozy s ię  w yw o zem  w ę g la  p o lsk iego  z a g r a  
b ekref ^ S i el brunatny, grafit. n icę , zob o w iązały  s ię  o d eb rać  cd  .:o - 

i , eJ ustanawia, że so lan - pa )ń z a g łę b ia  k a rw iń sk ie g o  o*toio
Ц DoH1 a ln ych  źródeł leczniczych 15 0  tys. ton n  w ę g la , k tó re  n a s tęp - 
"Wią nega^  tym przepisom i sta- nie m ają b yć  w yw iez io n e  z a g ra m - 

przynależność własności grun Cę.
I Dla towarzystw eksportujących 

4 d f yŚ1 dekretu nie wolno pro- jest to bardzo poważne obciążeme, 
Whfp P°Szukiwań górniczych w gdyż możliwości zbytu węgla pol- 

PUblicznych placów, ulic, skiego w Szwecji, Francji 1

----------- V , . * -, u  W A LU TY  I  DEWIZY I m ocniejsza, p rzy  w ię k sz y c h  obrotach
W tońcu października r . z a -  ^  |

e ie l 33.50, L ilpopy 88.50, M odrzejów 
20, O strowiec 65 —  65.25, H aberbusch 
55, Norblm 92 — 92.25, S tarachow ice
43!

W  obrotach p ryw atn ych : 3Vt> ren ta  
z iem ska odcinki po 1.000 zł. — 53.50 

53.75, odcinki po 500 zł. — 59 — 
59.50, po 100 zł. —  87, 5»/« konw er- 
sy jn a  odcinki grubsze — 68,50.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

In w estycy jn a  I em . -— 83,75. 
In w estycy jn a  П  em . — 82,75« 
K onso lidacyjna — 66,25.
W ew nętrzna — 64,50.
K onw ersyjna —  67.
D olarów ka —  41,75.

G ie łd a z b s ź o w a
N a w czorajszem  zebran iu  g iełdy 

zbożowo-towarowej w  W arszaw ie  ogol- 
nv obrót wyniósł 2.939 t., w  tem  ż y ta  
815 t . Notowano z a  100 k lg . Ра г У̂ ®ь 
w agon W arsz aw a : pszen ica jedno lita  
20—20.50, zb ierana 20.75—21.25, czer
w ona sz k lis ta  21.75—22.75, łu b in n ie -  
b iesk i 12—12.50, żyto  I  s t . 13.75—14, 
jęczm ień b row arny 17.50—18, K02™
I st. 1 5 -1 5 .5 0 , II s t. 14 7 5 - 1 5 ^ 1 1  s t

50 __ 14.75, ow ies I  s t. 16—lb./o,
I l-g i  s t . 14.75—15, m ąk a  pszenna g a t . 
I-szy  w yc iągo w a do 50»/„ 36—39, g a t . 
I -А do 650/0 34.50—36, II-A  od 50 do 
65"/o 25.50—26.50, III g a t . od 65 do 
70c/„ 19.50—21.50, pszenna p astew n a 
16—17, ż y tn ia  I  g a t . do 50°/o 25.50 
26 I-А do 55°'n 2 4 .5 0 -2 5 , ż y tn ia  r a 
zowa do 950/0 1  9.50—20, ż y tn ia  śru to 
w a  13 25 — 13.75, m ąk a  z iem n iaczana 
„superior" 3 1 - 3 2 , o tręby pszenne g ru  
be 10  25—10.75, średnie 1 m iałk ie  9,50 
__10  żytn ie  8,75 —  9.25, o tręby jęcz 
m ienne 8,50—9, rzep ik  zim ow y 42-43, 
rzepak  ja r y  41—42, rzepak  zim ow y
44__44.50, groch polny 24—26, groch
zielony 25—27, groch V ic to ria  28—30, 
m akuchy ln iane 20—20.50, rzepakow e 

! 12.75—13.25, ś ru t  so jow y 22.25—23-75,

rych  120,50. B ank  P o lsk i płacił z a  do 
la r y  am eryk ań sk ie  5.28.50, k an ad y jsk ie  
5.24, flo reny holenderskie 288.45, fran 
k i francusk ie  13.84, sz w a jc a rsk ie  120, 

> 9W  Я  CJ> Ç , B I  Ł-S fu n ty  an g ie lsk ie  24.70, gu lden y gdan-
, . . .  sk ie  99.75, b e lg i b e lg ijsk ie  89.85, ko- 

ja k ie  p rzem ysł Ś lą s k a  z ao lz ań sk iego  rony czesk ie ю .40, w  odcinkach po 100 
z a w a r ł  z W łocham i p rzed  t ą  d a t ą . jtororii korony norw eskie 124.85, duń- 
J a k  s ię  d o w iad u jem y , będzie  t a  s p r a  sk ie  ц о .1 0 , szw edzkie 127.05, l i r y  wło 
w a  p rzedm io tem  s p e c ja ln y c h  ro ko - sk ie  odcinki do 100 lirów  18.70, m ark i 
w ań  m ięd zy  in s ty tu c ja m i ro z rach u n  fiń sk ie  10.75. n iem ieck ie er.sbmę 89Д0;
ko w em i obu p a ń s tw . 592  4̂  МУ

PA PIE R Y  PROCENTOWE
• j  u j i  D la papierów  procentow ych tenden-

Wkrótce podpisanie układu handlowego w « “ ;
1 9  1  * _ c y in a  X em. — S3.75, serjs. 92, XI em.

tych---- AtW3u e n n e j aud sou p u ta - i 82.75, s e r ją  90.50, 4»/e do larow a 41.75,
z w y ją tk ie m  w y ż e j o- p  , - , j w iado m o ść  o za- sp o d arczego  p o lsko -czesk iego  je s t  weWn ętrzn a 64.50, 4«/„ Consolida

. h ych  o bszaró w  w ę g ie l k am ień - nni4k 0 -czesk iego  k w e s t ją  n a jb liż sz eg o  c z a su . U k ład  c y jn a  —  66.25, 5*/0 kon w ersy jn a  odcin
* e a tr a c v t . m ierzo nem  o p a rc iu  po lsko  czesK iego Kwes jn  j• ь  „ ro d u k - ы  V n h n e  67. » / . W arszaw y  z 1933 r.

W l l ę t l  A l l  CL U 1 . U V ,  *  / 0

Kwestją u a ju iu e «g v  tw a » . cyjna — 66.25, 5*/n konwersyjna odcin
ten, uwzględniający wywóz produk- ki drobne 67, 5n/o Warszawy z 193o r.
r ii 7aolzańskiei na obszar gospodar 72.75—72.75, odcinki po 1.000 zł.
CJ1 И 0Ш И Щ  u hedzie6 przewi- 73.25-73.50. 5°/„ Warszawy z 1936 r.czy Czechosłowacji, Dęazie przewi Warszawy stare —
dywał wprowadzenie clearingu poi- 41,/n/o’ złeTnSkie 63.50—64, 4V*V« 
sko-czeskiego. 76.63, 4'/.»/o z iem skie 63.50—64, 4>/г*/« 

W arszaw y  — 74, 5»/0 K a lisza  z 1933 
roku — 60.

AKCJE
N a rynku  ak cy jn ym  tendencja  była

finduszu nuestveyjnego
U rząd  Długów P ań stw a  kom uniku-

pU i!(C(?h m e ta li, m in e ra ły , 1 s k ie g o !S C z ^ X y n t e m łS d z y a iS i e -  j k°u w ew n ę trznym - czoneUn ^ UnrJ  14H W4033,y i6732,’ 32386 
Wnnio Slę. do tech n iczn ego  w yd o - m i, że pod n ac isk ie m  M in is te r s tw a  1 —  35237, 35113, 39298.
*  ̂ nich siarin minpr?iłv lrtrS Dwürvivehi i  T-Tandlii sfornoslśSKie 1

O d c z y t  ------------ ------- -- .

w  ......a - i-  » ' W ä  Ä " . ‘V P » “ pto“  J ä d Ä

Щешпа ssSdö handlowe  
Rzeszy

S t a t y s t y k a  obro tów

S 5 î ? 5  Ä  W o r iu - n  ^ t j r t Æ ï  « й  « ä ä :
Su d etó w . O gó lny im p o rt w yn ió sł to r . Izbv Przemysłowo - Handlowej vv ( ^  j adaine 3.75—4.25, g r y k a —
526,3 m iljn . RM., e k sp o rt z a ś  490,2 Katowicach, senator R. P. wygłosi od- _ 75,_ 17 25 proso 16—17, bez obro- 

W  ten sposób  u jem n e  „ y .  _p. t. ..Znaczenie g o s ^ a r c z e  Sl^  | ^  g lem ie ' ^ iane 45— 10.miljn. RM. . .  - r -----
saldo wyniosło 36,1 miljn. RM. ska Zaolzan»kiego
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Nasze rozmowy z Czytelnikami
W Pan Z ygm unt K., W arszaw a . P i

smo nasze poświęcało zaw sze ł poświę
c a  obecnie bardzo dużo u w ag i sp ra 
wom szkolnym  bezpośrednio i  w sze l
k im  zw iązanym  z tem i sp raw am i z a 
gadnieniom . D zięku jem y też  bardzo z a  
l is t  szczery i odważny, j a k i  P an  do 
nas sk ierow ał. Z dajem y sobie p rzytem  
doskonale sp raw ę z tego, iż  p ra ca

g ra n a  będzie niebaw em  w  W arszaw ie  
w  przeróbce scenicznej Z ofjl N ałkow
s k ie j?

WPan Wiktor T., Warszawa. Isto 
tn ie  —  te a t r y  w arszaw sk ie  m a ją  w  
tej chw ili frekw en c ję  bardzo dobrą, 
choć n ie  w szystk ie  i  n ie w szy stk ie  w

NajwięKsza z inwestycyj warszawsKi<
> Ё к€а8м§€:жвво£  r o z w ó j  e J e l r t f r o

Я z n a iu ’ipbc7vnb Innrer.!.. __ „ _ __i

г v ^ wg«» i*  p ra c a  w*w. i  n ie w szystK ie  w
n auczyc ie la  szkoły powszechnej je s t  u  stopniu jednakow ym . Ń ie uw ażam y za
n as n iesłychan ie c iężka . Słusznie też  w łaściw e w ym ien iać  tych  w łaśnie, któ-
Pan pisze, iż główną z aw ad ą  w  te j re  konsekw entn ie „św iecą p u stkam i“.
ПГЯГ* V  ip .q f  T li*b tx r1 lrr»  i n i n f . r l »  _____ i „  o Tr» — - ,  T-ł____ :.•  .p racy  je s t  n ie ty lko  i n ie ty le  przecią' 
żenie n auczyc ie la  p racą , n ie ty lko  nad
m ia r  roboty, ja k i  spada n a  jego  bark i, 
a le  p rzedew szystk iem  atm osfera , w  
k tó re j p racu je , n adm iar b iu ro k ra tycz 
nej p isan in y , b rak  ufności, z k tó rym  
nauczycie l szkoły powszechnej w szę
dzie się  spo tyka ... W iem y o tem  w szy- 
stk iem , proszę P an a , i  w ielokrotn ie 
zw raca liśm y na to uw agę , m ie liśm y 
jed nak  w rażen ie , iż  o statn iem i cza sy  
stosunki w  naszem  szko ln ictw ie po- 
wszechnem  zm ien iły się  coko lw iek n a  
lepsze — i d la tego  w łaśnie l is t  P an a  
specja ln ie  n as zasm ucił i zaniepokoił. 
B y lib yśm y  wdzięczni n aszym  C zyte l
nikom - nauczycielom  — a  spora prze
cież ich g a r s tk a  zna jdu je  się  wśród 
prenum eratorów  naszego p ism a__g d y 
by zechcieli dzielić się  z nam i swoje- 
m i spostrzeżeniam i i  uw agam i w  teł 
dziedzinie.

* *
W Pani K azim iera L., K ielce. S k a r 

ż y  s ię  P an i n a  monotonję i nudę „ży
c ia  prow incjonalnego". W ytw arza  to 
w  P an i s ta łe  uczucie ja k ie jś  p u stk i i 
zdenerwowania, k tó re spotęgowało się 
od chw ili, k iedy  p rzeczytała  P an i 
„M adąm e B o vary"  F laub erta ... K siążka 
to rzeczyw iście  sm utna i p rzygnęb ia- 
ją c a , d la  osoby w ięc m elancho lijn ie 
usposobionej racze j n iezbyt „odpowied
n ia -  to lek u tra . No, a le  za  to zdobyła 
P an i prześw iadczenie, iż J e j  tro sk i i 
niezadowolenie nie są  niczem  nowem. 
J a k  św ia t św iatem , a  w  każdym  raz ie  
od czasu, k iedy  pow stały w ie lk ie  m ia 
s ta , ludzie o pewnym  typ ie  p sych icz
nym  rw a li s ię  do w ie lk ich  m ia s t i  n ie 
dobrze się  czu li w  m nie jszych  ośrod
kach . P o w tarzam y : o pew nym  typ ie  
psych icznym  — bo przecież n igd y  nie 
b rak  było domatorów, k tó rzy  nad 
w szystko  cen ili życie  na w si, a  n ie g a r  
ozili też  cichem  bytow aniem  w  m n ie j
szych  m iastach  i m iasteczkach . Dzi
s ia j  — w  epoce rad ja , telefonu, szyb 
ko dochodzącej g aze ty , św ietn ie  fun
kcjo nu jące j poczty, szybk ie j kom uni
k ac ji ko lejow ej, samochodowej itd . __
pobyt w  m niejszem  naw et m ieście nie 
je s t  ju ż  chyba ta k  dokuczliwy, lak  
daw n iej. N iedaleko je s t  z K ielc — do’ 
W arszaw y. Sądz im y przytem , iż i w  
K ielcach b ije  dz is ia j życie tętnem  moc 
niejszem , n iż daw niej i że nietrudno 
je s t  tam  stw orzyć sobie życie bardzo 
pełne i in teresu jące. Pole do p racy  spo 
łecznej je s t  chyba i w  K ielcach ol
brzymie. Czy w ie P an i nota bene, że 
owa „M adame B ovary", k tó ra  w  du
szy  P an i w yw ołała tak ie  zam ieszan ie

a le  zapew niam y P ana, iż złe sz tuk i na 
w et w  okresie te j — ja k  P an  pisze — 
powszechnej „prosperity tea tra ln e j"  
nie p o tra f ią  p rzyc iągn ąć  publiczności. 
Dobrze to z resz tą  św iadczy o te j pu
bliczności. Naogół jednak  ruch w  te a 
trach  je s t  żyw y, ludzie nanowo Inte
re su ją  się  tea trem , m imo w ięc w szel
k ich  ponurych przepowiedni, te a tr  nie 
um arł, nie został w yrugow any przez 
kino, rad jo , sport, a le  ż y je  i rozw ija  
się, szu k a jąc  nowych dróg... N ieszczę
śc ie  w  tem , iż te j żywotności tea tru  
nie dopisuje żywotność sz tuk i d ram a
tycznej. P rzeżyw am y — n iety lko  u 
nas — okres posuchy n a  prawdziw e 
ta len ty  d ram atyczne. N asz w iek  p rze j
dzie może do h isto r ji k u ltu ry , jak o  o- 
kres rozkw itu powieści, napewno jed 
n ak  nie jak o  okres rozkw itu  — dra 
m atu.

W Pan Tadeusz P ., W arszaw a. Szcze
rze i o tw arcie  pow iedziawszy, nie z g a 
dzam y się z Panem  zupełnie. U w aża
m y, iż s ta re  m ury, odsłonięte w  W ar
szaw ie, są  Jedynym  w  swoim rodzaju

Jedną z najw iększych  inw esty
cyj, o jakie wzbogaca się W arsza
wa w ostatnich czasach jest im 
ponująca rozbudowa elektrow ni. 
Rozbudowę tę narzuciło samo ży 
cie, które w raz z szybkim  roz
wojem m iasta wywołało gwał
towny wzrost zapotrzebowania 
na energję elektryczną. W ystar
czy dla przykładu powiedzieć, że 
od roku 1934 produkcja cnergji 
elektrycznej wzrosła 6-ciokrot- 
nie.

Oczywiście w tym  stan ie rze
czy istn ie jąca  elektrow nia nie 
mogła sprostać zapotrzebowaniu, 
i przed dwoma la ty  rozpoczęto 
budowę trzech nowych, olbrzy
mich kotłów i wielkiego turbo
zespołu na 32 tysiące kilowatów.

Kierownictwo elektrow ni m ia
ło nadzieję, że inw estycje te w y
starczą do chw ili, gdy będzie go
towa do użytku nowa w ie lka e- 
lek trow nia na Żeraniu, przy bu
dowie której wstępne prace już 
rozpoczęto.

D yrektor elektrow ni p. min. 
Kühn, w czasie konferencji p ra 
sowej, ja k a  odbyła się wczoraj,

nych.
Na Żeraniu, gdzie stanie 

w ie lka elektrow-nia, nie 
dzono robót budowlanych 
m iast rozpoczęto na dużą

nym. Może się nawet zdarzyć, iż lometrów, założyła 17.0ft 
\\ w ypadku zepsucia się jednej z | ników  u nowveh odbiorcó’ 
turbin, część m iasta może pozo w iesiła 1.500 nowych lamp 
stać bez światła na kilka godzin, 
a nawet dni. W  przew idyw aniu 
takiego w ypadku w ciągu la ta  
w szystk ie m aszyny zostały zre
w idowane i wyrem ontow ane, tak 
że można m ieć nadzieję, iż W ar
szawa przetrwa ten okres p racy 
elektrow ni pozbawionej rezerw , 
bez w ypadku.

Je ś li chodzi o bieżące prace in 
w estycy jne E lektrowni, to w yglą- 
ją  one następująco :

W  roku b ieżącym  E lektrow nia 
pow iększyła swą sieć kablową 
n iskiego i wysokiego nap ięcia o- 
raz napow ietrzną ogółem o 85 ki

1HPERATI
ïperatura 
st. na Po

— « v», ^ » w |Ц( dni\i
roboty niwelacyjne, odwa ;2ęści k 
ce i inne, których cele® 
przygotow anie terenu do rno z 
w y nowej w ytwórni. Wykorkowanych 
ny jest tam  specja lny katl przymroz 
E lektrowni, oraz sypani *^u- w  1 
przeciwpowodziowy.

W szystk ie kłopoty Elek 
skończą się w roku 1941, fi 
stan ie skończona budowa i«r Wielki: , 
ran ili. - a-rodow

°4f jed yn ym  w  sw oim  ro a za ju  u u u j
zabytk iem , w span iałą  ozdobą W araza-8  w yjaśn ił że jednak przew idvwa-
W V .  d o k u m e n t o m  i  __  i » i _______ 1  • .  ____ Jw y, dokumentem i św iadectw em  je j 
dawności. A  że m u ry  te  n ie są  całko
w ic ie  au ten tyczne, że część ich  stano 
w i reko n stru k c ja  — cóż z te g o ?  R e
ko n stru kc ja  ta  dokonana została  przez 
sp ecja listó w  i napewno odpowiada 
p raw dzie h isto rycznej. O siągnięto w  
ten sposób obraz pełny, d a ją c y  dokła
dne w yobrażen ie o m urach  au ten tycz 
nych  — uw ażam y, iż ju ż  to sam o le g i
tym u je  przed obyw atelem  dzisiejszym  
tę śm iałą  próbę. P isze Pan , i t  np. w  
R zym ie n ik tb y  s ię  n ie pow ażył n a  t a 
k ie  „barbarzyństw o" i że fo ra  ceza
rów, Colosseum itd ., s to ją  w  ru inach— 
tak , ja k  je  p rzekazały  w iek i. W ydaje  
nam  się, iż in fo rm acja  P an a  nie je s t  
zupełnie śc isła . C ały szereg  s ta ro ż y t
nych zabytkó w  R zym u poddano ostroż 
nej i um ie ję tne j reko nstrukc ji, inne o- 
toczono czułą opieką kon serw ato rską , 
k tó re j la ik  w cale  n ie spostrzega. W 
te j dziedzinie są  obecnie stosow ane zu 
pełnie nowe m etody p racy . Zresztą 
Rzym  m a tych  zabytkó w  tak  w iele , iż 
może sobie pozwolić n aw et n a  rozrzut 
ność... pozostaw ienia ich w  s tan ia  n ie
jak o  surow ym . W arszaw a  je s t  uboższa 
— dobrze się  w ięc stało, iż w ystąp iła  
w  całej k ra s ie  sw ych  s ta ry ch  p am ią
tek , odtworzonych w iern ie  i z p ie tyz 
mem. A że je s t  tam  trochę nowych ce 
g ieł -_  czyż nie je s t  dowodem pewne
go rodzaju  snobizmu u sk arżać  sie  właЯШ« ПЯ tn ? v

nia te okazały się m ylne : Wzrost 
zapotrzebowania na elektrycz
ność w Warszawie przeszedł 
wszelkie oczekiwania, i przyrost 
produkcji w roku 1938 wyniósł 
aż 40 procent. W obec tego nasu 
nęła się konieczność rozbudow y
w an ia na gwałt s ta re j elektrow ni 
i obecnie jest w budowie 1 ko
cioł i jeszcze jedna turb ina mocy 
32 tys. k ilow atów .

Niestety, będą one gotowe do
piero we w rześniu roku przyszłe
go, tak  że zim a obecna będzie 
d la elektrow ni okresem  krytycz-
'M

Jak
fflowy pomysł głodnych Niemców

donosi prasa niemiecka, w z dobrym wynikiem przeproś jtr kameraîi
również w innych krajach Pr î st” 
jących tytoń, a  zwłaszcza W ' Ы  „ i « z! 
Bułgarji, Rumunji i we Wio3 ^

Według obliczeń niemiecką i. sk< 
rzędu aprowizacyjnego, zwfc» ^  'v‘ ‘ 
konsumeji oleju z nasienia ,
wego pozwoliłoby na dalsze 
czędzenie masła i innych oï

M Pre kt«.. a20w' 2? «  R<-do

instytucie badawczym w Forcheim 
przeprowadza się obecnie próby u- 
zyskania oleju jadalnego z nasion 
rośliny tytoniowej. Jak  stwierdzo
no, nasiona tytoniu zaw ierają 30 — 
40 proc. oleju, który po odpowied- 
niem oczyszczeniu ma smak zbliżo
ny do olejku orzechowego.

2  wyciśniętych nasion tytonio
wych wyrabia się makuchy jako

csęazemc masła i innycn «  ę.iS; 
nych tłuszczów jadalnych, * 4

_г ‘" “" “Г“ -7 krak daje się odczuwać w *i.ui. м»
pokarm dla bydła. Podobne próby I coraz dotkliwiej.

Olbrzymie prace elekiipyfikiicyjf"
d̂c
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Na terenie Szwecji przeprowadzany 
jest obecnie szereg zakrojonych na 
w ielką skalę robót publicznych w 
związku z zasileniem  w  energję wod
ną pustynnych okolic tego k ra ju . 
Wśród nich wym ienić należy gigan
tyczną budowę rezerwoaru wodnego 
nad i zeką Lula na północy Laplandji.

Obecnie przeprowadzane są prace 
nad rozbudową tej zapory celem ure-

Zygmaint Nowakowski
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I ju & m a / n a .
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Щ  w t y k i  „

SŁUŻ
P o w i e ś ć

w j î a ^ e r S u r v  Óbrodv dTJrZal ^  ^  ° gan ięła  8°  ta sam a nie- V I n i e j  Kontury brody. Teraz moc, która Dmytrowi śniob nr,
oczy obu zaczęły pracow ać g o - jg i, skrępow ała m ięśnie rak  b ir  
rnczkowo, m ac2 „ ic prędzoj, d(J  lim, 1 « '

• S S S ;  SI-cz/ so 1  l'° « “ ególc. ką. W  ustach m ul jakby knoM  
. uspiech jednego narzucał się nie mógł w ięc n ietv lko w S S  
rugiem u, poganiał, popędzał, a le  wydobyć głosu, k rzyknąć cz-ę

wą ręką o ścianę wagonu, w pa
tryw ał się długo i od tego w zro
ku jeszcze w iększa niemoc po
chw yciła Józka, niemoc strasz
liw a, taką , która odejm uje ręce, 
nogi, łam ie kości, rozk le ja czło
w ieka na kaw ałk i, odbiera mu 
wolę, energję, tam uje obie

gulowania mas wodnych, па/ ‘1"2 i ‘ocz- *■ 
cych z L ilia  S jöfallet i ^ 0(i°sW  Preedstt 
w dolinie rzeki Lula. . . jO kM A riT

W  robotach tych bierze udzia< j. 
złożona z t00 osób. P ro jek tu je  ^ A M Ł O  
dowę dwóch tam. Gałąź ^sci 
m ierzyć będzie 315 mtr. d,u^  
składać się ma z 19 łukó«-. ^  „ jMeb 
wschodnia gałąź zaopatrzona . .,\vi
w 2 w ielkie zewnętrzne t”nelP ЛКа». "К11'1 
m niejszy dla lokalnej stacji *^> tot': "Ueh 

Dawna zapora wodna o ..Flo

8,5 mtr., zbudowana w roku l9;  ■■J'ajèi 
dzie rozbudowana o d a l « y ^  ' ^ ; 
przyczcm prace te p ricp row a«" т  ■ 
staną w dwóch etapach: 
wysokość zapory podw yisroD ®  
o 3 mtr., poczem dodane *0 ,’а , ,Ц “а tydzie 
sze 4 mtr., tak, iż w r. 1940 «».№̂ g ,u °t“d: 
rzyć będzie 15 mtr. w y s o k o ś c i -  

śród prac, które rozpoczęto " „(Г0 ramrji 
cu b. r. w ym ienić należy Pl3ll  ̂
rżen ia z łańcucha małvch j e z i p r  j j ^ t j  

lin ie rzeki Lula w ielkiego j eZ1,° м "Piet 
woutworzone jezioro posiadać , s^ n tk ' 

i !le  S ïW ïi i
-------- JV.LIUIU

40 m li długości I 4 mile
tworzyć ma rezerw uar 2 
sześć. wody.

f'd y  oczy ^tamtego podniosły się 
ku górze i do jrzały num er na 
kołnierzu Józka, równocześnie 
Józek spostrzegł, że lewa ręka 
przybysza ow iązana jest strzę
pam i płótna. R anny?!... Tak, n a
pewno ranny!.. Zaczęli czytać, 
odcyfrow yw ać się naw zajem , 
w zbogacając sw ą wiedzę.

W sekundzie jednej powstali 
obaj, w iedząc już wszystko. Do
sta li w  łeb ja k  obuchem. Była 
to wiedza nagła, o lśn iew ająca. 
Usiedli, zatoczyli się ciężko na 
ławki. P ierś ich podniosła się ta 
kim sam ym , nierównym , cho
rym  oddechem, k tó ry  rw ał im 
płuca. Józek w iedział już napew 
no, że ma przed sobą Dmytra, 
że o pól kroku od niego siedzi 
człowiek, którego Józek ściga. 
Tamten w iedział, że przeciwnik 
jest policjantem . Jeszcze nie w ie
dział, którym , jak im  policjantem . 
Józek był d la niego na razie po
lic jan tem  wogóle. To Dmytrowi 
chwilowo w ystarczyło, n ie p ra 
gnął w iedzieć w ięcej.

Józek chciał wstać, podnieść

spróbować broni. S iedział bez rń 
chu i bez siły podobnie jak  tam 
ten. Choroba, powrotna fa la  go
rączki załomotała mu w skro 
niach i przez chw ilę pew ny był, 
że mu się to wszystko śni. J a k 
że? W ięc Dmytro... Nie, niemo
żliw e! Coprawda, k iedyś, przed 
jak iem ś dwom a tygodniam i nad
szedł m eldunek, że Dmytra w i
dziano w pociągu, że przejechał 
k ilk an aśc ie  stacy j, a le  ten raport 
n ie był stw ierdzony i raczej u- 
znać go w ypadało za plotkę. 
Skądżeby w ięc teraz właśnie... 
M azur m iał rac ję , m ówiąc, że 
Józek nie powinien żartow ać z 
chorobą, z gorączką... Przecież 
teraz m ajaczy chyba... Dmytro“? 
On?! ' J

Tam ten wiedział, że nie śni. 
W stał powoli, także nie bez w y
siłku. Robiło się coraz ja śn ie j i

ni.,;.2 dni 
f t » ? :  „
lii;

---------------------------  ii“*«: Ho?
ty lko  bezwład oczy jedn ak  na- sam  człowiek w  mundur**, 
p izekor bezwładowi błyszczały tym . k tóry... On także KL : Haika 
mocnym b lask iem  i m ówiły w także m iał W asy la  'v 
m ilczeniu ; W ięc dobrze! P chn ij przecież... 
m nie! Oprzeć ci się nie mogę!
Napewno w ręce, w tej zdrowej,
masz broń, nóż! Mimo wszyst- - . - ------

łą w  pięść rękę. Dmytro &
mosł głowę i stanął igjh,: „0s 
drzw iach, dłoń zdrową kła“ - ł w  • ..st

SiJo ’: ■Gdy

k r w i  "•'4 , ,T......ko nic s i? ! W idzisz, patrzę
J ™ .' ,Prflc.owal ty ïko  mozg, swi- ci w oczy! Dlaczego nie sięgasz 
' i  " a  a g o%\ę m yśl, że to n ie po nóż? To ty  się teraz boisz, nie

Słaby i może p o d ś w ia d o ^ - j 
fleks pam ięci rozluz'nil 1 ;-1'1
ło  lir П1АРЛ ..я 1 .п n M»ł'łfO  Ijj _

'ł»ri!
jest sen lecz praw da.

Oczy D m ytra zdaw ały się mó
wić, że on zna dobrze Józka.
Tak, to ty jesteś, k tó ry m nie 
gnasz z m iejsca na m iejsce, nie 
d a jąc  chw ili spoczynku! Ty, k tó
ry  idziesz za m ną po moim ś la 
dzie, krok wr krok ! Jesteś n a j
bardzie j zapam iętały z tych 
w szystk ich , którzy po lu ją na
mnie, ja k  na dzik ie zw ierzę, ja k  . . ,.■ ■ m guy, mecn me pozi .
n a w ilk a  zgłodniałego... Parnię- Jąc’. dla5zego w tej chw ili w strzy- tra  j śladów  jego. Czy do 

- - n iu je się. Ma teco nolic anłn w  . . .  . J & J

..w

‘ т(сС,'кб!; "%*d 
!^nte,;Zna5

klam ce. Lewa zwisła, otu'01̂  ^  
brudne, krw aw e łachmany- .j,. 14 

i spuścił o- spotkały się i Dmytro 
, . - ' ^  góruje wzrok jasn y , śm iały, Pr.z ыг ««к»” leg 

d mm Zdziwił się sa- Wy. Odwrócił się. Stojąc 
не i sobie zadał to py- rzekł cicho k jlk a  stów. 0 ^

ac«nie

tam  wszysko dobrze! W szystko! 
Mam teraz rękę zranioną, rękę, 
która boli m nie dotk liw ie i puch
nie... To rana, od której może 
zdechnę, która mnie pow ali na 
zawsze, ale chociaż chory-, jesz 
cze jestem  siln ie jszy  od cieb ie! 
Mógłbym cię pchnąć nożem i 
n ikt nie usłyszałby twojego ję 
ku ! Bo nie potrafisz naw et k rz y 
knąć! Zresztą cały pociąg śp i! 
Teraz ja  cieb ie mam w ręku ! Nie 
byłbyś p ierw szym  an i ostatnim , 
którego ja ... Nie w iem , dlaczego 
w strzym uję się jeszcze..

Józek zrozum iał wym owę te 
go wzroku i nie m iał najm niej^

ja !

Dmytro cofnął się i spuscu o- spotkały sie i rim vtro si?
СЦ. Z rozum iał że Józek g ó n .jc  P ' « j  ̂ 5
CZCITIS nad mm y.(\vlurił cio co __  z-ч -i r ro7rn■
memu sobie

mu się 2eby Józek zaniechaI
niedawno w leśnym  kuren iu . Choć on, Dmytro, jest „órei
Mozę zabić a  przecież... Zadumał chw ili siln ie jszy , proponuj6 4 ** ^
i M l  i °  • 1 W rÓ d ł z 8 ° d ^- N i'ech  g o  Józek
d o  siebie samego, nie mogąc po- niodv niech n ie  n o ż n a  je V f  »|еай<>1т
jąc , dlaczego w tej chw ili w strzy- tra  ; кьлл™  -,a „n r -rV doJ>r* 
n iu je się. Ma tego po lic jan ta w
ręku, a przecież... Znowuż to -----
„przecież było progiem , na któ- — To n ic! * j
rym  potknęła się m yśl Dmytra Zwolna k lam kę nacisną.

■«dzielT
W t P°pi 

Jadzie
E l  po
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w m iarę sączących się kropel ! szych w ątpliw ości. Był w rękach 
dnia Józek przestał być d la Dmy- Dmytra. Niemoc trw ała jeszcze 
tra po lic jan tem  wogóle, mundu- ■ - • 
rem, karab inem , num erem . Dmy
tro p o ^ j^ k fó zka . Nie mówił nic.
Rzężąc ?iąc, oparty zdro-

a le  coś się przesilało w Józku, 
coś się w nim  łamało z bólem 
i trzaskiem . Choroba sam a w y
parow ała nagle i  został po n ie j

I '  ~ 0 1  ^  L J U i y  L l  ć l  d  l i â t ' » - ' "

dale j iść nie mogła. Dlaczego, chw iejnych  nogach wysze
m ając  w-roga w ręce, nie sięga dy Józek dźw ignął się-
po nóż? Przecież... W  innym  wy- cały od potu oparł si? p
padku nie w ahałby się, tu zaś’... obiema o drzw i przedzifl! ’г о̂

Dmytro n iety lko  dziw i się so- I '" 4 r h l ^ ł  °^°nbuŁ '0
bie sam em u ale  nie rozum ie, "  . Ch!ciał krzyknąć , ob ^ J f 0̂ s p r2C( 
dlaczego postępuje tak  właśnie, d n  śp iących _ w sąsiedmcn b ^ . N . c  
W cale nie tchórzy, nic działa nac.h.’ . a le . ” ,e Р.°*гаЯ _ ! л .  
pod wpływem  lęku, nie, jeden 
błysk noża i byłoby po tym człor 
w ieku, który polu je na Dmytra.
Jeszcze raz wzruszył ram iona
mi, s ta jąc  bezradnie nad owem 
„przecież”. Oczywiście, ten czło
w iek w m undurze idzie za Dmy- *• r 7 ‘,V ;- ■ J Chwiał się, słaniał, a  je 0“

,  i» - u-Rą .““«коп/
z siebie ni dźw ięku jedneo^-ätiyv!e. essaib

zek ocknął się nagle z pl| ^
' а

tam ten, o b ija jąc  się 0 • 
dotarł do końca k o ry ta r^ ’l0c|\ «tedSe?ę

trem  krok w krok, ściga go jak  
zw ierzynę, pędzi z m iejsca na 
m iejsce nie d a jąc  chw ili spo
czynku, a le  równocześnie te ’

Drżącemi rękam i pochw)cl г* f t y l satyr 
cak, płaszcz sobie narzuć» IjLeęytaĉ

" m iona i podążył za

0) undusz
kc

dostał się z wagonu.
(D-

/
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stanie —■ - P H
n ie  ^ e r a t u b y  w c z o r a j s z e

[anycb. wperatura o godz. 7-ej w ynosiła 
i  dużą st- na Polesiu do 10 s t . n a  w y- 

młwai Ü' ,W w czorajszym  w  znacz 
IptT k ra ju  padały deszcze. 

c e d o  p OGODA NA DZIS
''r w l - r  ? Urno’ z rozpogodzeniami, p rzy  

W j Kowanych w ia trach  zachodnich. 
i y  K2E'Przymrozki, zw łaszcza n a  wscho 
s y p a n ;, g Ju- w  c iągu  dn ia tem p era tu ra  

8 st. R anek m ie jscam i m g lis ty .
E lek 

[941, i W teatrach
i  o w a lir  Wielki : ________

n> p*ro<J«wy: „Szafeństwo” .
И, j  k l: >,Gałązka rozm arynjj” .

,Miłość cygańska' 
f -  „Szaieńs

; ,,Gałązka ro___ _— -
^ : „W  ro li głównej B arbara

itr v lłł : •■Rozwiedimy sie” .
8 40 : -Złoty deszcz” . Początek o

itr v ! î nî" m: . ewicto»*ek”.halickiej: „Trafika pani generałO'.. "14Г1л МоКлЬ^
Rodzeństwo T h iery” . 
Drarnmt jc ta#  (Nowy 

..Wiśniowy sad” . PoczAtek o 
wlecz.

z -Trs
< ! ; Ä y ! ck,B 
ach  Pr  t J19V* 8 ‘ ndjo ' i
я а  w (| S,iV w i^ Äniowy ’ ------------
e  WlOÎ bl ..Naprzód! M ars* !'
m ieckie i. ^mrnską. p 0Ci. o eod i. 7.зо i  ю

zW1^ S L ' V ,, ,M *'»k i ; „F ric-frac . czyli 
e n ia  t}ji Jftljy _W arezawe". Pocz. o godz.

B. nsczelnik urzędu 
s t a r b a w e p

skazany za nadużycia
PIĄT E K , 25 listopada  

W A R SZ A W A  I (Raszyn)
6.30 Pieśń ..K ied y  ranne w sta ją  zorze".

» » » « » —. ^ ш - j  —— --------  « 16.35 Gim nastyka. 6.50 Muzyka , (Рч^Й*
W Łodzi zakończył się proces О 7 M  Dz^enmk^poranny. 7.15^ M uzyka ^ p ły -

nadużycia skarbowe. cja  dla szkól: ..M arsz, marsz, D ąbrów-
В. naczelnik urzędu skarbowego u j s  g a w n ^ ta ń c e

W Łodzi Ju lian  Gąsiorowskl skaza- popularna. ló.OO a) Rozwiązanie zagadki
ny został na 2 la ta  więzienia, przy- &  g j !  
czem na mocy amnestjl darowano ltJ 00 Dziennik popołudniowy. 16.05 W ia-

__ , ____  domości gospodarcze. 16.15 Rozmowa z chomu połowę ka.ry. . rym i ks. kapelana M. Rękasa. 16.30 Mn- 
Wspólnicy je g o : J a k u b  F la js z n a -  zVka klasyczna. 16.55 „Starzy i młodzi

ker skazany został na 1 rok więzie- • и ° о Ж
nia, Chaim Rozenberg — na 1 æ ro- i dycja dla W3i. 18.30 „Wyptd»«« »ku
ku więzienia. Obu na mocy am n estji , Audycje

inform acyjne. 21.00 ..Tem peram enty” — 
! powieść mówiona A. Cwojdzińskiego. 21.15 
ł Koncert sym foniczny z F ilharm onji Y> are*. 
I 22.30. ,,Poezja w ieku złoteRo” . 22.45 Muz>- 
1 ka (p łyty). 22.55 Przegląd prasy. 23.00 
! Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne

go. 23.05 Wiadomości z Polski w języku  
francuskim .

M ickey Rooney w  roli doświadczonego „w ilk a  m orskiego“ poucza p o czątku ją 
cego m aryn a rz a  F reddie Bartholom ew . J e s t  to jedna ze scen doskonałego 
film u „Lord J e f f “, w yśw ie tlanego  w  k in ie  „ROMA“. 1147

P r e r o j e r w  t f S m o w e

dal3zefc:.°''!!BwfoZ'
' Pocz, o godz.

a a l3 i> in i , ' 'Ko*,r'°" (ul. Mokotowska 7 » :  
V’c h  D3 « f 8 !« . ¥.п*к". Рост, o god*. 8 w. 
•ch kt ^ ik a *  ' 0c>ertlk»  Kalm ana „ K jię in a

Vf ^ ul I>ro (Cukiernia ZlemlaA- 
'tjt»t » 0wiecka) : „W ielka czwórka” ,
eltł« ‘« ‘d o ty : Codziennie o S wiec*.

t  Przeplórecika" i  -u lju jzem

C T l M ' Ä  ^ w la r n t a  plastyków , ul.
*  •  , »  ifob : -F ^ rsa  o m istrru  Pathell- 

'■iz o „ oracjach Potworowskiego. Pocz. 
Ц wlecz.

„ idK'Ih. p “ “ ’»■bieli: W ielki program  o- 
j * ' i  2 ; 8-15- W  środy, soboty i nie-

wodoSP̂  Przedstawienia 4.30 i 8.15.

luktf *РМА1
îktuje

■ J f â l  W kinach
b e, k rat

iineie ) C « .  ..Ultimatum", 
cji "Gehenna

t Ą * * A C J£  O FILMACH DOZWOL 
MŁODZIEŻY» T«L 7-11-35.

S b  7 f e / C n S ® “ 6 pr0mlenie” 1 "*
0wadW“l К  ' '•Kon“u ‘a szulera” i „D zisiaj i

P'szo»3 \ '< ш « 'р г1егу c6rki” . -lioj. ..Ludzie z<i ZO“ “ FUoa. ..ijuazie za roglą”
zostaoj tyaäeA" “ ką z,0c2yńcy”

ioert|j^
I
It KOÜ1CLK1 .
i ł,ia- ‘ W-Wesoiy ordy nans” . 
>0  W,Li*0.r'°?ne kłam stwo’'.

erU.Td :^ ZI°te kobietki"

Sw. Andrzeja: „Piętro wy-

(0
ikoici-
:cto I-arifji

jeziof  [»jęst,'; ..Dziewczę z P aryża  
ipziо , г ' t*»- riiW akacje", 

jadać ^ ^rzeänik."0 prze3z,0ści" 1 ”Nawr'5-
** 2̂ ®rab°la : „B arbara Radziwiłłów-

г.Ф*> s ą & j u s s i .,
_Süet» ,«  ®n : -.Dama na 2 tygodnie” 1 
^ ‘n: % S ,W3ZC ma rac ję” .
. ‘»Ito- PT0r? niana m elodja” .
)** (błV,J0t^  w  T yrolu". 

milos- Ka 9) : „R obert i B ertrand  
4 :  o  ,p»04e"

' ‘..’ r1»»-' r i' * ",Jy 
r«C 'kół- "bGrd J e f f” .

!'fento'- a5 0 r".
l^ iljo n e r"  W dżungli” i „Rom anty-

\ n d 0 fl\ .  sw iazdy zapłoną” .
owny  Naród", ił Z Profesor W ilczur” .

(Г0  P ałoń^ V K °bleU . którą  kocham”

dur*«,

ńąt
'  i i'^KNr ,,strachy” . 

n tu l° ’l .  'VIPOW ISKO LEGJONOWE
Л[«Тр.гЕ4  KOZMABYND” DOBIEGA XV
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mak

,Ksi«ż
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„U ltim atum " (reż . R. W iene) je s t  
n iem niej m arso w y od „Załogi“ (reż. 
A. L itw a k ) . J e s t  n aw et w  założeniu 
bardzie j m ęsk i: sp raw y  miłosne, re 
legow ane n a  d rug i p lan, zna jd u ją  od
bicie w  bolesnem spojrzeniu D ity  P a r 
ło, w ystęp u jące j tu  w  roli W iedenki, 
żony serbsk iego  o ficera w yw iadu ...

A lbowiem  „U ltim atum “ dzieje  się  w  
lipcu 1914 r„  n a  pogran iczu Serb ji 
i A ustro  - W ęgier. Z kon flik tu  po
m iędzy obowiązkiem , a  m iłością, czy 
p rzy jaźn ią , w ychodzą bohaterow ie te  
go film u z honorem, aczko lw iek  nie 
bez trag iczn e j rozterk i.

J e ś li  pomimo żyw sze j dziś, n iż k ie  
d yko lw iek  ak tu a ln o śc i tem atu  (po
dobny m om ent p rzeżyw aliśm y prze
cież ta k  n iedaw no!) film  nie poryw a, 
ja k  „B en ga li“ , i  n ie zn iew a la  ja k  „To
w arzysze  broni“, to d latego , że za  
mało w  nim  p rzestrzen i, a  za  dużo 
w nętrz , z a  mało ak c ji, a  z a  dużo

i  „Mii-

.Cygańskie dziewczę"

»ch ir^ a rze”.
, , et»ri»'. " 4str °żnie, profesorze"k !3d ’ , jjajjj*- -st™,»..,"

----- -------------
1 OLSKIM 150 - GO FRZED- 

- ^ e  4ir. STAWIENIA  
»1ellt!2w.p0 obecnem wznowieniu na 

.ę j|V,isko ^ ^ P o w o d ze n iem , poryw ające

,0 Ï  e S m ^ Ł —- • « r -»  -  — -
л  3.30 Dn wieczorem, w niedzielę, o 

■ecbiinn, ' ОГаг w  poniedziałek, 
rynu” Przedstawienie „Gałązki

\V K ii Przivi?,* -e 150-tem od dnia pre-i Kl. Ki* ^Stawieniom łoi nr>5ł-ł/-vór>intrPi

„Ultimatum66 (Kino „Bałtyk“)
rzem , w  głębokiem  znaczeniu tego  sło 
w a , jak o  szef w yw iadu  nie t ra c i an i 
na chw ilę  au to ry te tu  m oralnego i s y l
w e tk i gen tlem ana. D ziwna, c iekaw a 
postać ! Dla niego jednegd w arto  zo
b aczyć „U ltim atum “. B-

zmniejszono karę do połowy.

Nocny w yjazd Żydów
i  miasteczka 

na Wileńszczyźnie
W nocy z niedzieli na poniedzia

łek opuściło miasteczko Ostrowiec 
(powiat wileńsko-trocki) 30 rodzin 
żydowskich — przenosząc się do 
większych miast.

Powodem masowego wyjazdu jest 
bojkot handlu żydowskiego przez 
ludność wiejską.

W miasteczku pozostało tylko kil 
ku żydów właścicieli nieruchomości.

Za szantażowanie kobiet 
do Вегегу , SCI sportowe, lo .w  X ai V J- ------

Z Wilna zesłano do Berezy Kar- j J * “ ka -^Ггаы Т ’ т а и у п а т ! .51! ? ^  fcycfe kul
tn c U ip i 7nanearo W kołach t. ZW. i turalne stoUcy. 17,35. P rogram  na ju tro . tUSKiej, Z g  V,n(,b47tftnlera I17-40 Muzyka taneczna (р1ПУ>-„złotej mlodziezv nocnsztapiera j eert , ymfOBiczny. 21.00 „ГгвЫет portretu
Leona Hłaskę.

Szantażował on cały szereg ro
dzin w Wilnie — zwłaszcza uporczy
wie szantażował kobiety.

PIĄT E K , 25 listopada
16.30 M uzyka klasyczna.
16.55 „ S ta rzy  i młodzi' — Ju lju sz  K a 

den - Bandrowski.
18.30 W ypędzenie okupantów z K ra 

kow a w listopadzie 1918 r .
21.00 „Tem peram enty" — powieść mo- 

wiona. ,
21.15 K oncert sym foniczny w wyk. 

Ork. F ilharm . W arsz. z udz. Zmo 
Francescati (skrzypce).

22.30 Poezja w ieku złotego.

L i s i t € B  т б а у в * € & $ 3

X Salonu Instytutu Propagandy Sztuki
J u r y  nagród  X. Salopu In s ty tu tu  sow ski, W arszaw a , H. K rych, W ar- 

P ropagandy S z tu k i przyznało nagrody ) szaw a, T. N iesiołowski, W ilno, T. Rosz 
i w yróżn ien ia  n astęp u jącym  arty - j kow ska, W arszaw a , T. T ysz k ie^ cz o - 
stom : t w a  Lelechów ka, K. W ink ler, W ar-

W  dz ia le  m a la rs tw a : nagrodę p re
zesa  R ad y  M in istrów  1000 zł. — Eu- 
gen jusz  A rct, W arszaw a , za  obraz ol. 
„Po deszczu“ ; nagrodę m in is tra  Spr. 
W ew nętrznych  1000- zł. — <L Cybis, 
K raków , z a  obraz ol. „K w iaty“ ; na-

w nętrz , z a  m ało ak c ji, a  za  duzo d Funduszu K u ltu ry  N arodowej 
słów. I w reszc ie : b rak  w  tym  dra- »  P iłsudsk iego  1000 zł. — T y-
m acie epizodów, czy  postaci, к о т е  
djowych, o k tó rych  n igd y  nie zapomi 
na scen arzy sta  am erykań sk i, có mu 
się  chw ali. Bo życie  n igd y  nie je s t  
nastaw ione w yłącznie na ton p a te ty 
czny.

W  zespole w ysu w a się n a  p ierw szy 
p lan m ocna indyw idualność E ryk a  
von S troheim a w  ro li szefa w yw iadu  
serbsk iego , płk. Sim enow icza. Ten 
w y ją tk o w y  a r ty s t a  lite ra ln ie  fa scy 
nu je, pomimo n iezw ykłej brzydoty 
pomimo złej w ym ow y francusk ie j, po 
mimo bezruchu (płk. Sim enowicz je s t  
inw alidą , wożonym w  fo te lu ). S tro 
heim a nie m ożna sobie w yobrazić w 
cyw ilu  : ten  b. oficer au s tr ja ck i je s t  
żołnierzem do szp iku kości, żołnie-

Jó ze fa  P iłsudsk iego  1000 zł. — T y
tu s C zyżew ski, W arszaw a , za  „K ra j
obraz z W iśn iow ej“ o le jn y ; nagrodę 
m in is tra  Poczt i T elegrafów  500 zł. 
— A . R ych ta rsk i, W arszaw a , za  o- 
b raz  ol. „S trzyżów  V II“ ; nagrodę pre 
zesa  B. G. K. 500 zl. —  Z. Konono- 
wicz, Lublin, z a  obraz ol. „Kopanie 
ziem niaków “ ; nagrodę prezesa K. K. 
O. m. W arszaw y  500 zł. — K. To- 
m orowicz, W arszaw a , za  „P e jz aż“, 
gw asz .

U znan ie honorowe: M. Jaeschke , 
W arszaw a , Z. R uszkow ski, P a ryż , J . 
Sokołowski, W arszaw a.

Z aszczytne w yró żn ien ie : B. B aake , 
W arszaw a , S t. G rabowski, P a ryż . ̂  H. 
J a s iń sk a  - żu ław ska , Gdynia, A . Kos-

W AB SZ A W A  II  (Mokotów)
14.00 Trio PoUkiego R adja . 15.00 M W ;  

ka operowa w w yk. O rkiestr dętych. 15.56 
Słynne zespoły cW ralne. 3Ç-40 W iadom o
ści sportowe. 16.45 P arę  in form acyj. 16.50

cert sym foniczny. 21.00 „Problem  p ortre t«  
w utworze literackim'*. 21.15 P ieśni P**" 
skie. 21.30 M uzyka taneczna (p łyty). 22.00 
K oncert popularny (p ły ty). 23.00 Serena
dy . (p ły ty ).

KRÓTKOFALÓW KI

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 U tw ory  £>r- 
tepianowe w w yk. M. Ogilbianki. 0.25 
Uczmy się polskiej piosenki. 0.45 Dziennik 
w języku polski i angielskim . 0.55 Omó
wienie program u na tydz. przyszły w  jęz. 
angielskim . 1.00 M uzyka popularna. 2.00 
Mamy już w Polsce zimę — pogadanka. 
2.100 Tadeusz Kościuszko w  pieśni. 2.50 
Program  na ju tro .

SOBOTA, 26 listopada  
W AR SZ A W A  I (Raszyn)

6.30 Pieśń ..K iedy ranne w sta ją  zorze” . 
6.35 Gim nastyka. 6.50 M uzyka (p łyty). 7.00. 
Dziennik poranny. 7.15 M uzyka (p łyty). 
8.00 A ud ycja  dla szkół. 11.00 A ud ycja dla  
szkół. 11.25 U tw ory E ryka  Coatesa — d y
ryg u je  kom pozytor (p ły ty ). 11.57 Sygnałi » V-nVr.n-i 10 A llfłvrU

szaw a.
W  dz ia le  g r a f ik i : nagrodę m in istra  

Opieki Społecznej 250 zł. —  J . Hład-
k i, W arszaw a ; nagrodę P rezesa  P . ^ £ Г Г к т & S Ä '  l i p i  Audÿcja
В. R. 300 Zł. — Z. F ija łko w ska , W ar południowa. 15.00 Teatr Wyobraźni dla 
sz aw a ; nagrodę p rezesa P . K. O. 250 dzieci. 15.30 Muzyka obtadowaJMO Daen- 
zł. A l. R ak , W arszaw a.

Z aszczytne w yróżn ien ie : F . Zber - 
Z ylberberg, P aryż .

W  dz ia le  rzeźb y: nagrodę m in is tra  
W . R . i O. P . 1000 zł. —  F . M asiak , 
dw ie równorzędne n agrody  m in is tra  
Sp raw  Z agran icznych  po 500 zł. —
A. K arny, W arszaw a , za  rzeźbę „S a 
m ouk“, g ran it , J .  K lukow ski, W a r
szaw a, z a  płaskorzeźbę „D aniel , 
bronz; dw ie równorzędne n agrod y  pre 
zyden ta m . W arszaw y  po 500 zł. —
St. Homo - Popław ski, W ilno, M a- 
zurczyk , W arszaw a .

Z aszczytne w yróżn ien ie : M. Gore- 
łówna, W arszaw a , F r. H abdas, W a r
szaw a, II. K w iatko w ska, W arszaw a,
S t. S iko ra , W arszaw a , K . Tchorek,
W arszaw a.

„M A Z E P ß “  w  Teatrze Narodowym

azieci. j.o.du и ш у ч *  V 7 . --------
nik popołudniowy. 16.05 Wiadomości goeP° 
darcze. 16.15 K ronika literacka. 16.30 K on
cert solistów. 16.55 Pogadanka sportowa. 
17.05 Państw o kom órek przy pracy —• po
gadanka. 17.15 K oncert kam eralny. 18.00. 
A udycja dla w si. 18.30 A udycja dla P ol»- 
ków zacranicsj. 19.20 K apela Ludowa. 20-00 
M uzyka lekka. 20.35 A udycje inform acyjne. 
21.00 „P otań czm y!” . 22.05 Godzina n io y o -  
dzianek. 22.55 Przegląd p rasy. 23.00 Ostat
nie wiadomości dziennika wieczornego. 23.05 
Wiadomości z Polski w  język u  niemieckim. 
23.15 M uzyka taneczna (p ły ty).

SOBOTA, 26 listopada
16.30 K oncert solistów .
17.05 Państw o kom órek przy pracy— 

pogadanka.
17.15 K oncert kam eralny.
18.30 A udycja d la  Polaków  zagranic«.
9 20 K apela ludowa F eliksa Dzierża

nowskiego z udz. L ucyny Szczepań
sk iej i „Czwórki R ad jow ej” .

21.00 Potańczm y !
22.05 Godzina niespodzianek.__________

S t " Jl5i, które1StaWieniem teJ w artościow ej

.n«j*,roscuw' Ö Ä ,1{ rok te_
'’•If ZlSLK̂ nP P°Łl''DNIÓWKI
1пЬГг graci к ^  ? odz- PP- 1 —  -

1 e „Szaleństwo” z Èichle
TeatiSL kreacji postaci głów- 

S* biclzi« n °.wym °  godz' 4_ej l'°P °J- j ,  ^  roli ~i’X“ °*У deszcz” z Zelwerowi- 
.  j I it', 4-ej Л 1“’"“«.!. W  Teatrze Letnim , о 

. „ a i  ZakîK.1 ,"Jea n ” z Junoszą-Stę-
' ^  -i*r ^olgfei * ką 1 Żabczyńskim na czele.
fOfll' gOdz. Я ЯП плпл} en*в BTtnVf»■ . ни», ' r ^ i e o A z- 3.30 popoł. g ra  sztukę

.ж !  °^adzie ltfa -̂ roanaryn’, ”> w PremjeOr\r\ł • W Afalvm Г» «глНт" ° ^sadziP Tir  ̂ rozm arynu' , w  prem je 
i.,., gopoi W  Teatrze Małym, o godz.

ч Ï ?  *wÄ yk i^ ”’ z Roman6w-
1*1 ^ iS ̂ ^ i - ^ Ł O S C I  ̂  CYGAŃ SKIEJ”

.  : r  I1 °Peretlc= *enomenąlnem powodze- 
Uld^1 At ł y s i e n i e  cygańska", érodowe

. л ’З? irj. ’'•УзрггелЛ :0 w idow iska odbyło się 
сЬ {«№■ Nie . do ostatniego miejsca 

Й * 1» "  dziwnego, bo „Miłość

czele, oklaskiw any jest

\  п и м о в и  I PIOSENKI
Ä  27 b- m-  o godz. 12-ej 

/■it P 'S i l  Przedni O? dziurkę od klucza" 
■yC ,  fS:i  zy Tsatyryć~8)V cdbędzie się poranek
;} U3 J i  ( iJP p h o r lic i? ^ 11- feljetonów  

). S t a c je )  2 udz- Tadet 
t0  4,1- W olni E- Jasińskiego

poranek
_____ i piose-
Tadeusza Fren  

(plosen-

“nauszObrony Morskiej—  
konto w P .K .0 .42.000

Uroczyste przedstawienie „Maze
py“ w Teatrze Narodowym upłynęło 
w nastroju tak podniosłym, iż k ry
tyczne omówienie tego spektaklu 
który nota bene nie ma być wcale 
powtórzony — wydaje się zbędne, 
niemal nietaktowne. A przecież eks
peryment to był pod względem tea
tralnym tak bardzo interesujący i... 
pouczający, iż powrócić do niego 
trzeba koniecznie.

Mimo bowiem istotnie sprawnej 
reżyserji Osterwy spektakl ten nie 
odpowiada w pełni na pytanie, jak  
właściwie należy grać sztuki tego 
właśnie typu, te kłopotliwe _ sztuki 
„wielkiego repertuaru“ — które raz 
po raz wyciąga się z lamusa, a któ
re tak  rzadko naprawdę się udają. 
Zeszłego roku bardzo jaskrawo wy
stąpiło to przy „Balladynie , tego 
roku nasuwa się znowu przy „Ma
zepie'1.

„Mazepę“ zagrał Teatr Narodowy 
• jeżeli tak można powiedzieć — z 

tłumikiem i bardzo nowocześnie. 
Bardzo dyskretnie, z wielkim umia
rem potraktowali swoje role prze
dewszystkiem sam jubilat (a  rola 
króla jest bodaj najlepszą kreacją 
gliwickiego), obok niego wspaniale 
wyglądający i bardzo interesujący 
Adwentowicz, i wreszcie Osterwa, 
który napewno jest najbardziej in- 
telektualistycznym, skupionym Ma
zepą na scenie polskiej...

Najwyraźniej wystąpiło to oczy
wiście w kreacji Adwentowicza.

Rola ta  ma zresztą na scenie pol
skiej tradycje zupełnie inne. Najlep
szym wojewodą był niegdyś chyba 
Bolesław Leszczyński, którego zre

sztą pamiętam z odległych wspom 
nień szkolnych. Leszczyński nie u- 
nikał w „Mazepie“ najbardziej pa- 
t-tycznego gestu, nie gardził najbar 
dziej jaskrawemi efektami. Pamię
tam, kiedy kończył obraz słynnem 
„Dla oszczędności grzebać będziemy 
ryczałtem“, zrywał z siebie wspa
niałą delję i rzucał ją  królowi pod 
nogi. Jego olbrzymi głos wypełniał 
cały teatr, wstrząsał widzami... wie
rzyło mu się na słowo, iż „będą nim 
straszyć dzieci“. Adwentowicz od
rzucił te wszystkie gierki, dał po
stać skupioną i przy całym żarze 
wewnętrznym, zewnętrznie opanowa
ną. Jest to kreacja w wielkim, mo
że największym stylu — czy jednak 
całkiem zgodna z duchem „Mazepy“ 
Słowackiego ?

Niesłychanie głośny, jaskrawy, 
przerysowany jest ten „Mazepa1'. 
Wzorowany — właśnie wzorowany— 
na jaskrawych sztukach francuskiej 
romantycznej literatury dramatycz
nej, blisko spokrewniony z niektó- 
remi bombami dramatycznemi Wik
tora Hugo — jest „Mazepa“ sztuką 
nawskroś sensacyjną, w której nie 
ma właściwie pogłębionych konflik
tów, a cały tragizm wypływa 
w gruncie rzeczy z przypadkowego 
splotu wypadków, wydarzeń, niepo
rozumień. Czy można, czy należy 
grać taką sztukę z tym właśnie tłu
mikiem nowoczesnym, z umiarem, 
niepozbawionym chłodu, a tak dale
kim od ducha samej sztuki? Kto 
wie, czy nie należałoby tu raczej 
wrócić do tradycji Leszczyńskiego, 
do jego zielonej, sobolami bramowa
nej delji...

W zakresie jednak te j koncepcji 
umiaru i unowocześnienia i Osterwa 
i Adwentowicz dali maximum wy
siłku i maximum bodaj osiągnięć — 
zwłaszcza Adwentowicz, Mazepie bo 
wiem koniecznie, ale to koniecznie 
potrzebny jest większy ogień, więk
sze szaleństwo we krwi, więcej swoi 
stego patosu tego szaleństwa!

Najwięcej zresztą patosu miał wy
konawca roli Zbigniewa, Łuszczew
ski — który nie dociąga jednak do 
koturnów i trudności te j roli. Rów
nież i rola Amelji nie leży całkowi
cie w charakterze talentu i możli
wościach Romanówny. Z młodszego 
pokolenia aktorek graćby mogła tę 
rolę jedyna chyba Barszczewska. 
No, i Malicka.

Świetne skądinąd przedstawienie 
„Mazepy“ nasuwa przytem wogóle 
tyle smutnych refleksyj! Można bo
wiem dyskutować z Adwentowiczem 
czy Osterwą o sposób ich ujęcia 
roli, nie sposób jednak nie ocenić 
wielkości ich kreacyj, gdzież są je 
dnak ci młodsi, ten świeży narybek 
aktorski, któryby po nich mógł o- 
bjąć te role. Gdzie jest nowy woje
woda, nowy Mazepa (próbował go 
Wyrzykowski), nowy król? Kto po
trafi tak, jak  Ćwiklińska, urocza, 
pełna rozbrajającego wdzięku, za
grać kasztelanową, gdzież są dzisiaj 
wykonawcy i reżyserzy tego wielkie 
go repertuaru, którzyby nauczyli pu 
bliczność warszawską ten repertuar 
kochać i podziwiać. Czyż naprawdę 
mamy już w polskim teatrze tylko 
przedstawicieli lekkiej czy cięższej 
komedji obyczajowej i farsy?

4 . Chor.

W ARSZAW A II (Mokotów)
14.00 O rkiestra B arnaby G ecty i „Fat*  

W a lle r”  (organy). 15.00 Wiadomości spor
towe. 15.05 Parę  in form acyj. 15.10 Koncert 
solistów. 15.45 życie ku lturalne stolicy. 
16.00 Zespól Pawła Bynana. 17.00 Muzyka 
taneczna (p łyty). 17.30 Koncert ork iestry  
P R. 18.35 A leksander Głazunow: Sonata 
h-moll. 21.00 Hektor B erlioz: Sym fonja fan 
tastycxna. op. 14. 21.50 K oncert popularny  
(Dłvtv). 22.20 Koncert Stowarzyszenia MTHi- 
śników Dawnej Muzyki. 22.50 Popularne li
tw ory  Czajkowskiego i Rachmaninowa (ply
ty).

KBÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 śp iew  i skrzyp  

ce. 0.45 Dziennik w  języku polskim i an
gielskim. 1.00 Fortepian i w ibrafon. 1.30. 
„Stefan Żeromski” — audycja. 2.00 „P ol
ska a je j sąsiedzi w  pierw szych latach po 
odzyskaniu Niepodległości” — pogadanka. 
2,10 Gra K apela Ludowa.

/

DZIŚ RADOSNA PREM JER A  
W  KINIE „PAN“

Kto chce zanurzyć się w  radosnym  
nurcie o rzeźw ia jącej wesołości, beztro 
sk ie j pogody i  oszołam iającej młodo
ści, niech śp ieszy dziś do k in a  „Pan“ 
na  prem jerę „Zapomnianej m elodji“. 
Oto w reszcie film , n a  k tó ry  czeka liśm y 
oddawna. Prom ienny, słoneczny, ja sn y . 
N iema w  nim  „ciężkich dram atów “ , 
an i p rzy tłacza jące j m elancholjl. J e s t  
zdrowy śm iech, je s t  cza r młodości, re 
prezentowany przez 30 ślicznych  dziew 
cząt, je s t  znakom ita  obsada, w  k tó re j 
k ró lu ją : Grossówna, A ndrzejew ska, 
Znicz, Żabczyński, F ertner, S ie lań sk i, 
Orwid i G rabowski. Nie u lega  n a j
m niejszej w ątp liw ości, że k to  obejrzy 
ten film , będzie n im  zachw ycony.
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Społeczeństwo Wolborza
ufundowało ciężki karabin тштшу

W  Wolborzu pod Piotrko
wem odbyła się podniosła uro
czystość przekazania pułkowi 
piechoty ziemi piolrkowskiej 
ciężkiego karabinu maszynowe
go, ufundowanego przez spo
łeczeństwa tej osady i okolic.

Uroczystości rozpoczęły się 
nabożeństwem w miejscowym  
kościele parafialnym, po czym 
na Placu W ładysława Jagiełły

Ku czci św. Cecylii
W  dniu 22 bm., jako w dniu 

św. Cecylii, Patronki muzyków  
i śpiewaków, o godz. 8 r. w 
kościele garnizonowym (św. Ja 
kuba) odprawione zostało na
bożeństwo, w czasie którego  
pienia religijne wykonała or
kiestra miejscowego pułku pie
choty. Jeden z najstarszych 
w Piotrkowie chórów — Lutnia 
— w związku z tym organizu
je w niedzielę 27 b. m. w sali 
Domu Parafialnego przy ul. K ra
kowskiej 2, specjalną akademię, 
poświęconą Patronce chóru — 
św. Cecylii, z bardzo urozmai
conym programem. Na zakoń
czenie zespół sceniczny tego 

stowarzyszenia śpiewaczego  
wystawi komedio operę w 1 
akcie p.t. „Biedny ryb ak ”.

Pożar pod Piotrkowem
W e wsi Nowy-Świat pod 

Piotkowem z przyczyn dotąd 
nieustalonych wybuchł pożar 
w zagrodzie Janiny Kazimier- 
czak. Ogień zniszczył doszczę
tnie dom mieszkalny wartości 
około 2.000 zł.

ustawiły się: specjalnie pizy-  
była kompania szkolna z o r
kiestrą pułkową, organizacje ze 
sztandarami, harcerstwo,1pstraż 
pożarna, młodzież i tłumy pu
bliczności. Władze reprezento
wane były przez wicestarostę 
St. Tarnawskiego, insp. zamo- 
rządu, b. pos. D. Dratwę i instr. 
ośw. pozaszk. — Skrzyckiego.  
Aktu poświęsenia dokonał ks 
kan. Rubaszkiewicz, wygłasza
jąc przy tym patriolyczne prze
mówienie. Następnie przema
wiał wójt p. St. Samborski, 
przekazując c.k.m. przedstawi 
cielowi Armii mjr. Popkowi, 
który podziękował za dar spo
łeczeństwa wolborskiegn. Na 
zakończenie uroczystości od b y
ła się defilada wojska, junac
kich Hufców Pracy i organiza- 
cyj.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że społeczeństwo Wolbo  
rza, liczącego około 3.000 mie
szkańców, w ciągu kilku zale
dwie dni zebrało potrzebną 
kwotę na zakupienie ciężkiego  
karabinu maszynowego.

W  uroczystości brali udział 
pp. Kazimierz i Zygmunt Pu 
łascy.

D O G I-ARLE 'JN Y — ras we 
szczeniaki do sprzedania. P iotr
ków Trybunalski ul. Słow ac
kiego 12, Paweł Podgórski.

Czytajcie najpopular 
niejsze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowy”

Nowe ceny
u j  P i o ^ r l r o M / i e

Ceny przetworów mięsnych za 1 kg. w  sprzedaży 
detalicznej obowiązujące od 23 bm.

1) kiełbasa zwyczajna i serdelowa . . 2.00 zł.
„ krakowska 2.60 „
„ surowa . . . . 1.80 „

2) boczek wędzony . . . . 1.70 „
» gotowany . . . . 1.90 „
„ mięsny 1.55 „

3) słonina . . . . 1.70 „
4) schab . . . . 1.60 „
5) sadło . . . . 1.80 „
6) szmalec . . . . 2.40 „
7) baleroa mięsny . . . . 1.40 „
8) żeberka . . . . 1.20 „
9) nogi . . . . . 0.50 „

10) kaszanaka . . . . . 1 .0 0  „
11) kiszka mięsna i czarna

ft

1.20 „

Ceny mięsa za 1 kg. w  sprzedaży detalicznej
1) mięso wieprzowe z dokładką 1.20 zł

3) » » » 
» » „

5) c ie lęc ina „
6)
7) baranina normalna
8) „ koszerna

rytualnego
»>

humanitarnego

o z kośmi 1.00 
bez kości 1.40 
z kośćmi 1.40

Ceny powyższe są maksymalne i nie mogą być przekro
czone. W każdym miejscu sprzedaży powinien być umieszczo
ny na widocznym miejscu (np. w oknie sklepu) cennik z cena
mi faktycynie pobieranymi.

Co robi L N . EC. 
w Piotrkowie

Sekcja  kolonialna. Propagan
da idei kolon, wśród najszer
szych warstw itd. Dąży do na
wiązania żywego kontaktu 
Polonią zagraniczną (8 milio
nów) aby dźwignąć życie tam- 
tefćzych Polaków z poziomu 
proletariackiego, a w każdym  
razi nie dopuśrić do rozpłynię
cia w obcym żywiole, kupować  
ich wytw ory, wzywać ich do 
kupowania polskiego towari 

Liga zbiera na fundusz Akcji 
Kolonialnej odsetki składek i 
dochody z imprez, z których  
Zarząd Główny kupuje tereny  
dla kolonizacji (Brazylia, A r 
gentyna, Peru), zwłaszcza tam, 
gdzie pożądane jest wzmocnić 
żywioł polski i szuka kontak
tu z Syndykatem  Emigracyj
nym, aby ułatwić bezrolnym * 
beziobotnym wyjazd na te te
reny.

Zagadnienia kolonialne cze
kają na inicjatywę Polaków, 
rzecz aktualniejsza dziś, niż kie
dykolwiek, zależna od naszej 
ekspansji gospodarczej i za- 
slępu ludzi, obeznanych z no
wymi zadani.,mi niezależnie od 
lormy, jak się to w najbliższej 
przyszłości zrealizuje.

Sekcja turystyczna. Służy in- 
rmacją i urządza wycieczki 

toleją do G ;yni i jej zwiedza
nia. W ysyła  tutejszych człon- 
ców na kursy i obozy, głównie  
do obozów L.M.K. na Helu 
plaża, kursy, sporty wodne).

W s p ^ d z  iału i obsyła wycie
czki morskie i chce w przysz- 
ym sezonie wszcząć akęję, aby 

L.M.K. na własnym statku udo
stępnił swym członkom porty  
bałtyckie i zachodnią Europę.

Sekcja młodzieży. Jest ze
społem opiekunów Kół Szkol
nych L.M.K. organizowanych z 
polecenia Kuratorium. Zużytko- 
wuje zasobz i materiały L.M.K. 
dla wychowania młodych pio
nierów morza. Spraw a ta ma 
wielkie znaczenie dla przysz
łości organizacji i dla Państwa. 
L.M.K. musi objąć wszystkie 
zakłady średnie oraz szkoły  
powszechne w mieście i po
wiecie.

Zaznajamia się młodzież z 
tym, co Polska robi i robić 

powinna na morzu (wojna, han
del, kolonie itd.). Kładzie się 
nacisk na gieografię światową, 
obce języki (angielski, portu
galski) krzewi sport wodny, 
ułatwia nabycie i wyrabianie  
sprzętu i organizuje kursy że
glarskie. Młodzież zbiera na 

OM. Zachęca się ją zaciągać 
do marynarki wojennej i hand- 
owej. Liczymy na to, że ułat

wi nam oddziaływanie na ro 
dziców, a sporządzając w szko- 
e tablice, w ykresy i modele, 

dostarczy ich na do propagan
dy obok własnej nauki.

Sekcja sportów wodnych. P o 
stawiła .sobie za zadanie prze
sunąć zapał sportowców na gru
bszy sprzęt, a więc z kajaków  
na żeglarstwo. To jest kró lew 
ski sport, a L.M.K. chce tą dro
gą wychować ekipy, które w y 
jadą ku moszu, a podciągnięte  
w ośrodku morskim, będą wy-

Tragiczna śmierć robo
tnika nu dnie stadni

W e wsi Mąkcilice pod Piotr
kowem mieszkaniec tej wioski 
24 letni Józef Kulik dokonywał  
rozbiórki starej studni, cegta 
z której potrzebna mu była do 
budowy nowej. Kiedy młody 
wieśniak znajdował się na dnie 
— murowana .ściana oberwała  
się i zwały ziemi przysypały  
Kulika. Wszczęta natychmiast 
akcja ratunkowa okazała się 
spóźnioną, gdyż Kul ka w y d o 
byto w stanie nieprzytomnym. 
W chwilę po tym Kulik zmarł

Wściekłe psy pokąsały 
3 osoby

W e wsi Zmożna W ola  рос 
Piotrkowem pokąsani zostali 
przez wściekłego psa 5-letnia 
W acława i 10-letni Eugeniusz 
Krupa, zaś w Sulejowie nad 
Pilicą wściekły pies pogryzł  
dotkliwie 19-letniego Jana Pie- 
churę z Sulejowa.

Wszystkich pokąsanych nie
zwłocznie poddano zapobie
gawczym szczepieniom ochron
nym i pozostawiono ich na 
obserwacji lekarskiej.

Sprzedam
z powodu wyjazdu

zaraz za gotówkę
dobrze zaopatrzony

« l e r e s
(skład z  manufaktura) w 
śródmieściu.

Wiadomość w  redakci 
„  Dziennika Narodowego'

d z i e n n i k  r a d i o
Radio na pIscówLack K. 0.

Nigd/ic chybya tak, j;i 
placówkach i strażnicach 
P. u radio nia jest tak nifr 
dnym przyjacielem.

Jednostki naszej ochrony
granicza rozrzucone po ws
i miasteczkach na najdalsi
krańcach Polski, często za
dyny łącznik ze światem i
gazety i radio. Toteż w
dym kasynie oficerskim
świetlicy żołnierskiej na rrt
cu honorowym stoi duży
odbiornik. W ielka sala za
niona jest zielonymi mundur!
które ciasnym kołem otac ^
ap ara t rad io w y . Panuje PKZ
ka cisza р'Г przesadiKa CIbZa- Kranicy

Na co czekac ie?  — zapy ^.^cenialiśi 
w chodzący oficer. >a us^ięcfc

ską

------ --.umęcie
Zaczynamy audycję zoin * naszym

' ■ le zamvluprzedza

Gruźlica płuc jest nieubłagal
ną i corocznie, nie robiąc ró
żnicy dla płci, wieku i stanu, kosi 
miliony ludzi, — Przy zwal
czania chorób płucnych, bron- 
chitn uporczywego, męczącego 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują p. 
p. lekarze — „BALSAM TRIKO- 
LAN” Gąseckiego, który uła
twia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo
czucie chorego, oraz p< więk
sza wagę ciała i usuwa kaszel.

Sprzedają apteki.

głos speakera radiowego. si?-,
Salę przeszedł szmer za 1фа1аР‘|^па

wolenia. Po chwili oczy zet gje rozwiE
n y c h  ś m i e j ą  s i ę  s e r d e c z n i e  s u ’ «* с
niewidzialnego konferansj1 jDsiś p8rSj
który mówi do nich tak sz< Цету^о <
rze tak poprostu „Kochani cl [jffccu. Loę

dawne
pcy ... 6 ni<Mvidzlr

Nieustanny śmiech towaf Napewno - 
szy zawsze piosenkom żołn', 
skim, wesołym monologort ‘krvve.ncję , 
kiedy andycja się skończy je <jo*ej0ja™ 
sali ro/legają się brawa ja  ̂ Jeżeli zaś* 
w teatrze. h'’Vn'~~. -to d

Fajne było, strasznie moro lalezi^nta "r 
są te nasze audycje!] ii  ̂ niÄ

A le  w K. O. P.-ie słucha 
nie tylko audycyj żołnierski 
Audycje ludowe  
również do serca żołnierza, Jej. Kilka d
to zawsze każdy coś tam *
swoich stron usłyszy i zaraz rl Ostatni wó 
źniej mu się robi i tęsknota Wójtów v 
domem pierzcha. s g f t j

W  kasynie również słucha dzieci v 
radia, koncertów, dzień'1' ! г ziemi* i  
wieczornego. Na dokładne c1' ^V^jistawj 
tanie prasy i książek nie zf' któro« 
sze jest czas. Zmęczenie 1 ^  aby p, 
tak silne czasem, że nie poZł' JV|0 
la na skupianie myśli, a w‘a niają’ 
mości radiawe w sposób ® polaEa 
męczący informują o wszyst  ̂ z pi

odpowiltunuK^ 
0

W małych miasteczka^1* ^  ГЧс
t Ö referat, 

zjeźczących naprzykład osiem 
sięcy mieszkańców, kina 
stałego teatru niema. Od cz*1 fcj. Xytitf4
do czasu przyjedzie jakieś * g j g ń  
drowne kino, a jeśli się c ,̂ U  Eimmj 
zobaczyć sztukę to trzeba ' sti
brać się do Wilna, odlegjeg0 
140 kim, a zajęcia służb i taktyl 
rzadko na taką przyjem11̂ . mai
pozwalają. To też od zerWa. c 
z kulturą i światem ratuje

Ш Л >  n o

korzyslywać Bałtyk do jac htin
gu.

L М. K. nie zaniedbuje też 
innych dzi.iłów i do enia pły- 
w.mie, .. ioślarsl wo, kajaki, ło- 
diie  motorowe i b o j j r. w zi
mie. Rozgląda się za zd ,by- 
I iem je?iora na Bugnju do ce
lów żeglarstwa i innych spor
tów wodnych, oraz za tutejszy
mi stoczniami, któreby były w 
stanie produkować tanie łodzie 
wiosłowe, żaglowe na kilkuo
sobowe załogi. Żąda udostęp
nienia zniżek dla swych człon
ków na pływalni miejskiej.

>! V
pistów” tylko radio. Ono J 
tutaj książką, teatrem i 
certową. ■

Jedni z zamiłowaniem Ŝ 1 
]ą środowych koncertów  
fonicznych. Są nawet bibl>ü 
którzy 

•zane .
glądy wy dawhictw, 
terackie i naukowe’

wscba
■J

• rt yV I
.■y.apują audycje  ̂

ci.y;elnictwem, ja  ̂ f’.

4  Rzęs

A lodia
K u ś  F 

K i  P'  artyiój;

kron

więc radio na
rubieZ

âpież
I ale

dnich i zachodnich *— j0 
wśród żołnierzy К. O P-'J 
zjaśnia twardą służbę, a % .gS\ 
ka wdzięczność ich ser° i św

W aszej ]mu godną zapłatą.

Popierajcie P. C*
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